
M AG AZYN 40-lecie 12 Dywizji Zmechanizowanej

Serdeczne w ięzy
D Z lS  p rzyp ad a  40 rocz­

n ica  p ow s ta n ia  12 D y w iz j i  Zm e­
chan izo w a ne j im . A rm i i  L u d o ­
w e j. W  z w ią z k u  z ju b ileu sze m  
p o p ro s iliśm y  zastępcę dow ódcy 
do s p ra w  p o lity c z n y c h  d y w iz ji,  
p łk . Józefa  T a rk ę  o podzie le ­
n ie  s ię  z C z y te ln ik a m i „K u r ie ­
ra ”  re f le k s ja m i d o tyczą cym i h i­
s to r ii i  w spółczesnych u w a ru n ­
ko w ań  d z ia ła n ia  te j je d n o s tk i 
L udow ego  W o jska  Polskiego.

P łk  J. T a rk a : —  P o w ie d z ia ł­
bym , że je s t to  ju b ile u s z  n ie  
ty lk o  d y w iz ji,  lecz także  ju b i­
leusz 40-lecia  szczególnych, se r­
decznych zw ią z k ó w , ja k ie  łączą 
naszą je dn o s tkę  od c h w ili je j  
p ow s ta n ia  ze społeczeństwem  
Pom orza Zachodniego. T ra k tu ­
ją c  spraw ę szerze j należy 
s tw ie rd z ić , że h is to r ia  12 D y ­
w iz j i  s ta n o w i in te g ra ln a  część 
ch lu b n y c h  t ra d y c j i  P om orsk ie ­
go O krę gu  W o jskow ego  i L u d o ­
wego W o jska  P olskiego. W iado ­
mo, że je d n o s tk i d y w iz j i  m ia ły  
s w ó j u d z ia ł w  w a lk a c h  na rod o ­
w o w yzw o le ńczych  i p rz y c z y n i­
ły  się do p rzeobrażeń  p o lity c z ­

no-spo łecznych  i gospodarczych 
k ra ju .  B y ła  to  cząstka o g rom ne­
go w k ła d u , ja k i s iły  zb ro jne  
w n io s ły  w  budow ę P o lsk i L u ­
dow e j.

„K u r ie r ” : —  Sam a d y w iz ja  
też u lega ła  p rzeobrażen iom  w

(D okończenie  na str 2)

Narada w Warszawie

Od nauki 
do techniki

W  W A R S Z A W IE  ro z p o c z y n a  s ię  
d z iś  d w u d n io w a  o g ó ln o p o ls k a  n a r a ­
d a  tw ó rc ó w 7 n a u k i  i t e c h n ik i ,  w  k t ó ­
r e j  u c z e s tn ic z ą  r ó w n ie ż  p r z e d s ta w i­
c ie le  p rz e d s ię b io rs tw .  T e m a ty k a  t e ­
g o  s p o tk a n ia  d o ty c z y  z a g a d n ie ń  i n ­
t e n s y f ik a c j i  p r z e p ły w u  o s ią g n ię ć  
n a u k o w o - te c h n ic z n y c h  d o  p r a k t y k i .  
G łó w n y m  c e le m  n a r a d y  je s t  z n a ­
le z ie n ie  o d p o w ie d z i n a  p y ta n ie :  co  
n a le ż y  u c z y n ić ,  a b y  p o s tę p  te c h n ic z  
n y  s ta ł s ie  g łó w n ą  s i łą  n a p ę d o w ą  
r o z w o ju  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j.  
O r g a n iz a to r a m i n a r a d y  sa : K o m ite t  
ds. N a u k i  i  P o s tę p u  T e c h n ic z n e g o  
p r z y  R a d z ie  M in is t r ó w ,  a ta k ż e  w y ­
d z ia ł E k o n o m ic z n y  o ra z  N a u k i  l  
O ś w ia ty  K C  P Z P R .

Bush i Thatcher o rozmowach 
z przywódcą Związku Radzieckiego

Nadzieja na poprawę 
stosunków ZSRR -  USA

W IC E P R E Z Y D E N T  U S A , G e- ję  na  p op raw ę  s tosu n ków  ra-
orge Bush o św ia dczy ł, że jego 
sp o tka n ie  z se kre ta rzem  gene­
ra ln y m  K C  K P Z R  M ic h a iłe m  
G orbaczow em  b y ło  k o n s tru k ­
ty w n e  i w y n ió s ł z n iego nadzie -

Zdaniem AFP

M. Gcrbaczow rozważa 

możliwość złożenia 

w i z y t y  w  U S A
W A S Z Y N G T O N  P A P . A F P , p o w o ­

łu ją c  s ie  na  in fo r m a c je  u z y s k a n a  
z- a m e ry k a ń s k ic h  k ó ł  r z ą d o w y c h , 
p o d a je , iż  o d p o w ia d a ją c  p re z y d e n ­
to w i  R e a g a n o w i na  z a p ro s z e n ie  do 
z ło ż e n ia  w iz y ty  w  S ta n a c h  Z je d n o ­
c z o n y c h , s e k re ta rz  g e n e r a ln y  K C  
K P Z R . M ic h a i ł  G o rb a c z o w  D o in fo r ­
m o w a ł.  iż  ro z w a ż y  tg  m o ż liw o ś ć .

Iran I ra k

N a s i l a j ą  s ię

działania wojenne
L O N D Y N , T E H E R A N . B A G D A D  

P A P . A g e n c ja  R e u te ra  in fo r m u je  
o n a s i le n iu  d z ia ła ń  w o je n n y c h  m ie ­
d z y  I r a n e m  i  I r a k ie m  na  la d z ie , 
m o rz u  i  w  p o w ie t r z u .  P o dcza s  g d y  
w o js k a  ir a ń s k ie  p o s u n ę ły  s ie  na  
p o łu d n io w y m  o d c in k u  f r o n tu ,  l o t ­
n ic tw o  i r a c k ie  p r z e p r o w a d z iło  w  
c z w a r te k  n a lo ty  na  ce le , z n a jd u ją ­
ce s ie  n a  te ry to r iu m -  I r a n u .  W  p o ­
b l iż u  w y b rz e ż y  ir a ń s k ic h  z o s ta ł t r a ­
f i o n y  ta n k o w ie c .  D o ty c h c z a s  n ie  
u s ta lo n o  j a k ie j  b a n d e ry  je s t  ta  je d  
n o s tk a . J a k  in fo r m o w a l iś m y  w ć z o - :  
r a j  o b ie  s t r o n y  d o k o n a ły  o d w e to ­
w y c h  b o m b a rd o w a ń . I r a n  o d p a l i ł  
r a k ie le .  k tó r a  w y b u c h ła  w  c e n ­
t r u m  B a g d a d u , n a to m ia s t s a m o lo ty  
i r a c k ie  z b o m b a rd o w a ły  s ie d z ib ę  
C h o m e ln ie g o .

U n i o n  C a r b i d e  

z n ó w  t r u j e
N O W Y  J O R K  P A P . 8 m a rc a  w  

z a k ła d a c h  n a le ż ą c y c h  d o  k o n c e r n u  
U n io n  C a rb id e  w  S o u th  C h a r le s to n  
w  s ta n ie  W e s t. V i r g in ia ,  n a s tą p ił, 
w y c ie k  d o  a tm o s fe ry  2.585 k g  t r u ­
ją c e g o  g a zu . U fo r m o w a ła  s ie  c lu n u -  
r a .  k tó r ą  w ia t r  z n ió s ł w  s tro n ę  o d ­
le g łe g o  o  n ie s p e łn a  k i lo m e t r  c e n ­
t r u m  h a n d lo w e g o , g d z ie  s k r a p la ją ­
c y  s ie  g a z  o p a d a ! n a  z ie m ię .

W  w y p a d k u  z o s ta ło  p o s z k o d o w a ­
n y c h  lo  osó b  — z te g o  c z te ry  ho s ­
p ita l iz o w a n o .

d z iecko -a ra e ry  ka ńsk ich .
G. B ush u c h y li ł się od odpo­

w ie d z i na  p y ta n ie , czy o m a w ia ­
no m oż liw ość  p rzeprow adzen ia  
ra d z iecko -a m e ryka ńsk ieg o  sp o t­
k a n ia  na  n a jw y ż s z y m  szczeblu. 
O z n a jm ił,  że n ie  zam ie rza  o- 
m a w ia ć  szczegółów ro zm o w y  z 
p rzyw ó dcą  ra d z ieck im . B ush do-

(D okończenie  na s tr. 3)

P r o s t o  z  S e j m u

Umocnienie suwerennego 
bytu państwa

• Projekt ustawy o Trybunale Konstytucyjnym
• Ustanowienie Krzyża Oświęcimskiego

W A R S Z A W A . W czo ra j ja k  ju ż  in fo rm o w a liś m y  odb y ło  się n a rod ow e j oraz g łó w n y c h  zadań 
p ie rw sze  w  w io se nn e j sesji posiedzenie S e jm u. W  obradach  naszej d y p lo m a c ji. W  p o d ję te j 
u cze s tn iczy li genera ł W o jc ie ch  J a ru z e ls k i i  H e n ry k  Ja b łońsk i, na zakończenie  te j deba ty  u -  
fzba  w y s łu c h a ła  in fo rm a c ji rządu o a k tu a ln y c h  p rob lem ach  po- (D okończenie  na  s tr. 3) 
l i t y k i  za g ran iczn e j P R L  i  s y tu a c ji m ięd zyna ro d ow e j.

M is s  P o lo n ia  8 5

Szczecinianka w finale
Korona i Volkswagen Golf czekają

S Z A L  radośc i i szczęścia na  mo, 
d w ud z ie s tu  p ięc iu  tw a rza ch . 
S m u te k  i  ro zcza row an ie  na po­
zosta łych  stu. I  luz , spokó j, opa 
d a ją  em ocje. W iadom o ju ż , k to  
będzie się ubiegać o ko ronę  i 
t y tu ł  M iss P o lon ia  85. W iad o -

n a jp ię k n ie js z a  P o lka  
o d jedz ie  V o lksw agenem  G o lfem .

T a k  za koń czy ły  się k ra jo w e  
e lim in a c je  tegorocznego k o n ­
k u rs u  M iss Polon ia . T e raz  ju ż  
ty lk o  k ro k  do w ie lk ie g o  f in a ­
łu . Jeszcze ty lk o  dziesięć ty g o d ­
n i...

Z  K IL K U S E T  zg ło sze ń  z ca łe g o  
k r a ju ,  k tó re  n a p ły n ę ły  d o  o r g a n i­
z a to ra  Im p re z y  — r e d a k c j i  „ E x p r è s  
su W ie c z o rn e g o ” , w y b r a n o  s to  d w a  
d z ie ś c ia  p ię ć . T y le  d z ie w c z ą t za ­
p ro s z o n o  d o  W a rs z a w y . P r z y je c h a ­
ł y  z d u ż y c h  m ia s t i  m a ły c h  m ie j ­
s c o w o ś c i. z n a jo d le g le js z y c h  z a k ą t­
k ó w .  B r u n e t k i,  b lo n d y n k i  i ru d e , 
w y s o k ie  i- n is k ie .  S tu d e n tk i,  u c z e n ­
n ic e  m a tu r a ln y c h  k la s , p ie lę g n ia r ­
k i .  f r y z je r k i ,  k o s m e ty c z k i,  p r a c o w ­
n ic e  z a k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h . 
P rz e z  sześć e m o c jo n u ją c y c h  g o d z in

(D okończen ie  na s tr. 2>

Najtaniej... „Polonez"

S Z C Z E C IN IA N K A  w śród  25 
n a jła d n ie js z y c h  P o lek !

F o t.: Zb . J o d k o w s k i

S a m o c h ó d  

w  t r z y  l a t a
W A R S Z A W A  P AP . S tosowaną 

w  p ra k ty c e  p ros tą  m etodę na 
u zyskan ie  ta n im  kosztem  sam o­
chodu w  k ró tk im  czasie w y k ry  
l i  n ied a w n o  in spe k to rzy  P IH . 
O to  recep ta : zdobyć u p ra w n ie ­
n ia  m e ch an ika  samochodowego 
(2 la ta ), z a tru d n ić  się w  spół­
dz ie lczym  za k ład z ie  u s ług  m oto

(D okończen ie  na str. 2)

P O D C ZA S  w ie lo go d z in ne j de­
b a ty  na te n  tem a t pos łow ie  po­
d z ie l i l i  s tanow isko  rządu  w y ra ­
żone w  w y s tą p ie n iu  cz łonka  
B iu ra  P o litycznego  K C  PZPR, 
m in is tra  sp raw  zagran icznych  
S te fana  O lszow skiego  dotyczące 
oceny ro z w o ju  s y tu a c ji m ięd zy-

Idealny kierowca
P R A G A  P A P . P o  k i l k u  la ta c h  b a ­

d a ń  p rz y c z y n  k a ta s t r o f  s a m o c h o d o ­
w y c h  p s y c h o lo d z y  c z e c h o s ło w a c c y  
s tw o r z y l i  n a s tę p u ją c y  . .m o d e l”  id e ­
a ln e g o  k ie r o w c y .  Ic h  z d a n ie m , je s t 
n im  c z ło w ie k  w  w ie k u  41—50 la t .  to  
n a ty .  z w y k s z ta łc e n ie m  ś re d n im , 
m a ja c y  d w o je  d z ie c i i  b io rą c y  
a k t y w n y  u d z ia ł w  p ra c y  soo te cz - 
n e j.  Z d a n ie m  s p e c ja l is tó w  cze c h o ­
s ło w a c k ic h . ta k a  w ła ś n ie  o so ba  p ro  
w adż.i s a m o c h ó d  n ie z b y t  s z y b k o , a 
z a ra z e m  n ie z b y t  w o ln o  1 p r a k ty c z ­
n ie  n ig d y  n ie  n a ru s z a  p rz e p is ó w .

Nagrody KW PZPR 
dla szczecińskich 

dziennikarzy
J U Ż  po raz d ru g i zo rgan izo­

w a n y  zosta ł przez K W  P Z P R  
k o n k u rs  d la  d z ie n n ika rzy  szcze­
c iń sk ich  re d a k c ji p rasy , ra d ia  i  
te le w iz ji,  k tó reg o  ce lem  b y ło  
w y ło n ie n ie  „n a jle pszych  p ió r ”  
w  d z iedz in ie  p ro pa go w a n ia  sze­
ro k ie j p ro b le m a ty k i p ra c y  p a r­
ty jn e j,  te m a tó w  zw ią za nych  ze 
sp o łe czn o -po lityczn ym  życiem  
naszego re g ion u  i k ra ju :

W  w y n ik u  o b ra d  j u r y ,  s k ła d a ją ­
c e g o  s ię  z p r z e d s ta w ic ie li  o rg a n iz a  

(D okończen ie  na s tr. 2)

Szajka złodziei tygodników i gazet-pod kluczem R

„Kolorowy”  interes
N A  P O C Z Ą T K U  ub  r. fu n k ­

c jo na riusze  W yd z ia łu  do W a lk i 
z P rze s tę p s tw am i G ospodarczy­
m i R e jonowego U rzędu  S p raw  
W e w n ę trznych  w  Szczecinie u- 
z y s k a li in fo rm a c ję  o ty m , iż  w  
dosta rczanych  ko le ją  do nasze­
go m ias ta  p rze sy łkach  tzw . p ra ­
sy k o lo ro w e j (p o p u la rn y  „P rz e ­
k ró j” , „K o b ie ta  i Ż yc ie ” , „S p o r 
Łowiec” , „M o to r ” , „R o z ry w k a ”  i 
in .) w y s tę p u ją  rażąco w yso k ie  
choć n iczym  n ie  uzasadnione 
b ra k i sięgające setek a n ie rzad ­
ko  tys ię cy  egzem pla rzy. W  urno 
w ie  pom iędzy p rz e w o ź n ik ie m  
(P K P ), a «db io rcą , w  ty m  w y ­
p a d ku  —  P rze ds ię b io rs tw em  
U p ow szechn ian ia  P rasy i  K s ią ż ­

k i  „R u c h ”  p rze w id z ia n y  b y ł eo 
p ra w da  p ew ien  l im it  tzw . „bra­
k ó w ” , a le  w  p rzyp ad ku  p rzesy­
ła n y c h  do  Szczecina „k o lo ró -  
w e k ”  p rze k racza ł on w sze lk ie  
dopuszczalne n o rm y . Rzecz w y ­
m agała  dok ładnego  zbadan ia  
ró w n ie ż  d la tego , iż prasa prze­
znaczona d la  in n y c h  m ie jscow o­
ści naszego w o je w ó d z tw a  docie­
ra ła  tam  n ie m a l w  ca łości (a 
w  ka żdym  raz ie  p on iże j dop u ­
szczalnego l im itu  b ra k ó w ).

S ięgn ię to  n a jp ie rw  po d oku ­
m e n ty . O kaza ło  się że np. w 
l ip c u  83 szczecińskiem u o ddz ia ­
ło w i „R u c h u ”  n ie  dostarczono

(D okończen ie  na str. 16)
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Łotewscy związkowcy 

nawiązują kontakty 

ze Szczecinem
W  S Z C Z E C IN IE  p r z e b y w a ją  ł o ­

te w s c y  z w ią z k o w c y .  W c z o ra j c z ło n ­
k o w ie  d e le g a c j i  z  A n a t o l i je m  K a c z u -  
r o w s k im ,  s e k re ta rz e m  r a d y  o ra z  J a ­
n e m  R o z n ie k s e m  i  L u d m i łą  S iz o w ą  
—  o d b y l i  ro b o c z e  r o z m o w y  ze 
z w ią z k o w c a m i s z c z e c iń s k im i n a  te ­
m a t  w s p ó łp r a c y  i  w z a je m n e j  w y ­
m ia n y  d o ś w ia d c z e ń . S z c z e c iń s k ic h  
z w ią z k o w c ó w  w  ro z m o w a c h  r e p r e ­
z e n to w a ło  p r e z y d iu m  W K W Z Z  z je ­
g o  p rz e w o d n ic z ą c y m  J a n e m  M a łe c ­
k im .

Z  k o le i  g o ś c ie  ło te w s c y  z w ie d z il i  
W o je w ó d z k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  K o ­
m u n ik a c j i  M ie js k ie j  w  S z c z e c in ie , 
g d z ie  s p o tk a l i  s ię  z a k t y w e m  p a r ­
t y  jn o - z  w ią z k o w y m  z a k ła d u .

D z ie ń  d z is ie js z y  je s t  o s ta tn im  
d n ie m  p o b y t iw  n a  Z ie m i S z c z e c iń ­
s k ie j  g o ś c i ło te w s k ic h .

T y d z i e ń
D A T A  T Y G O D N IA : 18 

m a rca  za ś lu b in y  z m orzem , 
K o łob rze g  1945 r.

H O R O S K O P  o só b  u ro d z o ­
n y c h  m ię d z y  16 a 22 m a rc a . 
T o  o s ta tn ie  d n i  p a n o w a n ia  
R y b  (d o  20 m a rc a ) .  O s o b y  
s p o d  te g o  z n a k u  są z a z w y c z a j 
p o w ś c ią g liw e  w  o k a z y w a n iu  
s w y c h  u c z u ć  i  p rz e ż y ć , b y w a ­
j ą  m a r z y c ie ls k ie ,  s k ro m n e , 
n ie rz a d k o  b o ja ź l iw e .  P a n i R y ­
b a  je s t  z w y k le  n ie w o ln ic ą  
s p r a w  i  o b o w ią z k ó w  d o m o ­
w y c h .  M o ż e  d la te g o , że w s z y ­
s tk o  co  z w ią z a n e  z d o m e m  r o ­
b i  d o b rz e  i  z w ie lk im  se rce m . 
R y b a  ja k o  s ze f n ie  z n o s i r y ­
g o r ó w  b iu r o w y c h ,  a le  n ie  
u m ie  z m u s ić  w s p ó łp r a c o w n i­
k ó w  d o  n a jw ię k s z e g o  w y s i łk u .  
M a  z d o ln o ś c i a k to r s k ie ,  d z ię ­
k i  c z e m u  ś w ie tn ie  o d g r y w a  
r o lę  s z e fa . U w a g a ! R y b y  czę ­
s to  c z u ją  p o c ią g  d o  le k a rs tw ,  
a lk o h o lu  i  n a r k o ty k ó w .

K L A R A

Nagrody KW PZPR
(D okończen ie  ze s tr. I )

t o r ó w  k o n k u r s u .  Z a rz ą d u  O d d z ia łu

n a g ro d ę  p rz y z n a n o  re d . A n d r z e ­
jo w i  P a lm ir s k ie m u  ( „G ło s  S z c z e c iń ­
s k i ” ) , za p u b l ik a c je  z w ią z a n e

r ia ł  r o k u  p r z y z n a n o  re d .  R y s z a rd o  
w i  L is k o w a c k ie r a u  ( „M o r z e  i  Z ie -

__ n i l a " )  za w y w ia d  z  I  s e k re ta rz e m
S D  P R L  i  p o s z c z e g ó ln y c h  r e d a k c j i ,  K C _  P Z P R , p r e m ie re m  g e n . a r m i i

W o jc ie c h e m  J a r u z e ls k im .  J u r y  k o n ­
k u r s u  p r z y z n a ło  p o n a d to  4 w y ró ż ­
n ie n ia ,  k tó r e  o t r z y m a l i :  re d . W ło -

k s z la ł to w a n ie m  s o c ją l is ty c z n e g o  ń z im ie r z  A b k o w ic z  ( „ K u r i e r  S zcze - 
ś w ia to p o g lą d u , w a lk ą  id e o lo g ic z n ą  p l “ ,s.k l  re d * , D o w la s z
i  r o z w o je m  r u c h u  p o ro z u m ie n ia  na  (» p L °s  S z c z e c iń s k i ),_ re d . E d m u n d  
ro d o w e g o  w  w o je w ó d z tw ie  szcz e c in  K ie s z k o w s k i (o d d z . P A P )  o ra z  re d . 
s k im .  I I  n a g ro d ę  p rz y z n a n o  re d . B o h d a n  O n ic h im o w s k i  (O T V  S zcze - 
B o g d a n o w i C h o c ia n o w ic z o w i (O T V  e in ).
S z c z e c in ) , za p u b l ic y s ty k ę  h is to r y c z  N A G R O D Y  w r ę c z o n e  z o s t a ły  
n3  P o lit y c z n ą  d e m a s k u ją c ą  m i-  w c z o r a j  n a  u r o c z y s t y m  s p o t k a -  
s t y f ik a c je  p r z e c iw n ik ó w  p a r tu  i  s y  . V w  p - / p R  n r , a ,  t
s te m u  s o c ja l is ty c z n e g o , w n ik l iw o ś ć  B lU  w  K W  P A i r r i  p r z e z  l  se
i  k o n s e k w e n c ję  w  p r z e d s ta w ia n iu  k r e t a r z a  K W  P ZP R  S ta n is ła w a  
o b ie k ty w n e j  a n a l iz y  f a k tó w  i  w y -  M iś k i e w i c z a .  k t ó r y  s e r d e c z n ie
d a rz e ń  w  k o m e n ta rz a c h  „ E x l i b r is ” , _  , . , . ,  , _____ ,________  .
zaś I I I  n a g ro d ę  otrzymał re d . R y -  p o d z ię ko w a ł la u rea tom  za do- 
s z a rd  M y s ia k  (Rozgłośnia P R  w tychczasowre os iągn ięc ia  w  p ra -  
Szczecinie), za rzeczowj i komunl- c d z ie n n ik a rs k ie j. G ra tu lu je -  
katywne przybliżanie słuchaczom J J , ,
problemów społeczno-gospodarczych m y : ' c ‘
i politycznych, prezentowanie dzia­
łalności p a rtii w zakładach pracy, 
aktywizowanie środowisk w realiza 
c jl re form y gospodarczej.

P o n a d to  p rz y z n a n a  z o s ta ła  r ó w ­
n ie ż  n a g ro d a  s p e c ja ln a , k tó r ą  o t r z y  
m a ł re d . Z d z is ła w  S o ś n ic k i ( „G ło s  
S z c z e c iń s k i” ) za fe l ie to n y  i  p u b l ik a  
c je  p o le m ic z n e , p r z e d s ta w ie n ie  o -  
b ie k ty w n e j  a n a l iz y  f a k tó w  i  w y d a ­
rz e ń  w  s ta ły m  fe l ie to n ie ,  „ M a r g i ­
nes” . N a to m ia s t  n a g ro d ę  ża m a te -

Jułro Koncert Galowy

Turysta francuski 
wydalony z Polski
K R A K Ó W  P A P . 12 b ra . z o s ta ł z a ­

t r z y m a n y  p rz e z  S łu ż b ę  B e zp ie cze ń ^  
s tw a  U rz ę d u  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  
w  K r a k o w ie  4 1 - le tn i F r e d e r ic  O., 
o b y w a te l  f r a n c u s k i ,  k t ó r y  od  8 
m a rc a  b r .  p r z e b y w a ł  w  P o ls c e  ja k o  
tu r y s t a .  U s i ło w a ł o n  w y w ie ź ć  z 
K r a k o w a ,  a n a s tę p n ie  za g r a n ic ę  
m a te r ia ły  p ro p a g a n d o w e  o t re ś c i 
te n d e n c y jn e j  i  w r o g ie j  P o ls c e . U s ta  
ło n o  ta k ż e , iż  w  d ro d z e  d o  P o ls k i 
p r z e m y c i ł  o n  z n a c z n ą  l ic z b ę  a n t y ­
p o ls k ic h  1 a n ty k o m u n is ty c z n y c h  
w y d a w n ic tw ,  s y g n o w a n y c h  m . in .  
p rz e z  tz w .  B iu r o  K o o r d y n a c y jn e  
„ S o l id a r n o ś c i”  w  B r u k s e l i .

F r e d e r ic  C . o t r z y m a ł n a k a z  o p u s z ­
c z e n ia  P o ls k i.

Uwaga pionierzy
T O W A R Z Y S T W O  P r z y ja c ió ł  

S z c z e c in a  p la n u je  z o rg a n iz o ­
w a n ie  u ro c z y s te g o  s p o tk a n ia  
w  z w ią z k u  z  4 0 - le c ie m  p o w ro ­
t u  S z c z e c in a  d o  M a c ie rz y , 
p io n ie ró w  m ia s ta . T P S  za n a ­
s z y m  p o ś r e d n ic tw e m  z w ra c a  

s ię  z p ro ś b ą  d o  w s z y s tk ic h  
o só b  z e w id e n c jo n o w a n y c h  w  
U rz ę d z ie  M ie js k im  —  p io n ie ­
rów  S zcze c in a  (o s o b y  p r a c u ­
ją c e  o d  k w ie tn ia  d o  s ie r p n ia  
1945 r .  w  S z c z e c in ie ) , o  t e le fo n i­
c z n y  lu b  l is to w n y  k o n ta k t  z 
b iu r e m  T P S  d o  d n ia  20 b m . 
D la  p rz y p o m n ie n ia  p o d a je m y  
a d re s  b iu r a :  S z c z e c in , p l. 
D z ie r ż y ń s k ie g o  o ra z  te l.  
22-34-59.____________________________

Kcnkurs Piosenki 
Radzieckiej

W  S O B O T Ę  16 b m . o g o d z . 12 w  
D o m u  K u l t u r y  K o le ja r z a  p r z y  u l .  
P a r t y z a n tó w  2 ro z p o c z n ie  s ię  w o ­
je w ó d z k i  p rz e g lą d  X X I V  K o n k u rs u  
P io s e n k i R a d z ie c k ie j.  D o  p rz e g lą d u  
z te re n u  n a szeg o  w o je w ó d z tw a  za ­
k w a l i f i k o w a ło  s ię  14 s o l is tó w  i  7 
z e s p o łó w . W ś ró d  w y k o n a w c ó w  je s t  
m ło d z ie ż  s z k o ln a , l ic z n ie  r e p re z e n ­
to w a n i  są p rz e d s ta w ic ie le  L u d o ­
w e g o  W o js k a  P o ls k ie g o .

W  n ie d z ie lę  17 b m . o g o d z . 15.30 
r ó w n ie ż  w  s a l i  D o m u  K u l t u r y  K o ­
le ja rz a  o d b ę d z ie  s ię  G a lo w y  K o n ­
c e r t  L a u r e a tó w ,  n a  k t ó r y  s y m p a ty ­
k ó w  ra d z ie c k ie j  p io s e n k i z a p ra s z a ­
ją  o r g a n iz a to rz y  z Z a rz ą d e m  W o ­
je w ó d z k im  T o w a rz y s tw a  P r z y ja ź n i  
P o ls k o - R a d z ie c k ie j.  (U p .)

Praca z młodzieżą -  
podstawą działalności LOK

W C Z O R A J  w  K lu b ie  G a rn iz o n o ­
w y m  p r z y  u l .  W a w rz y n ia k a  o d b y ła  
s ię  X V  M ie js k a  K o n fe r e n c ja  S p ra ­
w o z d a w c z o -W y b o rc z a  L ig i  O b ro n y  
K r a ju .  D e le g a c i r e p re z e n tu ją c y  tę  
1 6 -ty s ię c z n ą  o rg a n iz a c ję  p a t r io ty c z ­
n o - o b ro n n ą  w y s łu c h a l i  s p ra w o z d a ­
n ia  z 2 - le tn ie j  d z ia ła ln o ś c i m ie j ­
s k ie j  o r g a n iz a c j i  L O K , k tó r e  p rz e d  
s ta w i ł  p re z e s  u s tę p u ją c e g o  z a rz ą ­
d u  M a r ia n  D ec .

D o ty c h c z a s o w a  d z ia ła ln o ś ć  z a rz ą ­
d u  i  m ie js k ie j  o r g a n iz a c j i  b y ła  po d  
p o rz ą d k o w a n a  r e a l iz a c j i  g łó w n y c h  
za d a ń , d o  k tó r y c h  z a l ic z a ły  s ię  
m . i n .  r o z w i ja n ie  p r a c y  id e o w o -w y  
c h o w a w c z e j i  p a t r io ty c z n o - o b r o n ­
n e j  z w ła s z c z a  w ś ró d  m ło d z ie ż y , 
u m a c n ia n ie  p a t r io ty c z n y c h  i  in t e r -  
n a c jo n a ł is ty c z n y c h  p o s ta w  c z ło n ­
k ó w  k lu b ó w  i  k ó ł .  u p o w s z e c h n ia ­
n ie  w ie d z y  o  h i s t o r i i  i  g e n e z ie  p o ­
w s ta n ia  P o ls k i L u d o w e j .  D o  z a d a ń  
ty c h  n a le ż a ło  r ó w n ie ż  p o p u la r y z o ­
w a n ie  t r a d y c j i  4 0 - le tn ie g o  d o r o b k u  
L O K  w  k s z ta łt o w a n iu  i  p o g łę b ia ­
n iu  ś w ia d o m o ś c i o b r o n n e j  s p o łe ­
c z e ń s tw a . p rz y s p o s a b ia n ie  m ło d z ie ­
ż y  d o  s łu ż b y  w o js k o w e j ,  r e a liz a c ja  
z a d a ń  n a  rz e c z  s i ł  z b r o jn y c h  i  g o ­
s p o d a r k i  n a r o d o w e j.  r o z w i ja n ie  
s p o r tó w  o b r o n n y c h ,  i t p .

W  p r z e d s ta w io n y m  n a s tę p n ie  n o ­
w y m  p la n ie  p r a c y  m ie js k ie j  o r g a ­
n iz a c j i  L O K  n a  la ta  1985 —87 d u ż y  
n a c is k  p o ło ż o n o  na  p ra c ę  w  ś r o ­
d o w is k u  m ło d z ie ż o w y m  i to  z a ró w ­
n o  w  s z k o ła c h  ś r e d n ic h  ja k  i  na  
w y ż s z y c h  u c z e ln ia c h . (Ja cz )

Samochód w trzy lata
(D okończen ie  ze s tr. 1) K ierow nik i

ry z a c y jn y c h  i  w e jść  w  tzw . u -  a pra-
c o w n ic y  S p ó łd z ie ln i P r a c y  T r a n s ­
p o r to w o -W a r s z ta to w e j  „ P r z e w ó z ”

k ła d y  (pó ł ro ku ), zm on tow ać sa­
m e m u  sam ochód z części p rze ­
znaczonych d l a  k l i e n t ó w  ( n a -  L e s z n ie  z a s tą p il i  F S M , F S O  i  F S Cznaczonyc n  a ia  k n e n i o w  ( n a  w  L u b l in ie  m o n tu ją e  „ F ia t a  126P ” ,
Stępne k i lk a  m ie s ię c y ) .  2 „ P o lo n e z y ”  i  2 , , 2 u k i ” . K o n t ro la

K o n tro le rz y  P IH  t r a f i l i  d o  30  za s ta ła  i c h  p o d c z a s  m o n ta ż u  3 d a l-  
s ta c ji o bs łu g i p r o w a d z o n y c h  S2^ 5 h , P f i a z d ° w .

f  N ie k tó r z y  s p ó łd z ie lc y  b y l i  na  ty le
przez 2 2  s p ó łd z ie ln ie  p ra cy , u c z c iw i,  że p ła c i l i  s a m y m  so b ie  za
S tw ie rd z i l i,  Że w a rto ść  części w y k o n a n e  p ra c e . N ie ' b y ły  to  je d -
p rzeznaczonych  na  „w ła s n y  m o n  n a k  fc w o ty  d u ż e - O s c y lo w a ły  w  g ra  

ta ż "  p rz e k ro c z y ła  4 ,2  m in  zł. S ijS n ie ?  k o k z t o w ł ł  . P o Ł R  
W  Z a k ła dz ie  N r  2  W  C h orzow ie  N ie  t y l k o  je d n a k  te  „ k o n s ir u k -  
S p ó łd z ie ln i P ra cy  „M o to ry z a -  tyvv'n e ”  p o c z y n a n ia  p o w o d u ją  b r a k  
c ja ”  z m o n t o w a n o  6 sam ochodów  ś S Ś S S  n l
m a rk i „F ia t ”  126p; 5 d l a  p r a -  p r a w  na  łą c z n ą  k w o tę  b l is k o  9 m in  
c o w n ik ó w  sp ó łd z ie ln i, W  ty m  z ł - T y m  S t ru m ie n ie m  o d p ły w a ły  
k i e r o w n ik a  k n n t r n l o w a n c i  s t a -  n?U c2<?śc ie j  częśc i k a r o s e r i i ,  o g u m ie -  K ie row n iK a  K o n t r o lo w a n e j  s ta - nie p a s k i k i ino w e>  ła ń c u c h y  r o ż ­
en i  je go  zastępcy, 1 zaś d la  za rz ą d u , a k u m u la t o r y ,  ło ż y s k a  i t p .  
s 'ę ncv  d y r e k t o r a  W o je w ó d z k ie j M e c h a n ik  w s p o m n ia n e g o  ju ż  „ S p o i-  

F a . i W id o w is k o w o -S p o rto w e j w  ‘. ¡ U S *
K a to w ic a c h . r ó w n ik  m a g a z y n u  za  349 ty s .

k ie -

W i ę c e j  s ł o ń c a
Z D A N IE M  dyżurnego  synop ­

ty k a  Szczecińskiego B iu ra  P rog ­
noz w  sobotę i  w  n iedz ie lę  po­
w in n iś m y  w ię ce j nacieszyć się 
słońcem . P rz y  m n ie jszym  za­
ch m u rzen iu  m ogą je d n a k  'n ocą  
w y s tą p ić  p rz y m ro z k i od m inu s  
2 do m inu s  4 st. W  dz ień  bę­
dzie o ko ło  p lus  4 st.

C ie n ka  w a rs te w k a  b ia łego pu 
cbu, k tó ra  nad ra n em  p o k ry ła  
Szczecin szybko s top n ia ła . D z i­
s ie jsze j nocy b y ło  w  m ieście  o - 
ko ło  1 st. p on iże j zera.

(D okończen ie  ze s tr. 1) iz o la c ji —  u czes tn ic tw o  w  U k ła -
. . , ,  .................... ... dzie  W a rsza w sk im , a zw łaszcza

c ią gu  s w o je j d łu g ie j ju z  h is to - naS2 soju sz  ze Z w . R a dz ieck im  
ru .  Ja ka  Jest d z is ia j ta  nasza, j  p o ls k o -ra d z ie c k ie  b ra te rs tw o  
szczecińska „D w u n a s tk a  . b ro n i za pe w n ia ją  Polsce m o ż li-

Jest ona w a ż n y m  zw ią z r w o &  na leżytego  zabezpieczenia 
k ie rn  ta k ty c z n y m , n a jd a le j w y -  n ie n a ru sza ln o śc i g ra n ic . L u d o w e  
sum ę tą  na zachód je d n o s tką  W o jsko  Poisk ie , k tó reg o  cząst- 
w o js k  o p e ra c y jn y c h , n ie ja k o  w i-  k ę s ta n o w i 12 D y w iz ja , je s t a r-  
z y tó w k ą  s iły , poz iom u  w yszko - rn ią  o dp ow ie dn io  p rzyg o to w an ą
le n ia  i  g o to w ośc i m ora lno-ob - 
ro n n e j L W P , k tó re  s ta n o w i 
m ocne i  pew ne o g n iw o  w  ob­
ro n n y m  U k ła d z ie  W a rsza w sk im . 
O siągane p rzez  12 D Z  w y n ik i 
szko len io w e  od w ie lu  ła t  od-

do d z ia ła ń  na w spółczesnym  po­
lu  w a lk i,  zdo lną  do w y k o n a ­
n ia  każdego zadania  bo jow ego. 
P o te n c ja ł spo łeczno-ekonom icz­
n y  k ra ju  i  pom oc ZS R R  pozw o- 

. , . , . . ł i ł y  n am  na s ta łe  d oskona le -
p o w ia d a ją  w y s o k ie j randze  za- n ie  u2bro je n ia  i  sp rzę tu , na 
dan, ja k ie  są s taw ian e  p rze d  7j:iaczne zw iększen ie  s iły  ogn ia  
w o js k a m i tego ro d za ju . M im o -  o raz  u s p ra w n ie n ie  system ów  
n y  1934 ro k  z a m k n ę liś m y  u z y - dow odzen ia  i  k ie ro w a n ia . N ie  

czo ło w e j lo k a ty  w  m a m y  w ię c  p o trze b y  o ba w ia ć  
L W P . Jest to  p ow od  do d urny , S1ę  p rze w a g i m i l i ta r n e j p ań s tw  
a le  tez i zobow iązan ie  do d a l-  N A X O f a le  w i ad0mo, że w o jn y  
szego podnoszenia poz iom u w y -  n ie  chcem y, zaś p o k ó j jes t d la  
szko len ia  i  go tow ości b o jo w e j.
O znacza to. że now e 40-lec.ie 
rozpoczn iem y w zm ożo nym  w y ­
s iłk ie m  szko len io w ym .

Ż y je m y  w  p o d z ie lo nym  św ię ­
cie. W ys tę pu ją ca  obecnie  ska­
la. zagrożeń d la  p o k o ju  je s t n a j­
b a rd z ie j n iebezpieczna  od  cza-

N a leży  pam ię tać, że tego zada­
n ia  n ie  re a liz u je m y  w  ja k ie jś

P le n u m  W K  Z S L

l i t e i i p c j a w m h i i  ludow ym
ZJEDNOCZONE Stronnictwo Lu- PLENUM podję ło  uchwałę uj- 

dowe, podobnie jak każda partia mujqcq kompleksowo ów wleto- 
: organizacja mająca ambicję ist- wym iarowy problem. Ma ona 
nieć w życiu politycznym i spo- szonszę stać się drogowskazem 
łącznym narodu, nie może obejść zarówno dla członków ZSL pro­
się bez inteligencji. W szczeciń- gnących lepie j wykorzystać do- 
skie j instancji ZSL 24 procent świadczenie i wiedzę inteligen- 
członków to pracownicy um ysło- cji, a  także d la tych którzy ko- 
wi, których —  posługując się spo- rzystając ze swego wykształcenia 
rym uproszczeniem —  zaliczyć zechcą w łączać się do ideawo- 
możne właśnie do owej warstwy politycznej działalności Zjednoczo-
społecznej.

- W c z o ra j o d b y ło  s ię  V I  p le n a rn e  
p o s ie d z e n ie  W o je w ó d z k ie g o  K o m i­
te tu  Z je d n o c z o n e g o  S t ro n n ic tw a  L u  
d o w e g o  p o ś w ię c o n e  r o l i  i  z a d a n io m  
in te l ig e n c j i  w  s z c z e c iń s k ie j in s ta n ­
c j i  s t r o n n ic tw a .  W ś ró d  u c z e s tn ik ó w  
o le n u m  b y ło  k ie r o w n ic t w o  W K  o - 
r a z  s e k re ta rz e  i  a k t y w  g m in n y c h  
o r g a n iz a c j i.  O b e c n y  b y ł  ta k ż e  w ic e ­
p r z e w o d n ic z ą c y  N a c z e ln e g o  K o m ite ­
tu  Z S L . p r o f .  d r  h a b . J ó z e f K u k u ł ­
k a . T e m a t o b ra d  s ta n o w i re a liz a c ję  
je d n e g o  z  p u n k tó w  u c h w a ły  p o d ję ­
te j  p rz e z  X V  W o je w ó d z k i Z ja z d  
Z S L .

P ro c e s  m a so w e g o  p rz e c h o d z e n ia  z 
k la s y  c h ło p s k ie j d o  w a r s tw y  in te ­
l ig e n c k ie j ,  c h a r a k te ry s t y c z n y  szcze­
g ó ln ie  p rz e z  p ie rw s z e  k i lk a n a ś c ie  
l a t  p o w o je n n y c h ,  p r z e s ta ł j u ż  b y ć  
z ja w is k ie m  b e z k r y ty c z n ie  a k c e p to ­
w a n y m  I  s p o łe c z n ie  p o p u la r n y m . 
D z iś  lu d z ie  w y k s z ta łc e n i c o ra z  c zę ­
ś c ie j p o w ra c a ją  n a  w ie ś . C a ła  rze cz  
w  ty m ,  a b y  s tw o r z y ć  im  g o d z iw e  
w a r u n k i  ż y c ia .  Z w ła s z c z a  p rz e d s ta ­
w ic ie lo m  n a d e r  d e f ic y to w y c h  w  
m a ły c h  m ie js c o w o ś c ia c h  z a w o d ó w : 
le k a r z y ,  n a u c z y c ie l i,  p r a c o w n ik ó w  
k u l t u r y .

J ó z e f K a l is z e w s k i,  s e k re ta rz  W k  
Z S L . w  re fe ra c ie  p r z y g o to w a n y m  
p rz e z  p r e z y d iu m  W o je w ó d z k ie g o  K o  
m it e tu  p rz e d s ta w ił  s ta n  fa k ty c z n y ,  
s ta tu s  o ra z  o c z e k iw a n ia  w o b e c  in te  
1.g o n tó w  z a w o d o w o  b ą d ź  id e o w o  
z w ią z a n y c h  z ru c h e m  lu d o w c o w y m . 
W s iih z y w a n o  na  h is to r y c z n e  t r a d y ­
c je  w  ty m  z a k re s ie .

W  o b s z e rn e j d y s k u s j i  u c z e s tn ic y  
p le n u m  p o d k r e ś li l i  p o tr z e b o  d a ls z e ­
g o  p o z y s k iw a n ia  p rz e z  Z S L  c z ło n ­
k ó w  w y w o d z ą c y c h  s ię  z in te l ig e n ­
c j i ,  m ó w io n o  o  sp o so b a ch  s a ty s fa k ­
c jo n o w a n ia  ic h  p o c z y n a ń , t a k  b y  
ic h  r o la  in s p iru ją c a  n ie  b y ła  s p y ­
c h a n a  je d y n ie  d o  f u n k c j i  s łu ż e b n e j 
w o b e c  sp o łe c z n o ś c i w ie js k ie j .  A k t y ­
w iś c i s t r o n n ic tw a  p o d k r e ś l i l i  p o tr z e  
bę  z in te n s y f ik o w a n ia  d z ia ła ń  w  
ś ro d o w is k a c h  m ło d z ie ż o w y c h , w  
s z k o ła c h , na  u c z e ln ia c h .

nas n a jw yższą  w a rtośc ią .
—  P ow róćm y  w ię c  do sp raw  

zw ią za nych  z p o k o jo w ą  p racą 
żo łn ierzy...

—  Z  sa ty s fa k c ją  s tw ie rd zam , 
że zapoczątkow ana w  p ie rw ­
szych p o w o je n n y c h  la tach

, - ,  . - . , . w sp ó łp raca  ż o łn ie rzy  12 D Z  ze
su zakończenia  I I  w o jn y  ś w ia -  £po łeczeńs tw em  je s t po dzień 
to w e j. K on ieczne  je s t w ię c  d zi sje j szy  k o n ty n u o w a n a . Je - 
um acn ian ie^ obronnością k ra ju .  s(e£m y  wszędzie, gdzie p o trze b - 

ne są ż o łn ie rs k ie  u m y s ły , se r­
ca i  ręce. P rzych od z im y  na 
sw o je  św ię to  z b o g a tym  dorohs 
k ie m  żo łn ie rsk ieg o  czynu, zrea­
lizow anego  pod w y m o w n y m  ha­
słem : „Ż o łn ie rz e  12 D y w iz j i  
sw o je m u  m ia s tu  na 40-lec ie ” . 
Z a pe w n ia m , że ta k  ja k  zawsze, 
ró w n ie ż  w  p rzysz łośc i będziem y 
w łączać się a k ty w n ie  w  n u r t  
p ra c y  d la  ro z w o ju  re g ion u .

K o rz y s ta ją c  z o k a z ji s tw o rzo ­
n e j m i p rzez re d a kc ję  „K u r ie ra  
S zczecińskiego”  sk ła da m  społe­
czeńs tw u  Z ie m i Szczecińsk ie j 
serdeczne pod z ię kow an ie  za ży­
cz liw ość  i  sym p a tię  okazyw aną  
naszym  żo łn ie rzom . D z ię k u ję  
w ła d zom  p a r ty jn y m  i  a d m in i­
s tra c y jn y m  w o je w ó d z tw a  i  m ia ­
sta o raz  in s ty tu c jo m , o rg an iza ­
c jo m  spo łecznym , za k ład o m  
p ra c y  i  szko łom  za w spółpracę .

R o zm a w ia ł: E.W.
nogo Stronnictwa Ludowego.

( m o r )

Zjazd architektów
W  W A R S Z A W IE  r o z p o c z y n a ją  s ie  

d z is ia j  3 -d n io w e  o b r a d y  W a ln e g o  
Z ja z d u  D e le g a tó w  S to w a rz y s z e n ia  
A r c h i t e k tó w  P o ls k ic h .  J e g o  u c z e s t­
n ic y  — re p re z e n ta n c i p r a w ie  7 ty s .  
a r c h it e k tó w  z rz e s z o n y c h  w  S A R R  
o c e n ią  w y n ik i  d z ia ła ln o ś c i s to w a rz y  
sze n ia  w  o s ta tn ic h  k i l k u  la ta c h ,  w y ­
b io r ą  n o w e  w ła d z e  o ra z ' s fo r m u łu ją  
z a d a n ia  i  k ie r u n k i  p r a c y  n a  la ta  
n a jb l iż s z e . D y s k u s ja  to c 2 y ć  s ię  b ę ­
d z ie  z a ró w n o  w o k ó ł  ja k o ś c i  i  r o l i  
w s o ó łc z e s n e j a r c h i t e k tu r y ,  j a k  i  
w a r u n k ó w  w v k ™ r w ? " 'a  z a w o d u  i  
w p ły w u  p r o ie k ió w  na  o s ta te c z n y  
k s z ta łt  d o m ó w  i  o s ie d l i .

Szczecinianka w finale
(D okończen ie  ze s tr. 1)

p r e z e n to w a ły  
s p a c e ro w a ły ,  ta ń c z y ły ,  m ó w i ły  
s o b ie  i  o d p o w ia d a ły  n a  p y ta n ia .

ne w ło sy  i  b rązow e  oczy. P ra ­
cu je  w  p rzedszko lu  n r  5 p rzy  

przed Jur^r -~ u l .  M a rc in a , je s t w y c h o w a w ­
czyn ią  n a jm ło d s z e j g ru p y . L u b i 
chodzić  do k in a , tań czyć ; in te - 

Z  TE G O  g ro na  w y b ra n o  d w a - re su je  się m u zyką  e le k tro n ic z - 
dz ieścia  p ięć f in a lis te k . W śród  n ą  i  l i te ra tu rą  dziecięcą, 
n ic h  zn a la z ła  sdę także  szcze- —  W  ub. ro k u  p rz y g lą d a ła m  
c in ia n k a . Z a te m  tra d y c j i  s ta - s ię  e lim in a c jo m  w  „T ra n s ie ” ,
ło  się zadość...

N a zyw a  się Bea ta  G olonka*
m a 21 la t,  168 cm  w zros tu , c z a r-

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  15 B M .:
m /s  ,H u ta  K a to w ic e ”  z r e ­

d y
m /s  „ K o p a ln ia  S z c z y g lo w i-  

ee ”  z  O y e lo e s u n d  
m /s  „ Ś w ie r a d ó w  Z d r ó j "  z 

H a m b u rg a
m /s  „ Z g o r z e le c ”  z D a n i i  

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  15 B M .: 
m /s  „ K u t n o  I I ”  d o  D a n i i  
m /s  „ P r z e m y ś l”  d o  D a n i i  
m /s  „ P o w s ta n ie c  Ś lą s k i”  ze 

S zcze c in a  d o  G d a ń s k a  
m /s  „ K a r p a c z ”  d o  A n tw e r -  

P i i  ,
m /s  „ W r ó ż k a ”  d o  N o r w e g ii  

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  16 B M .:
m /s  „ W a d o w ic e ”  z D a n ii  
m /s  „ K o ś c ie rz y n a ”  z R F N  
m /s  „ M ła w a ”  z D a n i i  
m /s  „ C ie c h o c in e k ”  z  R o t te r ­

d a m u
m /s  „ C ie p l ic e  Z d r ó j ”  z R o t­

te rd a m u
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  16 B M .:

m /s  . .K o p a ln ia  M ie c h o w ic e ”  
d o  H a m b u rg a

m /s  „ Z ie m ia  B y d g o s k a "  ze 
S z c z e c in a  d o  G d a ń s k a  

m /s  „ S y r e n k a ”  d o  D a n i i  
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  17 B M .: 

m /s  „ K o p a ln ia  J e z ió rk o ”  z 
C a s a b la n k i

m /s  „ S u w a łk i "  z  I r l a n d i i  
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  17 B M .:

m /s  „ Z ie m ia  Z a m o js k a ”  do  
Y m u id e n

w  ty m  —  p o s ta n o w iła m  sam a 
spróbow ać. O t, z w y k ła  c ie k a ­
wość, n ic  ponadto  —  m ó w i 
Beata. —  M am a n ic  b y ła  za­
ch w ycona  ty m  p om ysłem , o d ra ­
dza ła  m i; ta ta  zaś n ic  n ie  w ie ­
dz ia ł. Da o s ta tn ie j c h w il i  t r z y ­
m a ła m  w szys tko  w  ta je m n ic y , 
n ie  c h c ia ła m  ro b ić  z tego sen­
sa c ji. T e ra z  w y d a ło  się, w iedzą  
w  p ra cy , w iedzą  zn a jo m i. Cóż, 
zobaczym y, ja k  d a le j potoczy 
się ta  zabawa...

F IN A L IS T K I  w e z m ą  u d z ia ł w  
d w ó c h  k i lk u n a s to d n io w y c h  z g ru p o ­
w a n ia c h . p o d c z a s  k tó r y c h  re ż y s e r  
M ie c z y s ła w  G a jd a  w s p ó ln ie  ze z n a ­
n y m i  a r ty s t a m i i  p e d a g o g a m i B a r ­
b a rą  B i t t n e r ó w n ą  i  W ito ld e m  G r u ­
cą  b ę d ą  je  u c z y ć  — j a k  n a le ż y  b y ć  
p ię k n ą .  U ro d a  b o w ie m  to  n ie  w s z y ­
s tk o . „ Z a p ię k n ie ć  m o ż n a  ta k ż e  p o ­
p rz e z  g e s t, r u c h ,  ta n ie c ,  ro z m o w ę ”  
— t w ie r d z i  M . G a jd a .

K O N C E R T Y  f in a ło w e  odbę­
dą się 31 m a ja  i  1 czerw ca  w  
S a li K o n g re so w e j P a łacu  K u l­
tu r y  i  N a u k i. G w ia zdą  im p re z y  
będzie znany p iosenkarz  Joe 
D o ła n  („L a d y  In  B lu e ” ), k tó ry  
p rz y je d z ie  do W a rsza w y spe­
c ja ln ie  na f in a ł M iss P o lon ia  85.

N a jp ię k n ie js z a  P o lka  o trz y m a  
w  p rezencie  sam ochód V o lk s ­
w agen G o lf, w ice m iss  —  zestaw  
w ideo . F u n d a to re m  ty c h  na ­
g ró d  je s t g łó w n y  sponsor k o n ­
k u rs u  —  szw a jca rska  f irm a  
„M ic ro m e x ” , k tó ra  p rzeznaczy­
ła  ró w n ie ż  znaczne k w o ty  na  
cele c h a ry ta ty w n e .

(jas)
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Prosto z Sejmu
ko d la ludzi żyjących nad Wisłą, 
Odrą t Bałtykiem. A w ięc i o 40- 
-leciu  p ierwszego w stosunkach 
Polska —  ZSRR, kw ie tn iowego u- 
k ładu państwowego, zawartego no

(D okończen ie  ze s tr. 1) N a  czwartkowym posiedzeniu BYŁA również mowa i o innych
uchwalono również trzy inne u- tegorocznych jubileuszach, m ają- 

ohwale, S ejm  stwierdził, że poi- stawy: o państwowej inspekcji cych kluczowe znoczenie nie tył-
ska  p o li ty k a  zagran iczna, k tó -  s a n ita rn e j;  o podatkach i  opla- ' ......................... ' “ * ‘
re j n a d rzę dn ym  ce lem  je s t u - tach  lo k a ln y c h ; o zm ia n ie  usta- 
m o cn ien ie  suw erennego b y tu  w y  o p o d a tku  dochodow ym , 
pań s tw a , zapew n ien ie  n a rod ow i
bezp ieczeństw a i ja k  n a jle p -  * * *
szych w a ru n k ó w  ro z w o ju , w n o - STARA TO, ale w iecznie jara n iew iele dni przed berlińską- wik- 
si w ażny  w k ła d  w  p o ko jo w ą  prowdo, że tylko silne wewnętrz- toną, a także o przypadającym 
w spó łp racę  m ięd zyna ro d ow ą . W  me ; ustabilizowane państwo li- w maju br. 30-leciu Układu War- 
d oku m e nc ie  ty m  udz ie lono  p e ł- czy się jako partner no aren e szewskiego, skutecznie strzegące- 
nego poparc ia  d la  dążeń rzą d u  m iędzynarodowej I —  odwrotnie go poko ju  w naszym domu « w 
do zw iększen ia  ro li P o lsk i na —  ty lko  realistyczna, aktywno po- ca łe j Europie. Z" sejm owej trybu- 
a re n ie  m ięd zyna ro d ow e j. S po- Utyka zagraniczna stwarza wa- ny potw ierdzono zostało wola 
łeczeńs tw o  p o isk ie  - -  p od kre ś- runki do poprawy wewnętrznej przedłużenia trwałość tego ukło- 
lono  — opow iada  się za dalszą sytuacji każdego kraju zarówno w du
a k ty w iz a c ją  te j p o li ty k i.  sferze realiów , jak również tego Wszystkie te, dawne i niedaw-

Jedną z d on io s łych  in ic ja ty w  wszystkiego, co mieść się w po- ne rocznice nie będą z pewnością 
u s taw odaw czych  V I I I  k a d e n c ji ibciu społecznej kondycji. zapomniane w tegorocznym  pol-
S e jm u  je s t T ry b u n a ł K o n s ty tu -  Dobrze ¡esi w 'óc, że do trą d y --s k im  kalendarzu. Jak go przecież 
c y jn y . P ose lski p ro je k t  u s ta w y  cl* Sejmu PRL, o zwłaszcza do tra- zamkniem y zo rok 1985 okaże się 
o ty m  try b u n a le  p rze d s ta w io n y  dyc j; parlam entów m ających aspi- me ty lko  na skutek aktywność 
zosta ł w  czasie c z w a rtk o w y c h  r°c jo  i możliwości spełn iania swej naszej dyplom acji, ale —  Drzede 

o b ra d  Izby  w  tzw . p ie rw s z y m  konstytucyjnej roli najwyższej wło- wszystkim —  każdego powszed- 
c z y ta n iu . S e jm  p o w o ła ł k i lk u -  dzy w państwie, należy „ods łuch i- niego dnia  pracy m ilionów  Polo- 
dziesięcioosobową k o m is ję  n a d - w on ie " z początkiem każdego ro- ków, tworzących swój w łasny los 
zw ycza jn ą  do ro zp a trze n ia  p ro -  k ierowników  dyplom acji w za- i budujących pozycję swego kra- 
je k tu  us ta w y  o T ry b u n a le  K o n - krosie tego, co zrobili, robią i za- |u na m iędzynarodowej arenie
s tv tu c y jn v m  m ierzają czynić dla spełn ienia

S ym b o liczne , ja kże  w zn io s ie  wspomnianych praw idtowo-
znaczenie m a u s ta n ow ien ie  sc l , , , , , n n T , . v n , m ,  o . . . . . . .
przez S e jm  K rz v ż a  O św ię c im - St° ' °  Sl® ,ok r6wn'®2 0 ° dC2° s P R E Z Y D IU M  S E JM U  posta- 
skiego. P rz y ję c ie  przez Izbę o d - czwartkowego plenarnego nosie- n o w ilo  zw o łać 62 posiedzenie 
p o w ie d n ie j us ta w y  w  te j s p ra - d2e? '°  W ysokie) Izby Przeważają- S e jm u  P o ls k ie j R zeczypospoli- 
w ie  je s t w yraze m  n a ro d o w e j pa cq ¡e9°  częśc w''P e,n ' ,°  w ,a?"'® L u d o w e l  w  d n lu  21 m a rra  
m ię c i o w ię źn iach  h it le ro w -  wystąpień,e naszego m inistra 1985 ro k u . 
sk ich  obozów k o n c e n tra c y jn y c h , sProw zagranicznych Stefana O.-

szowskiego, dyskusja z udz ałsm  
kilkunastu posłów, oroz powzięcie 
stosownej uchwały, akceptującej 
polskie poczynanio no forum ca ­
łego, skom plikowanego świato 
jak również w dwustronnych sto­
sunkach z poszczególnymi pań­
stwami.

Krzysztof STRZELECKI

Sportowy
kalejdoskop

P O D  D Y K T A N D O  
N A J M Ł O D S Z Y C H  
P Ł Y W A K Ó W  N R D

W C Z O R A J  r o z p o c z ą ł s ię  w  
W a rs z a w ie  2 - d n io w y  m ię d z y ­
p a ń s tw o w y  c z w ó rm e c z  p ły w a ­
c k i  ju n io r ó w .  (C h ło p c y  d o  14 
la t .  d z ie w c z ę ta  d o  13 la t ) .  W  
p ie rw s z y m  d n iu  n a j le p ie j  z a ­
p r e z e n to w a li  s ię  r e p re z e n ta n c i 
N R D  — 283 p k t .  w y p r z e d z a ją c :  
R u m u n ię  —  179, C S R S  — 170 
i  P o ls k ę  — 166 p k t .  N a jw ię k s z ą  
p rz e v |a g ę  g o ś c ie  z  N R D  m ie l i  
w  k ą je g o r i i  d z ie w c z ą t,  n ie  „ o d  
da ją fe ”  r y w a lo m  a n i je d n e g o  
p ie rw s z e g o  m ie js c a .

F IN A Ł Y  P I Ł K A R S K IC H
M IS T R Z O S T W  E U R O P Y  1988 

W  R F N
W  L I Z B O N IE  o b r a d o w a ł  14 

b m  K o m ite t  W y k o n a w c z y  > 
E u r o p e js k ie j  F e d e r a c j i  P i ł k i , 
N o ż n e j (U E F A ) . K o m i te t  p o s ta ­
n o w i ł  p rz y z n a ć  o r g a n iz a c ję  t u r  1 
n ie ju  f in a ło w e g o  P i łk a r s k ic h  i 
M is t r z o s tw  E u r o p y  w  1988 r . , 
R e p u b lic e  F e d e r a ln e j N ie m ie c . 
K o m i te t  W y k o n a w c z y  p r z y z n a ­
ją c  o r g a n iz a c ję  m is t r z o s tw  I 
R F N  n ie  z g o d z i ł  s ię  z s u g e s t ia -  | 
m i  d z ia ła c z y  z a c h o d n io n ie m ie c -  , 
k ic h ,  a b y  m ecze  m is t r z o s tw  ’ 
r o z g ry w a ć  r ó w n ie ż  w  B e r l in ie  I 
Z a c h o d n im .  <

T L A Ł K Ó W N Y  (
N A  O D L E G Ł Y C H  M IE J S C A C H  .

W  N O C N Y M  s e r w is ie  a g e n -  j 
c je  u z u p e łn i ły  w y n ik i  s la lo m u  
g ig a n ta  ro z e g ra n e g o  w  L a k ę 1 
P la c id .  M a łg o rz a ta  T la łk a  za -1  
ję ła  24 m ie js c e  -  2.41,26,
(1.20,87 i  1.20,39) a D o r o ta  T la ł ­
k a  b y ła  23 — 2.42,49 (1.20,89 i  ' 
1.21,60). S la lo m  u k o ń c z y ło  28 < 
z a w o d n ic z e k , z 31 k tó r e  w y ­
s ta r t o w a ły  d o  d r u g ie g o  p r z e ­
ja z d u .  Z a w o d y  te  w y g r a ła  
A m e r y k a n k a  D ia n a  R o f fe  —  
2.37,73.

W  k la s y f ik a c ja  P u c h a ru  S w ia  
ta  D o r o ta  T la łk a  d z ie l i  w ra z  z 
R e g in e  M o e s e n le c h n e r  (R F N ) , 
M a r ią  R o są  Q u a r io  (W ło c h y )  i  
S y lv ią  E d e r  ( A u s t r ia )  25 m ie j ­
sce  —  p o  40 p k t .  M a łg o rz a ta  
T la łk a  z n a jd u je  s ię  n a  42 m ie j ­
s cu  — 25 p k t .  P ro w a d z ą c a  w  t e j  
k la s y f i k a c j i  S z w a jc a r k a  M ic h e -  
ła  F ig in i  m a  259 p k t .

Francja wysyła 
posiłki żandarmów
P A R Y Ż  P A P . M in is te r  ds. d e p a r -  

¡a r r ie n tó w  i  t e r y t o r ió w  z a m o rs k ic h , 
S e o rg e s  L e m o in e  w  w y w ia d z ie  r a -  
ilow yrp w  c z w a r te k  p o in fo r m o w a ł,  
te  F r a n c ja  w y s ła ła  d o d a tk o w e  o d ­
d z ia ły  ż a n d a rm ó w  n a  G w a d e lu p ę  
d la  w z m o c n ie n ia  ta m te js z y c h  s i ł  
B e zp ie cze ń s tw a . J a k  w ia d o m o  w  w y  
l i k u  z a m a c h u  b o m b o w e g o  n a  G w a  
d e lu p ie . je d n a  oso b a  z g in ę ła  a 11 
o d n io s ło  r a n y .  B y ł  to  t r z e c i  za­
m a c h  b o m b o w y  w  c ią g u  o s ta tn ic h  
p ię c iu  d n i  na- G w a d e lu p ie  n a s tą p i ł  

c za s ie , g d y  m ie s z k a ń c y  t e j  w y s -  
a y  p r z y g o to w u ją  s ię  d o  d r u g ie j  t u ­
ty  w y b o r ó w  k a n to n a ln y c h .

C Z W A R T K O W E  p o s ie d z e n ie  S e j­
m u .  ro z p o c z ę te  u c z c z e n ie m  p a m ię c i 
z m a r łe g o  w  t y c h  d n ia c h  p r z y w ó d c y  
K P Z R  i  p a ń s tw a  ra d z ie c k ie g o  K o n -  
s ta n t in a  C z e r n ie n k i ,  ra z  jeszcze  
u p r z y to m n i ło  w s z y s tk im  je g o  ucze s t 
n ik o m  i o b s e r w a to r o m , t e  m im o  
w s z y s tk ic h  t r u d n o ś c i  P o ls k a  L u d o ­
w a  w c h o d z ą c a  w  p ią tą  d e k a d ę  s w e j 
p a ń s tw o w o ś c i c z y n i  to  z  p e w n o ś c ią  
s w e j z n ó w  ro s n ą c e j p o z y c j i  n a  a r e ­
n ie  m ię d z y n a r o d o w e j.  D z ię k i  w y ­
t r w a łe j  r e a l iz a c j i  z a d a ń  w y t k n ię ­
ty c h  w  t r u d n y m  r o k u  1981 n a  I X  
N a d z w y c z a jn y m  Z je ź d z ie  P Z P R , ja k  
r ó w n ie ż  p r z y  s o l id a r n e j  p o m o c y  
Z S R R  i  in n y c h  k r a jó w  s o c ja l is t y ­
c z n y c h  u n ie m o ż l iw io n e  z o s ta ły  ob ce  
P o ls c e  i  s p r a w ie  ś w ia to w e g o  s o c ja ­
l iz m u  z a m ia r y  u c z y n ie n ia  z  nasze ­
g o  k r a j u  „ c h o re g o  c z ło w ie k a  E u r o ­
p y ” , z n ie o b l ic z a ln y m i z re s z tą  s k u t ­
k a m i  d la  c a łe j  ś w ia to w e j  s p o łe c z ­
n o ś c i. O b o k  d o s k o n a lą c e g o  s ię  
w s p ó łd z ia ła n ia  z b r a tn im i  k r a ja m i  
s o c ja l is t y c z n y m i,  c o  z n a la z ło  o s ta t ­
n io  s w ó j w y r a z  w  w ie lu  b e z p o ś re d ­
n ic h .  ro b o c z y c h  k o n ta k ta c h ,  a d o ­
s ło w n ie  n a  g o d z in y  p rz e d  s e jm o ­
w y m  p o s ie d z e n ie m  r ó w n ie ż  w  s p o t­
k a n iu  w  M o s k w ie  g e n . W o jc ie c h a  
J a ru z e ls k ie g o  z  n o w o  w y b r a n y m  
s e k re ta rz e m  g e n e r a ln y m  K C  K P Z R  
M ic h a i łe m  G o rb a c z o w e m . P o ls k a  r o ­
k u  1985 m a  d o  o d n o to w a n ia  w ie le  
z n a c z ą c y c h  p o z y ty w ó w  g d y  id z ie  
o  w s p ó łp ra c ę  z  k r a ja m i  r o z w i ja ją ­
c y m i  s ię . L ic z n e  s y m p to m y  ś w ia d ­
czą  ta k ż e  o  t y m ,  że  r e a lis ty c z n e  
s i ł y  w ie lu  r o z w in ię t y c h  p a ń s tw  k a ­
p i ta l is ty c z n y c h  n ie  z a m ie r z a ją  — 
p r z y n a jm n ie j  o tw a r c ie  i  d o  k o ń c a  — 
u le g a ć  a n ty p o ls k ie j  k a m p a n ii  k o n ­
t y n u o w a n e j  p rz e z  U S A , k t ó r e j  be z ­
p o ś r e d n i z a m ia r  d a ls z e g o  s z k o d z e ­
n ia  p o to m k o m  P u ła s k ie g o  i  K o ś ­
c iu s z k i  id z ie  w  p a rz e  z  p r ó b a m i 
s z a n ta ż o w a n ia  s o c ja l is ty c z n e g o  m o ­
c a r s tw a  — Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o . 
M in .  O ls z o w s k i o d n o to w u ją c  w  
s w y m  w y s tą p ie n iu  z a u w a ż a n ie  p rz e z  
W a rs z a w ę  a k t ó w  d o b r e j  w o l i  n p . 
ze s t r o n y  W . B r y t a n i i ,  W io c h , c zy  
n a w e t  R F N  —  p r z y  w s z y s tk ic h  p o l­
s k ic h  z a s t rz e ż e n ia c h , z w ią z a n y c h  
g łó w n ie  z p r ó b ą  n a ru s z a n ia  u k ła d u  
z g r u d n ia  1970 r o k u  — p o z y ty w n ie  
o c e n i ł  r ó w n ie ż  ,n a sz  d ia lo g  z W a ty ­
k a n e m , k tó r y -  n ie z a le ż n ie  o d  s w e j 
s p e c y f ik i  j e s t  ró w n ie ż  s to lic ą  p a ń ­
s tw a  k o ś c ie ln e g o . N a  t y m  t le  g o r z ­
k o ,  a le  s z cze rze  z a b r z m ia ły  u w a g i 
o  w s p ó łc z e s n e j p o l i t y c e  n ie g d y s ie j ­
s z e j „ s io s t r z y c y ”  n a sze g o  k r a ju  — 
F r a n c j i .

W  T R W A J Ą C Y M  d o k ła d n ie  83 
m in u t y  w y s tą p ie n iu  m in is t r a  s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h  P R L  b y ły  n ie  t y lk o  
o c e n y . B y ło  n a d e  w s z y s tk o  p o tw ie r ­
d z e n ie  g o to w o ś c i P o ls k i  d o  c z y n ie ­
n ia  w s z ę d z ie  g d z ie k o lw ie k  je s t  to  
m o ż l iw e  i  n a  m ia r ę  je j  m o ż l iw o ś c i 
w s z y s tk ie g o , a b y  w  40 la t  p o  n a j ­
s t r a s z l iw s z e j ze  z n a n y c h  lu d z k o ś c i 
w o je n  n ie  g o d z ić  s ię  b ie r n ie  na  
w p ę d z a n ie  ś w ia ta  w  p u ła p k ę  k o ­
le jn e j  a p o k a l ip s y .  W  t y m  d u c h u  
m . i n .  z t r y b u n y  S e jm u  P R L , z a ­
r ó w n o  w  m in is te r ia ln e j  in fo r m a c j i ,  
j a k  i  g ło s a c h  w  d y s k u s j i ,  p o p a r to  
w  p e łn i  n a d z ie je  n a  p o z y ty w n e  
e f e k t y  g e n e w s k ie g o  d ia lo g u  Z S R R  — 
U S A , n a  p o w o d z e n ie  z g ło s z o n y c h  i 
p r z y s z ły c h  p o k o jo w y c h  i n i c ja t y w  
O N Z , z w ią z a n y c h  m . in .  z p r z y p a ­
d a ją c y m i w  r .  1985 4 0 - le c ie m  te j  
o r g a n iz a c j i  o ra z  l f l - le c le m  h is to r y c z ­
n e g o  s p o tk a n ia  K B W E  w  H e ls in ­
k a c h

S Z W A J C A R IA .  W  genew  
s k le j s iedz ib ie  s ta łe j m is ji 
U S A  p rzy  O N Z  o d b y ło  się 
d ru g ie  s p o tka n ie  d e legac ji 
ra d z ie c k ie j i  a m e ry k a ń s k ie j 
na ro k o w a n ia  ro z b ro je n io ­
we.

N A  Z D J Ę C IU : p rze w od ­
n iczący  d e le g a c ji ra d z ie c ­
k ie j W ik to r  K a rp o w  (z le ­
w e j) i  a m e ry k a ń s k ie j M a x  
K a m p e lm a n  (z p ra w e j) ,  po ­
d a ją  sobie ręce nad w s p ó l­
n ym  sto łem .

C A F — R e u te r— te le fo to

Nadzieja na poprawę
(D okończen ie  ze s tr  1) ZSRR i  U S A , k tó re  w ys tę po - 

d a ł je d n a k , że je go  zdan iem  w a łY la ta m i i k tó re  będą u trz y -  
p re z y d e n t uw aża , łż sp o tka n ie  m yw a ć  się w  p rzysz łośc i. N a - 
na  n a jw y ż s z y m  szczeblu b y ło b y  szYm  zdan iem  —  d od a ł G. 
pożyteczne. N ie  uw aża m y b y -  nadeszła o dp ow ie dn ia
n a jm n ie j —  s tw ie rd z ił w ice p re - c h w ila  do ru sze n ia  z m ie jsca  
zyd en t U S A  — że n ie  is tn ie ją  > m am  nadz ie ję , że p rz e d s ta w i- 
ważne  p ro b le m y . W p ro s t p rze - , iś m Y w  n a le ż y ty  sposób p og lą - 
c iw n ie , m a m y  do czyn ie n ia  z d y . p re zyde n ta  U S A  w  te j k w e - 
po w a żny  m i p ro b le m a m i i  d u ż y -
m i ro zb ieżnośc iam i m ięd zy  P re m ie r W . B ry ta n ii M a rg a - 

re t  T h a tc h e r o św ia dczy ła , że
Słany Zjednoczone

Ograniczenie praw
zwiążków zawodowych
K R A J O W A  ra d a  d o  s p ra w  s to ­

s u n k ó w  ze  z w ią z k a m i z a w o d o w y ­
m i,  o rg a n  rz ą d u  fe d e ra ln e g o  S ta ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  w y d a ła  n o w e  
z a rz ą d z e n ie  o g r a n ic z a ją c e  p ra w a  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  i  z w ię k s z a ­
ją c e  u p r a w n ie n ia  p ra c o d a w c ó w  w  
d z ie d z in ie  w a r u n k ó w  p r a c y  i  p ła c y -  
Z a rz ą d z e n ie  r a d y  s tw ie r d z a ,  iż  
p r z e d s ię b io r c y  i  p r a c o d a w c y  m a ją  
p r a w o  d o :
— n a ty c h m ia s to w e g o  z w a ln ia n ia  z 

p r a c y  o r g a n iz a to ró w  s t r a jk ó w ;  
z m n ie js z a n ia  u p o s a ż e ń  i  . z a r o b ­
k ó w  t y c h  p r a c o w n ik ó w ,  k tó rz y  
p o p ie ra ją  s t r a j k i ;  
z a m y k a n ia  p r z e d s ię b io r s tw  za ­
g ro ż o n y c h  s k u t k a m i  d łu g o t r w a ­
ły c h  s t r a jk ó w ;
d y r e k c j i  f a b r y k  n ie  m o ż n a  z m u ­
sza ć  d o  p r o w a d z e n ia  ro k o w a ń  w  
s p r a w ie  z m ia n y  w a r u n k ó w  u m ó w  
z b io ro w y c h  po d  g ro ź b a  s t r a jk ó w  
i  p o rz u c e n ia  p r a c y  p rz e z  p r a ­
c o w n ik ó w .

Kto ma lepsze 
powonienie?

N O W Y  J O R K  P A P . P o w o n ie n ie  
u  k o b ie t  je s t  r o z w in ię te  z n a c z n ie  
le p ie j  n iż  u m ę ż c z y z n  — tw ie r d z a  
s p e c ja l iś c i a m e ry k a ń s c y ,  k tó r z y  
p r z e p r o w a d z i l i  b a d a n ia  w  te j  d z ie ­
d z in ie .  P rz e b a d a n o  1 158 k o b ie t  i 
797 m ę ż c z y z n  w  r ó ż n y m  w ie k u

podczas sp o tka n ia  z M . G orba - 
czow errl ob ie  s tro n y  w y ra z iły  
gotow ość ro z w o ju  d ia log u  p o li­
tycznego. U w ażam  — pow iedz ia  
ła  — że osiągn ięcie  zgody m ię ­
dzy W schodem  i Zachodem  o- 
raz ro z w ó j w za je m n ie  k o rz y s t­
n e j w sp ó łp ra cy  m ożna p ow ita ć  
ty lk o  z zadow o len iem .

Podwodne skarby
N O W Y  J O R K . T r w a ją  p o szu ­

k iw a n ia  p o z o s ta ło ś c i g a le o n u  h is z ­
p a ń s k ie g o , k t ó r y  z a to n ą ł w  1622 
r o k u .  Z a ła d o w a n y  m ie d z ą . a 
ta k ż e  s z ta b k a m i z ło ta  i  k o s z to w n o ś  
e ia m i o łą c z n e j w a r to ś c i o k . 300 
m Tn d o la r ó w ,  s ta te k  te n  r o z b i ł  s ię  
p o dcza s  s i ln e g o  s z to rm u  u w y b r z e ­
ż y  F lo r y d y .

Drugie spotkanie
w Genewie

W  C Z W A R T E K  O g o d z . 11 W 
a m e r y k a ń s k ie j  m is j i  p r z y  e u r o p e j­
s k im  b iu rz e  O N Z  ro z p o c z ę ło  s ię  
d r u g ie  z  k o le i  s p o tk a n ie  d e le g a c j i  
Z S R R  i  U S A , u c z e s tn ic z ą c y c h  w  r a -  
d z ie c k o - a m e ry k a ń s k ic h  r o k o w a n ia c h  
r o z b r o je n io w y c h  n a  te m a t  b r o n i  
k o s m ic z n e j i  b r o n i  ją d r o w e j  — 
s t r a te g ic z n e j i  ś re d n ie g o  za s ię g u . 
S p o tk a n ie , k tó r e  b y ło  s p o tk a n ie m  
p le n a rn y m , t r w a ło  d w ie  g o d z in y . 
U c z e s tn ic z y l i  w  n im  3 g łó w n i  n e ­
g o c ja to r z y  k a ż d e j ze s t r o n .  O g ó ln a  
lic z b a  c z ło n k ó w  o b u  d e le g a c j i  w y ­
n o s i 42 o s o b y . P rz e w o d n ic z ą c y  o b u  
d e le g a c j i  — r a d z ie c k ie j  W ik t o r  K a r ­
p o w  i  a m e ry k a ń s k ie j  M a x  K a m p e l­
m a n  — z ło ż y l i  o ś w ia d c z e n ia , w  k t ó ­
r y c h  p r z e d s ta w il i  s ta n o w is k a  i  
p u n k t y  w id z e n ia  o b u  s t r o n .  K o le j ­
n e  s p o tk a n ie  o b u  d e le g a c j i  o d b ę ­
d z ie  s ię  w  p r z y s z ły m  t y g o d n iu  w e  
w to r e k  w  s ie d z ib ie  m is j i  r a d z ie c ­
k ie j .

R z e c z n ik  d e le g a c j i  a m e ry k a ń s k ie j,  
J o h n  L e h m a n ,  na  s p o tk a n iu  z 
d z ie n n ik a r z a m i s tw ie r d z i ł ,  że c z w a r t  
k o w e  s p o tk a n ie  o b u  d e le g a c j i  b y ło  
rz e c z o w e  i  p rz e b ie g a ło  w  a tm o s fe ­
rz e  w z a je m n e g o  s z a c u n k u . W k ró tc e  
d e le g a c je  b ę d ą  p o d z ie lo n e  n a  p o ­
s z c z e g ó ln e  g r u p y  r o k o w a ń .

Węgry

Katastrofa
w kopalni węgla

B U D A P E S Z T  P A P . D w ie  o so b y  
z g in ę ły ,  a 19 z o s ta ło  r a n n y c h  w  
w y n ik u  w y b u c h u  g a z u  w  ś ro d ę  
w ie c z o re m  w  k o p a ln i  w ę g la  w  K o m  
lo ,  n a  W ę g rz e c h .

J a k  p o in fo r m o w a ła  w ę g ie rs k a  
a g e n c ja  p ra s o w a  — M T I ,  p ie rw s z y  
w y b u c h  n a s tą p i ł  o  go dz . 18.45 c za ­
su  m ie js c o w e g o . N a ty c h m ia s t  p r z y ­
s tą p io n o  d o  a k c j i  r a tu n k o w e j .  D o  
g o d z . 21.44 n a s tą p i ły  k o le jn e  c z te ry  
e k s p lo z je  g a zu .

W  c h w i l i  p ie rw s z e g o  w y b u c h u  w  
z a g ro ż o n e j s t r e f ie  z n a jd o w a ło  s ię  
30 g ó r n ik ó w ,  z c ze g o  28 u d a ło  s ię  
u r a to w a ć ,  n a to m ia s t  d w ó c h  z g in ę ło . 
S p o ś ró d  28 u r a to w a n y c h  g ó r n ik ó w  
19 je s t  r a n n y c h ,  s ta n  9 z n ic h  o -  
k r e ś lo n o  ja k o  b a r d z o  c ię ż k i.

E k s p e r c i p r z y s tą p i l i  d o  b a d a n ia  
p r z y c z y n  k a t a s t r o fy .

Wyniki okresowego 
badania Reagana

W A S Z Y N G T O N  P A P . B ia ły  D o m  scu  p o d c z a s  p o p rz e d n ie g o  b a d a n ia  
o g ło s i ł ,  że o k re s o w e  b a d a n ia  p rz e  z  18 m a ja  u b .  r o k u .  S ia d ó w  p o ­
p ro w a d z o n e  w  z e s z ły m  ty g o d n iu  w  p rz e d n ie g o  p o l ip a  n ie  s tw ie rd z o n o , 
s z p i ta lu  m a r y n a r k i  w o je n n e j  U S A  P o z y ty w n y  w y n ik  te s tu  u z n a n o  
w  B e th e s d a  p o d  W a s z y n g to n e m , u -  w ię c  za  fa łs z y w y ,  z a p o w ia d a ją c  
J a w n i ły  o b e c n o ś ć  w  o r g a n iz m ie  p rz e p ro w a d z e n ie  za  k i l k a  ty g o d n i  
p r e z y d e n ta  R e a g a n a  p o l ip a ,  k t ó r y  n o w e j  s e r i i  b a d a ń  i  ró w n o c z e ś n ie  
w  ż a d n y m  w y p a d k u  n ie  g r o z i p rz e  z a le c a ją c  p r e z y d e n to w i p r z e jś c ie  na  
k s z ta łc e n ie m  s ie  w  n o w o tw ó r  z ło -  d ie tę  p ro p o n o w a n ą  p rz e z  a m e ry -  
ś l iw y .  W  je l ic ie  g r u b y m  b a d a n e -  k a ń s k ie  to w a r z y s tw o  o n k o lo g ic z n e , 
g o  s tw ie r d z o n o  p o w s ta n ie  m a łe j  n a  In n e  b a d a n ia  w y k a z a ły  d o b r y  
r o ś l i ,  p o d o b n e j d o  ła g o d n e g o  p o -  s ta n  z d r o w ia  p r e z y d e n ta  ja k  n a  74 
l ip a .  o d k r y te g o  w  ty m  s a m y m  m ie j  la ta .  C iś n ie n ie  k r w i  je s t  n iż s z e  n iż  

p rz e d  r o k ie m  i  n ie  p rz e k ra c z a  130.

Egzekucjo z perypetiami
— W A S Z Y N G T O N  P A P . W  w ię z le -  U t r z y m y w a ł,  że  za k r a t k a m i  o d n a -  
n iu  s ta n o w y m  w  H u n ts v i l le  w  T e k -  la z ł  u t ra c o n ą  w ia r ę  i  w  p rz e d d z ie ń  
sa s ie  w  ś ro d ę  z o s ta ł s t r a c o n y  3 7 - le t e g z e k u c j i  p o d ją ł . . .  p o s t. W b r e w  w o l i  
n i  z b r o d n ia r z  S te p h e n  M o r in ,  u z n a -  s k a z a ń c a  a d w o k a c i s ta r a l i  s ię  u 
n y  w in n y m  z a b ó js tw a  w  1981 r o k u  w ła d z  b e z s k u te c z n ie  o  o d ro c z e n ie  
3 k o b ie t  i  u d z ia łu  w  in n y c h  z b r o d -  e g z e k u c j i  p o d  p r e te k s te m  k o n ie c z -  
n ia c h .  N a  M o r in a  w y d a n o  w y r o k  n o ś c i p o d d a n ia  M o r iń a  b a d a n iu  p s y  
ś m ie r c i  w  2 s ta n a c h . J e s t o n  d r u -  c b ia t r y c z n e m u .
g iro  p rz e s tę p c ą  s t r a c o n y m  w  T e k -  S a m a  e g z e k u c ja  o d b y ła  s ię  z p e -  
sas ie  o d  p o c z ą tk u  r o k u ,  a s z ó s ty m  r y p e t ia m i .  M o r in  o t r z y m a ł d o ż y ln y  
w  ty m  s ta n ie  o d  p r z y w r ó c e n ia  p rz e z  z a s t rz y k  z t r u c iz n ą ,  le c z  d o j i ie r o  w  
S ą d  N a jw y ż s z y  U S A  w  1976 r o k u  40 m in .  o d  p ie rw s z e g o  u k łu c ia  z n a -  
k a r y  ś m ie r c i  ja k o  z g o d n e j z k o n -  le z io n o  w  p r a w y m  r a m ie n iu  o d p o -  
s ty tu c ją .  O d  1976 r o k u  łą c z n ie  z w ie d n ią  ż y łę .  W s z y s tk ie  p r ó b y  w y -  
M o r in e m  w  U S A  s tra c o n o  ju ż  40 s z u k a n ia  ż y ł  n a  rę k a c h  i  n o g a c h  
o só b , w  t y m  o d  p o c z ą tk u  b r .  8. o k a z y w a ły  s ię  d a re m n e , p o n ie w a ż  z 

M o r in  o d m ó w i ł  w y s to s o w a n ia  p o w o d u  n a d u ż y w a n ia  p rz e z  M o r in a  
p r o ś b y  o  ła s k ę , tw ie r d z ą c ,  że c h c e  w  p rz e s z ło ś c i n a r k o ty k ó w ,  b y ł y  o n e  
o d p o k u to w a ć  z a  s w e  z b ro d n ie , z b y t  tw a r d e .

P r z e ś w ie t le n ie  r e n tg e n o w s k ie  k la t ­
k i  p ie r s io w e j  n ie  w y k a z a ło  ż a d ­
n y c h  u je m n y c h  p o z o s ta ło ś c i p o  o -  
b ra ż e n ia c h  d o z n a n y c h  p rz e z  p r e z y ­
d e n ta  w  w y n ik u  p r ó b y  z a m a c h u  z  
30 m a rc a  1981.

Z m a r ł a
Zofia Dzlsrżyńska
M O S K W A  P A P . W  c z w a r te k  o d ­

b y ł  s ię  w  M o s k w ie  p o g rz e b  Z o f i i  
D z ie rż y ń s k ie J , c ó r k i  W ła d y s ła w a , 
b r a ta .  F e l ik s a  D z ie rż y ń s k ie g o .

Z m a r ła  w  w ie k u  79 l a t  Z o f ia  
D z ie r ż y ń s k a  b y ła  d z ie n n ik a r k ą ,  p i ­
s a r k ą  i  d z ia ła c z k ą  s p o łe c z n ą . W ś ró d  
k s ią ż e k  n a p is a n y c h  p rz e z  n ią  są 
r ó w n ie ż  o p o w ie ś c i b io g r a f ic z n e  o 
le i  s t r v lu .
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N a jp ie rw  b y ły  c h ę c i

Ink się żyje z ryb?
W  L IM B A Z Y J S K IM  re - n i r y b  i o czyszcza ln i ś c ie ków , se rw  _ ry b n y c h . C ie ka w o s tką  

jo n ie , sto k ilo m e tró w  na uda ło  s ię  także  z w ró c ić  zac iąg - jest, że ko łcho z  „W o ln a  fa la ”  
p ó łnoc  od R yg i, p rz y  n ię te  k re d y ty .  p ro w a d z i h od ow lę  k ró w  i  trz o -
u jś c iu  rz e k i Salaca, z n a j-  —  D z is ia j p ły w a  27 s ta tk ó w  d y  c h le w n e j. W  k i l k u  s z k la r-  
d u je  s ię  osada ko łcho zu  ry b a c k ic h  z e m b lem a te m  „ B r i -  n ia c h  u p ra w ia  s ię  p o m id o ry , 
„B r iv a is  v i ln is ”  (W o lna  fa -  v a is  v i ln is ”  na  b u rc ie  —  m ó w i o g ó rk i i  k w ia ty .  Część te j p ro - 
la ). p rze w o d n iczą cy  ko łcho zu  A L  d u k c j i  sp rze da je  s ię  na  ko łch o -

K o lc h o z  p o w s ta ł w  1947 fre d  S lise rs . — Są to  nowoczes- zo w ym  r y n k u  w  Rydze, 
ro k u  i  l ic z y ł 150 cz ło nkó w , ne s ta tk i,  w yposażone we —  S ąd z im y , ie  w  p o ró w n a . 
Po po łą cze n iu  się z dw om a w szys tk ie  n iezbędne  u rzą dze n ia  n iu  do w y n ik ó w  e kon om icz - 
s ą s ia d u ją cym i k o łcho za m i do p o s z u k iw a ń  i  p o ło w ó w  ry b .  n ych  z u b ieg łego  ro k u , tegorocz 
s ta ł się d użym  gospodar- Nasze s ta tk i ło w ią  także  na n y  dochód p o w in ie n  osiągnąć 
s tw c m  ry b a c k im , lic z ą c y m  A tla n ty k u .  O bok n ie w ie lk ic h  kw Totę 18 m in  ru b l i ,  a czysty  
1 800 cz ło nkó w . tra w le ró w  o p e ru ją c y c h  na  zysk  3,5 m in  r u b l i  —  s tw ie r-

a k w e n ie  M o rza  B a łty c k ie g o , d z ił p rze w od n iczący  A . S lisers.
P IE R W S Z E  la ta  b y ły  chude, m a m y też w iększe , oceaniczne  — D o bre  w y n ik i  p o z w a la ją  k o l 

K o rz y s ta n o  z k re d y tó w , w  ten  tra w le ry -p rz e tw ó rn ie .  k tó re  w y -  ch ozo w i p rzeznaczyć  ró w n ie ż  
sposób o d n o w io n o  f lo ty l lę ,  rusza ją  na a tla n ty c k ie  ło w is k a  w iększe  ś ro d k i n a  p o p ra w ie n ie  
D z ię k i za kup om  k u tró w  i t r a w .  W ub. ro k u  ze z ło w io n y c h  o k . w a ru n k ó w  so c ja ln o -b y to w y c h , 
le ró w  m ożna b y ło  znaczn ie  19 tys. to n  aż 10 tys. to n  p rz y -  W naszym  o s ie d lu  je s t szko ła, 
z w ię kszyć  p o ło w y  i  z ysk i. D o - p ad ło  na ry b y  a tla n ty c k ie . p rzedszko le , ż ło be k , dom  k u l tu ,
chody  k o łc h o z u  w  o s ta tn ic h  la - N ada l m y ś li się o pod n ies ie - r y  z w id o w n ią  n a  700 m ie jsc , 
ta ch  k s z ta łtu ją  s ię  w  g ra n ic a c h  n iu  dochodów . N ie d a le ko  od k a w ia rn ia  i  p o l ik l in ik a .  Budu- 
17 m in  ru b l i ,  zaś c zys ty  zysk w  nab rzeży ko łc h o z o w e j p rz y s ta - je m y  ró w n ie ż  d o m y  m ie s z k a l- 
1984 r .  w y n ió s ł 3,1 m in  ru b li,  n i zb udow ano  k o m p le k s  ha l ne. T y lk o  w  o s ta tn ic h  dw óch  
P ozw a la  to  na  da lszy ro z w ó j p ro d u k c y jn y c h  o ró ż n y m  p rze - la ta c h  z b u d o w a liś m y  d la  p ra - 
g ospoda rs tw a  ry b a c k ie g o : d o . znaczeniu, m . in . ch ło d n ię , w ę - c o w n ik ó w  200 m ieszkań, 
ko ńcze n ie  ro z b u d o w y  p rz e tw ó r- d za rn ie  o raz w y tw ó rn ię  k o n - P o p ra w ia ją  s ię  z a ro b k i, ry -

bacy w  ko łch o z ie  m ies ięczn ie  ko łchozow ego  Osiedla mogą od- 
za ra b ia ją  od  400 do 700 ru b li ,  począć w  dom u k u ltu r y .  Spot- 
N a to m ia s t p ra c o w n ic y  za tru d - kać  ich  m ożna w  m ie js c o w y m  
n ie n i w  k o łc h o z o w e j p rz e tw ó r, zespole p ieśn i i tańca , o rk ie r  
n i r y b  w  g ra n ic a c h  od 150 do  s trze  dęte j, k ó łk u  fo to am a to - 
300 ru b li.  ró w . ^

Po c ię ż k ie j p ra cy  m ieszka ńcy  Zenon  K U R K O W S K I

W Ę G R Z Y  m a ją  ju ż  za sobą 
d ysku s ję , k tó ra  u  nas jeszcze 
s ię  toczy , m ia n o w ic ie  czy w  
szko łach  m a  o bo w ią zyw a ć  sześ- 
c io -, czy p ię c io d n io w y  tydz ień  
nauczan ia . D y s k u s ja  swego cza­
su b y ła  b ardzo  o żyw iona . W ie ­
lu  b y ło  za, w ie lu  p rze c iw . Z w y ­
c ię ży ła  je d n a k  ko nce pc ja  s k ró ­
cen ia  ty g o d n ia  n a u k i do 5 dn i.

Co o ty m  zadecydow ało? Na 
w s tę p ie  trzeba  w y ja ś n ić , że 
p rze jśc ie  n ie  n a s tą p iło  a u to m a ­
tyczn ie , b y ło  s top n iow e, podob­
n ie  ja k  w  p ro d u k c ji.  P oczą tko ­
w o  b y ła  w o ln a  co d ru g a  sobo­
ta  i  to  n a jp ie rw  d la  u czn ió w  
k la s  od I  do  IV .  U czn io w ie  s ta r 
szych k la s  m u s ie li poczekać 2 
la ta .

U  p od s taw  s topn iow ego  p rze j 
śc ia  le ża ły  w  zasadzie d w ie  
sp ra w y . N a jw a żn ie jsze  b y ło  po­
godzenie  p rzec iążen ia  u czn ió w  
p ro g ra m e m  nauczan ia  w  p rz y ­
p a d ku  p ięc iod n iow eg o  tygo d n ia . 
Rodzice p rz e ż y w a li w  d y s k u s ji 
n ie ja k o  w e w n ę trz n y  k o n f l ik t .

Z  w ę g ie rs k ic h d o ś w ia d c z e ń

Co przesądziło
o 5-dniowym tygodniu nauki?
Z je d n e j s tro n y  p ra g n ę li ja k  d la  n ic h , a le  u  je d n y c h  a m b i-  W  re zu lta c ie  ca ła  ope rac ja  
najszybszego p rze s ta w ie n ia  n a - c je  zawodowe, u  in n y c h  poczu - o db y ła  się d ro gą  ko m p ro m isó w , 
u k i na  c y k l 5 -d n io w y , gdyż  w  c ie  o bo w ią zku  ro d z iło  tro skę  o W ładze sz k o ln ic tw a  u ru c h o m iły  
ten  sposób m ożna b y ło  za pe w - „p rz e ro b ie n ie ”  n iezbędnego m a - d z ia łan ia  nad  n o w e liz a c ją  p ro - 
n ić  weekend d la  c a łe j ro d z in y , te r ia łu  w  s k ró c o n y m  czasie. C ie  g ra m ó w  nauczan ia , począ tkow o  
z d ru g ie j —  o b a w ia li się jeszcze kaw ę, że n ik t  n ie  w y c h o d z ił z d la  szkó l p o d s taw o w ych , potem  
w iększego p rzec iążen ia  sw ych  p ro po zyc ją  zw ię ksza n ia  lic z b y  śre d n ich . Ja k  w y k a z a ła  p ra k ty  
pociech. za jęć d z ien n ie . Z d ecydow ana  ka  —  m im o  dynam icznego  p o -

N ie  bez obaw  p o d c h o d z ili do w iększość o p o w ia d a ła  się po  stępu n a u k i —  na  szczeblu 
s p ra w y  pedagodzy. N ie  m ie li p ro s tu  za ra c jo n a liz a c ją  p ro g ra - sz k o ln ic tw a  podstaw ow ego i 
m c p rz e c iw k o  w o ln e j sobocie m u  nauczan ia . średn iego  zn a la z ło  się sporo te ­

m a tów , k tó re  m ożna b y ło  po­
tra k to w a ć  bez w n ik liw e g o  za­
g łęb ia n ia , resztę p ozos taw ia jąc  
ju ż  to  a m b ic jo m  uczn ia , już... 
u cze ln iom  w yższym . N owe p ro ­
g ra m y  nauczan ia  p o z w o liły  w ięc 
na częściowe w yg osp o da ro w a ­
n ie  w o ln y c h  sobót. D rugą  część 
„s p ła c a ją ”  sam i u czn io w ie . S kro  
cono b ow iem  na W ęgrzech o - 
k re s  w a k a c ji le tn ic h  o ok. 2 t y ­
godnie . Jeszcze 5— 8 la t  tem u  
szko ły  p odstaw ow e  k o ń czy ły  
naukę  ok. 8— 10 czerwca. Dziś 
w a kac je  zaczyna ją  się d op ie ro  
po 20 czerwca.

D ośw iadczen ia  o s ta tn ich  la t, 
po upow szechn ien iu , w o ln ych  
sobót w  szko łach  w ę g ie rsk ich , 
w ska zu ją  na zadow o len ie  w szy­
s tk ic h  za in te resow anych  stron. 
Może to  się w yd ać  d z iw n e, ale 
od pewnego czasu n ie  s łyszy 
się na W ęgrzech d y s k u s ji o 
p rzec iążen iu  u czn ió w  m im o  skro  
conego ty g o d n ia  zajęć.

Je rzy  K R Ó L IK O W S K I

na przedłużonym kontrakcie
CO S IĘ  R O B I w  C zechosłow acji na e m e ry tu rze?  P ra cu je  się 

da le j. P o jęc ie  w cześn ie jsze j e m e ry tu ry  b u d z i tu  z d z iw ie n ie , a 
zasadą jest, że n ie m a l k a żd y  d o b ry  fa c h o w ie c  p rzed  u zyska ­
n ie m  u p ra w n ie ń  e m e ry ta ln y c h  o trz y m u je  p ro p o zyc ję  p rz e d łu ­
żenia  z a tru d n ie n ia . Z denek K ra to h v i l  je s t ś lusarzem  n a rz ę ­
d z io w y m  w  je d n e j z fa b ry k  w  M oście  i  od m a ja  b r. m ó g łb y  
p rze jść  na e m e ry tu rę . A le  ju ż  w  k o ńcu  ub ieg łego  ro k u  k ie ­
ro w n ik  o d b y ł z n im  rozm ow ę, p ro p o n u ją c  p rze d łu że n ie  z a tru d ­
n ien ia .

*  W IE  p an , b ra k u je  nam  
lu d z i,  a p an  je s t n iezas tąp iony . 
W ięc g d y b y  s ię  pan  za s ta n o w ił 
i  ze chc ia ł zostać...

K ra to h v i l  o czyw iśc ie  zosta­
n ie . Z a s ta n a w ia  się ty lk o  nad 
w y b o re m  fo rm y  dalszego za­
t ru d n ie n ia .  Będąc w ysoko  w y ­
k w a lif ik o w a n y m  ro b o tn ik ie m , 
p ra c u ją c y m  w  tz w . ru c h u , m a 
do w y b o ru  d w ie  m o ż liw ośc i: 
p ie rw sza , n a jp ro s tsza , to  w z ią ć ' 
e m e ry tu rę  w  p rz y s łu g u ją c e j 
w yso kośc i i  za w rze ć  z z a k ła ­
dem  u m o w ę  o  p ra cę  na czas 
o k re ś lo n y , tz n . na  r o k  dwa lu b  
w ię c e j la t  i  n a  te j podstaw ie  
p ob ie ra ć  n a d a l dotychczasowe 
w yn a g ro d ze n ie . W a ru n e k  za­
w a rc ia  u m o w y  na  o k re ś lon y  
czas w y n ik a  po  p ro s tu  z chę-

Z A K Ł A D Y  S ig m a  to ' D o ln i  
B e n e s o p  —  p r o d u c e n t  k o m p re ­
s o ró w  p rz e z n a c z o n y c h  d la  g a ­
z o c ią g ó w  —  r ó to n le ź  c h ę tn ie  
z a t r u d n ia ją  e m e ry tó w .

'N A  Z D J Ę C IU  —  h a la  m o n ­
ta ż u .

c i p os iadan ia  p rzez za k ład  do­
k ła dn e go  p rze g lą d u  s y tu a c ji ka 
d ro w e j i z w y m o g ó w  p la n o w e j 
p o l i ty k i  z a tru d n ie n ia .

A le  K r a to h v i ł  ma też  d rugą  
m o ż liw ość : n ie  p rz y jm o w a ć
p rz y s łu g u ją c e j m u  e m e ry tu ry  i 
p rze d łu ża ją c  z a tru d n ie n ie  u zy ­
skać je j  podw yższenie. M e ch a ­
n iz m  podw yższen ia  w y p ła ty  z 
t y tu łu  e m e ry tu ry  je s t dość p ro ­
s ty . Za k a żd y  d o d a tk o w y  ro k  
p ra c y  w ysokość e m e ry tu ry  
w z ras ta  o  7 p ro cen t śre d n ie g o  
m iesięcznego z a ro b k u , od  k tó ­
rego  zosta ła  w y lic z o n a . U m ow ę 
o p rze d łu że n iu  p ra c y  w  o m a ­
w ia n y m  p rz y p a d k u  m ożna za­
w rzeć  na  czas o k re ś lo n y  lu b  
n ie o k re ś lo n y  i  p ra co w a ć  do 
c h w i l i  g d y  w y m ia r  e m e ry ­
tu r y  o s iągn ie  w ysokość, ja ką  
za in te re s o w a n y  sobie  p la n o w a ł, 
z ty m . że n ie  może p rze k ro c z y ć  
w yso kośc i 3 ty s ię c y  k o ro n  m ie ­
sięcznie  (ta k a  je s t obecn ie  w y ­
sokość ś re d n ie j p ła c y  m ies ięcz­
n e j w  C ze cho s ło w a c ji).

T a k  w ię c  na  ra z ie  p an  K r a -  
t o h v i l  z a s ta n aw ia  s ię  i  k o m b i­
n u je , co m u  się  le p ie j o p ła c i.

B ra ć  e m e ry tu rę  i  p ra c u ją c  da­
le j do rab ia ć  do  n ie j,  czy też od ­
su w a jąc  na p rzysz łość w zięc ie  
e m e ry tu ry  p ra cow a ć d a le j i w  
ten  sposób zapew n ić  sobie  je j 
wyższą n iż  obecn ie  wysokość. 
Rzecz jasna tru d n o  obe jść się 
w  te j sp ra w ie  be?, d y s k u s ji z 
ko leg a m i p rz y  p iw ie , i b a rd z ie j 
pow a żn ych  ro zm ó w  z „m a m in - 
k ą ” , c z y li żoną.

O bie  p rze ds ta w io ne  w e rs je  
k o n ty n u o w a n ia  p ra c y  w  o k re ­
sie e m e ry ta ln y m  dotyczą  ro b o t 
n ik ó w  i ś redn iego  personelu  
tech n iczno -e ko no m iczn e go  o raz  
personelu  pom ocn iczego  w  służ­
b ie  zd ro w ia  i  in s ty tu c ja c h  o p ie ­
k i spo łeczne j In n i n a to m ia s t 
p ra c o w n ic y  chcąc k o n ty n u o w a ć  
pracę  w  w ie k u  e m e ry ta ln y m  
m a ją  p ra w o  p o b ie ra ją c  p rz y s lu  
ga jącą  im  e m e ry tu rę  p od jąć  
każdą pracę  —  z ty m  że w y ­
nag ro dze n ie  za n ią  n ie  może 
p rze k roczyć  w ysokośc i 22 ty s ię ­
cy. k o ro n  w  s k a li roczne j.

D z ię k i ty m  dość p ro s ty m  spo­
sobom  gospoda rka  n a rod ow a  
C ze cho s ło w a c ji znaczn ie  się 
w z m o c n iła , g dy  ch od z i o zaso­
b y  r ą k  do p ra c y , k tó r y c h  b ra k  
odczuw a  dość bo leśn ie . L ic z b a  
n a d a l p ra c u ją c y c h  osób w  tz w . 
w ie k u  p o p ro d u k c y jn y m  sys te ­
m a ty c z n ie  w z ra s ta  i  obecn ie  
os iągnęła  o k o ło  900 ty s ię cy , s ta ­
n o w ią c  12 p ro c e n t w s z y s tk ic h  
z a tru d n io n y c h .

Tadeusz L U B IE J E W S K I
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Szczecińscy konserwatorzy zabytków — w Stra8sundz*e

JESZC ZE n ie  ta k  daw no 
każda n iem a l ro zm o w a  z 
nowo za tru d n ia n y m  ro ­

b o tn ik ie m  kończy ła  się ta ką  o to  
w y m ia n ą  zdań:

— Rozpocznie pan pracę 1 
lipca...

—  Panie k ie ro w n ik u , a k ie ­
dy będę m ógł pojechać na 
eksport? !

M o ż liw ość  p rący  za g ran icą  
b y ła  n ie w ą tp liw ie  magnesem 
p rzyc ią ga ją cym  do P racow n i 
K o n s e rw a c ji Z a b y tk ó w  w ie lu  
d oskona łych  fachow ców  Powo­
dow a ła  rów n ież , że dobrzy p ra ­
co w n icy  n ie  o dchodz ili do in ­
nych  p rzeds ięb io rs tw , m im o  nę­
cących za robków . O d począ tku  
je dn a k  sprawę s taw iano  jedno ­
znaczn ie  — na e kspo rtow e  bu ­
dow y (c iekaw e , że w  P K Z  do 
dziś n ie  m ó w i się „p e w e x ” ) jeż­
dżą n a jlep s i, o d łu g im  stażu 
p racy . Poza ty m  o bo w ią zu je  ro ­
tac ja , za g ran icą  można p raco­
wać średn io  pó ł roku . O  w y - 
jeździe  decydu je  k o m is ja  z u - 
d z ia łem  tzw . czyn n ika . Może 
w ła śn ie  d la tego  e kspo rt w 
szczecińskich P K Z  n ie  budzi 
ty lu  e m o c ji co w in nych  p rzed­
s ięb iors tw ach . Zasady sa jasne, 
o bo w ią zk i każdego p ra c o w n ik a

ska ta b lic a  z b ia ły m i c y fra m i 
in fo rm u je , że tęd y  m ożna je ­
chać z p ięd ko śc ią  m in im u m  60 
k m  na godz. „T ra b a n ty ”  i 
„W a r tb u rg i”  pędzą aż się k u ­
rz y  św ieżo spad ły  śnieg. T y lk o  
b ia ły  „P o lonez”  ze szczecińską 
re je s tra c ją  jedz ie  w o ln iu tk o , co 
c h w ilę  p rzys ta je , k ie ro w c a  za­
g ląda  pod maskę. P óźn ie j oka­
że się. że zam arz ł p rze w ód  do­
p ro w ad za jący  p a liw o  do pom ­
py. Na m iejsce „P o lonez”  do­
c ie ra  z n iem a l d w ug o dz inn ym  
opóźnien iem .

O w o m ie jsce  — to  M iih le n -
strasse, gdzie w  p a r te ro w y m

łu  w  uroczystośc iach  25-lecia  
p rze ds ię b io rs tw a . W iadom o, n a j 
w a żn ie jsza  p raca. P rz y je c h a li­
śm y w ię c  do was, b y  podz ięko ­
w a ć za d o tychczasow y wasz 
t ru d  —  m ó w i s e k re ta rz  K W  
Czesław  U ścinow icz.

—  D zia ła lność  waszego przed 
s ięb iors tw 'a  zyska ła  bardzo  w y ­
soką ocenę w ła d z  w o je w ód z ­
k ich . W yrazem  tego uznania, 
także ze s tro n y  społeczeństwa, 
je s t sz tandar d la  za łog i, w rę ­
czony podczas u roczystośc i w  
Z a m k u  i  odznaczony M edalem  
.G ry fa  P om orsk iego” .

jęc ie  na n a jb liższe  trz y  la ta , o 
następnych  ju ż  m yś lim y...

Z  da lsze j ro zm o w y  w y n ik a , 
że obie  s tro n y  są za in te resow a­
ne rozszerzen iem  dotychczaso­
w e j w sp ó łp racy . Po p ierw sze  ~  
w y m ia n a  wczasowa. Po d ru g ie  
—  w yc ie c z k i. Po trzec ie  -  • w y ­
s taw a  obrazu jąca  25-lecie  szcze­
c ińsk ich . P K Z , k tó ra  będzie 
czynna  w  S tra lsun dz ie  przez 
ca ły  lip ie c .

—  P rze jd źm y  zatem  do szcze­
gó łów  dotyczących  w y p o czyn ku  
naszych p ra cow n ikó w ' tak , by

b a ra k u  m ie ś c i's ię  k ie ro w n ic tw o  
budow y. Czy rzeczyw iśc ie  bu­
dow y? N ie jes t to  chyba  n a j­
zręczn ie jsze okre ś len ie  jeś li 
zważyć, że ro b o ty  w y k o n u ją  
P racow n ie  K o n s e rw a c ji Z a b y t­
ków .

W p rogu  gości w ita  szef k o n ­
tra k tu  Jan L isow sk i. Wszyscy

* ?< i

zy k o n tra k t

Z D A W N E G O  k la sz to ru  
św. Jana  pozostały ty lk o  
zew nętrzne  m u ry . Ich  k o n ­
se rw acja  zakończy się we  
w rześn iu  b r. Będzie tu  o ry ­
g in a ln y  a m fite a tr .

—  ró w n ie  p re c y z y jn ie  okreś lo ­
ne.

Dziś  P K Z  n ie  m a ją  p ro b le ­
m ó w  ka d ro w y c h , załoga je s t u - 
s tab ilizow a n a . Z w ię k s z y ły  się 
też w  os ta tn ich  la tach  m o ż li­
w ości w y ja zd u . W zrosła  bo­
w ie m  liczba  zagran icznych  kon ­
tra k tó w '. co św iadczy ja k  n a j­
le p ie j o u m ie ję tnośc iach  szcze­
c iń sk ich  ko nse rw a to rów .

P ie rw szy  k o n tra k t  — to  ju ż  
h is to r ia . W ro k u  1968 w y re ­
m on tow ano  b u d yn e k  P o lsk ie j 
M is j i  W o js k o w e j w  B e r lin ie  
Zachodn im . W kró tce  potem  
szczecin ian ie  z a w ita li do S tra l-  
sundu  i  są ta m  do d z is ia j. I  
będą jeszcze k ilk a  ła d n y c h  la t. 
P racy je s t ty le . że na dobrą 
spraw ę m ożna by z a tru d n ić  n ie  
m a i całe p rzeds ięb io rs tw o, a 
n ie  skrom ne  trzyd z ie śc i osób.

Dlaczego a k u ra t S tra lsund?  
Zadecydow a ł p rzypadek. Szcze­
c iń sk ie  P K Z  ro zg ląd a ły  się a- 
k u ra t  za d ew izam i, p o trze b n y ­
m i m. in . na zakup  n iedostęp­
n ych  w  k ra ju  m a te r ia łó w  k o n ­
se rw a to rsk ich . W ładze  S tra lsu n  
du w y p a try w a ły ; zaś sp e c ja li­

s ty c z n e j f irm y ,  k tó ra  pom og ła ­
by w  odb ud o w ie  z a b y tk o w e j 
części m iasta . A  że Szczecin i  
ok rę g  ro s to c k i łą c z y ły  ju ż  w ó w ­
czas p rz y ja c ie ls k ie  k o n ta k ty , 
w ię c  n iebaw em  obie  s tro n y  pod 
p isa ły  stosowną um ow ę. P o tem  
następną, i  jeszcze jedną... To  
ju ż  szesnasty ro k  na jd łuższego 
w  h is to r ii P K Z  k o n tra k tu .

PRZY JEDNYM STOLE

K IL K A N A Ś C IE  k ilo m e tró w  
p rzed  S tra lsun de m  p o ja w ia  się 
d roga  szybk iego  ru ch u . N ie b ie -

sa zz iębn ięc i, w ię c  przede 
w s z y s tk im  —  herba ta .

—  G orąca  i  mocna. T y lk o  na 
p o ls k ie j bud ow ie  ta ką  d a ją  —  
m ó w i m a js te r W ito ld  P rzygoda.

Pół godziny re la k s u  i  ju ż  
sp o tka n ie  z załogą. W  m a łe j 
s to łów ce  —  ciasno. P rzysz li 
w szyscy bez w y ją tk u .  Są m ię ­
dzy in n y m i m u ra rz e -re n o w a to ­
rz y : S ta n is ła w  L ip iń s k i,  Czesław 
W in n ic k i,  S ta n is ła w  M a jch rza k , 
c ieśle : S te fan  S ie ra ko w sk i, Jan 
K lim e k , ' S te fan  S zab lew ski, 
Z d z is ła w  W alocha, b e to n ia rz  
Z y g m u n t Szostak i k o w a l M ie ­
czys ław  M ik u ls k i.  P om iędzy n i­
m i, p rz y  d łu g im , w s p ó ln y m  sto­
le —  se k re ta rz  K W  P ZP R  Cze­
s ła w  U śc inow icz  i  d y re k to r 
P K Z  L o n g in  G óreck i. Począ tko­
w o  a tm osfe ra  je s t sztyw na, o- 
beeność gości ze Szczecina m i­
m o w szys tko  peszy. Po pew n ym  
czasie sp o tka n ie  się rozkręca, 
rozm ow a  toczy się w a rtk o .

—  N ic  m og liśc ie  w z ią ć  udz ia -

S e k re ta rz  K W  m ó w i rów n ież
0 s y tu a c ji spo łeczno-po lityczne  .i
1 gospodarcze j w  w o je w ód z­
tw ie , o m ie jscu  i  ro l i  zw iązków  
zaw odow ych . *

—  D z ię k i ta k im  p rze ds ię b io r­
s tw o m  ja k  P K Z , ta k  dobrze 
p ra cu ją cym , nasze w o jew ódz­
tw o  zn a jd u je  się v  k ra jo w e j 
czołówce. Dość pow iedz ieć, że 
w ub. ro ku  u zyska liśm y  stosun­
kow o  duży w z ros t p ro d u k c ji 
we w szys tk ich  pods taw ow ych  
dz ia łach  —  p rzem yśle , budow ­
n ic tw ie  i  ro ln ic tw ie .

Te raz  padają  p y ta n ia . R obot­
n ic y  n ieczęsto jeżdżą do Szcze­
c ina , c ie k a w i są w ię c  w szyst­
k iego. O po w ia d a ją  też o w a ru n ­
kach  p ra cy , o  spędzaniu  w o l­
nego czasu. /

BLISKO ,
CORAZ BLIŻEJ

K O L E J N E  s p o tka n ie  — w  
S ta d tb a u d ire k tio n , d y re k c ji 
p rze ds ię b io rs tw a  b u d o w n ic tw a  
m ie jsk ieg o . G ości ze Szczecina 
w ita ją  d y re k to r Z y g fry d  Derm 
i  p e łn ią cy  od la t  fu n k c ję  ins ­
p e k to ra  nadzoru  W e rn e r Jons- 
her.

R ozm owa toczy się bez t łu ­
macza. Pan Jonsher w  ciągu 
k ilk u n a s tu  la t  w sp ó łp ra cy  ze 
szczecin iakam i n au czy ł się po l­
skiego, k ie ro w n ik  k o n tra k tu  
Jan  L is o w s k i m ó w i ju ż  nieźle 
po n iem ie cku .

K ilk a  k u r tu a z y jn y c h  zdań i 
gospodarze p rzechodzą do za­
sadn iczych  tem ató w .

Parę d n i w cześn ie j Rada 
M ie js k a  z a tw ie rd z iła  koncepcję  
da lsze j ro zb ud ow y  S tra lsun du , 
w  k tó re j sporo m ie jsca  pośw ię­
cono o db ud o w ie  i  k o n se rw a c ji 
zaby tkow ego  śródm ieścia. Osiem 
d z ies ią t p ro ce n t s ta re j zabudo­
w y  m a w ię ce j n iż  sto la t  -i po­
trz e b u je  fa c h o w e j rę k i.

—  P ra cy  w  S tra lsun dz ie  jest 
bardzo  dużo. Żeby ty lk o  s ta r­
czy ło  na to  p ien ię d zy  — m ó w i 
d y re k to r  Denn. —  C hętn ie  w i­
d z ie lib y ś m y  u nas całe PKZ. 
O becny k o n tra k t  da je  w a m  za-

w  m arcu  można b y ło  podpisać 
um ow ę —  p ro p o n u je  szef s łu ż­
by p ra cow n icze j P K Z , Roman 
W eczęr.

Do o m ó w ie n ia  pozostaje  je ­
szcze jedna  kw e s tia  — w y m ia ­
na dośw iadczeń. Gospodarze 
p rzyzn a ją , że p o d p a tru ją  n ie ­
śm ia ło  p o lsk ich  ro b o tn ik ó w  pod 
czas p ra cy . C h c ie lib y  jednak  
nauczyć się znacznie w ięce j. 
S am i też m a ją  co pokazać. Za ­
te m  i  w  ty m  p rz y p a d k u  w sp ó ł­
praca  p o w in n a  stać s ię  jeszcze 
bliższa, w yk racza ją ca  da leko 
poza ra m y  zależności m iędzy 
in w e s to re m  a w yko na w cą .

p rędko . R o bo ty  b u d o w la n o -k o n  
se rw a to rsk ie  t rw a ły  n ie w ie le  
ponad ro k . Dziś  m ieśc i się tu  
o dd z ia ł re d a k c ji rostock iego  
d z ien n ika  „O stsee Z e itu n g ” .

S zybkość i  jakość zadecydo­
w a ły  o  p o w ie rze n iu  szczeciń­
s k im  P K Z  ko le jne g o  zadania  — 
o db ud o w y  g o ty c k ic h  m u ró w  
obron nych . T u  także  ro b o ty  b y ­
ło  sporo. U zu pe łn io no  b ra k u ją ­
ce fra g m e n ty  na o d c in k u  t rz y ­
s tum e tro w y m , z re ko ns tru ow an o  
s trze ln ice  i  baszty . W  je d n e j z 
n ic h  je s t obecnie  lu ksuso w a  k a ­
w ia rn ia , d w ie  pozostałe  są ba­
sztam i w id o k o w y m i.

Jeszcze n ie  zakończono ro b ó t 
p rzy  m u ra ch , a  ju ż  rozpoczęto 
prace  p rz y  M iih len s trasse  3, 
gdzie dz iś  w  o d b ud o w a ne j k a ­
m ie n ic y  m ie ś c i się M uzeum  
A rc h ite k tu ry .

I  znów  jesteśm y na  F a h r -  
strasse. K am ien ice  z n u m e ra m i 
23 i  24 —  to  ró w n ie ż  e fe k t 
p racy  szczecińskich k o nse rw a ­
to ró w . M a ją  sw o ją  współczesną 
h is to r ię . N ie w ie le  b o w ie m  b ra ­
ko w a ło , b y  n ie  p rzekazano ic h  
in w e s to ro w i w  te rm in ie . B y ły  
p rob lem y, z ko nse rw a c ją  e le ­
m e n tó w  d re w n ia n y c h . W szys t­
ko  je d n a k  skończy ło  się szczę­
ś liw ie .

O becnie szczecińskie P K Z  
k o n s e rw u ją  p re z b ite r iu m  k lasz­
to ru  św. Jana, gdz ie  w ładze  
S tra lsun du  za m ie rza ją  u rządz ić  
le tn i te a tr. Rozpoczęto ró w n ie ż  
odbudow ę dw óch  ka m ie n ic  p rz y  
O ssenreyerstrasse przeznaezo-

P R A C A  je s t c iężka. N aw e t k  Iku n a s to s to p n io w y  m róz  n ie  m o ­
że s tan o w ić  p rzeszkody.,.

SPACER 
PO STARÓWCE

P A N  Jan zaprasza na spacer. 
N a w ą sk ich  u liczka ch  s ta ro ­
m ie js k ie j części S tra ls u n d u  — 
ru ch  n ie w ie lk i,  w szak to  w cze­
sne popo łudn ie , jeszcze czas 
p ra cy . N ie lic z n i przechodn ie  
m i ja ją  o bo ję tn ie  g ru p k ę  P ola ­
k ó w . N ie k tó rz y  je d n a k  uśm ie­
ch a ją  się i  w ita ją :

—  D zień  d ob ry , h e r r  Jan.
"  K ie ro w n ik  k o n tra k tu  Jan  L i ­
so w sk i je s t w  S tra lsun dz ie  po­
stacią  znaną. B y ł tu  w  ro k u  
s iedem dzies ią tym , gdy zaczyna­
no odbudow ę k a m ie n ic z k i p rzy  
Fahrstrasse  16. B ardzo  c iekaw a  
b u d o w la  —  z ze w ną trz  rene­
sansowa, w e w n ą trz  wczesny go­
ty k ,  n ie  b ra k o w a ło  też e lem en­
tó w  ro m a ńsk ich .

P rz y je c h a ł z dużym  bagażem 
dośw iadczeń. M ia ł ju ż  za sobą 
odbudow ę  k a m ie n ic y  L o y tz ó w - 
na szczecińsk im  Podzamczu, 
zam ku  w  P ło tach , ra tusza  w  
K a m ie n iu , dw óch  s k rz y d e ł Z a m ­
k u  K s ią ż ą t P om orsk ich.

Szesnastoosobowa g ru pa  szcze- 
c in ia k ó w  k ie ro w a n a  przez J. 
L isow sk ieg o  p o ra d z iła  sobie ż 
re k o n s tru k c ją  z a b y tk u  bardzo

W Ą S K IE  u lic z k i z a b y tk o ­
wego S tra lsun du . P rzed  
w o jn ą  by ło  to  m ias to  ty ­
pow o hand low e. Dziś  lic z y  
75 tys. m ieszkańców  i  ma  
ro z w in ię ty  p rzem ys ł, m . in . 
b u d o w y  s ta tk ó w  ry b a c k ic h . 
Jedna trz e c ia  ro d z in  s tra l-  
sund zk ich  u trz y m u je  się z 
p ra c y  w  stoczni.

n ych  na b ib lio te k ę  dziecięcą i  
ce n tru m  k u ltu r y .

I  ta k i to  spacer u lic z k a m i 
starego  S tra lsun du , sz lak iem  
szczecińskich ko nse rw a to rów . 
M iasta , n ie  ta k  od leg łego od  
O dry , b lis k ie g o  sercu w szys t­
k ic h  k tó rz y  tu  p ra c o w a li i  p ra ­
cu ją  zo s ta w ia ją c  cząstkę sw e j 
w iedzy , u m ie ję tn o śc i, zdobyw a­
jąc now e dośw iadczenia .

S ie dz im y  w  p o k o ju  gospoda­
rza, w  h o te lu  ro b o tn iczym . N ą  

• półce, pośród  in n y c h  ks ią żek  —  
p ierw sze  w y d a n ie  „K to  je s t k im  
w  Polsce” . N a  s tro n ie  539 —  
spory a k a p it  o Ja n ie  L is o w ­
sk im , p ra c o w n ik u  szczecińskich 
P K Z . Je dn ym  z w ie lu ...

Jacek J A S IE W IC Z

zd jęc ia  au to ra
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Do krwi 
dodać trochę 
słońca...

J U Ż  w  p oczą tkach  na ­
szego w ie k u  usta lono , że 
em ito w an e  p rzez S łońce 
p ro m ie n ie  u ltra fio le to w e  za 
b ija ją  b a k te r ie  chorobo­
tw ó rcze . W y ja ś n iła  się ta k ­
że jeszcze in n a  w ażna  oko­
liczność: s tanow iąc  n a jb a r­
d z ie j a k ty w n ą  część s ło ­
necznego w id m a , p ro m ie n ie  
te  p rz e n ik a ją  przez skórę 
do w n ę trza  o rg an izm u , po­
b ud za jąc  jego s i ły  życ io ­
w e i  n ie ja k o  re g en e ru jąc  
k re w . M e d ycynę  od d aw ­
na  n u r to w a ł p ro b le m  czy 
n ie  m ożna b y  bezpośred­
n io  regenerow ać k r w i  ty ­
m i ż y c io d a jn y m i p ro m ie ­
n iam i?

Ś M IA Ł Y M  p io n ie re m  w  ty m  
z a k re s ie  b y ł  n ie m ie c k i  le k a rz  
E . K n o t t ,  k t ó r y  w  r o k u  1928 
p o b r a ł  k r e w  z  ż y ł y  p a c je n tk i ,  
n a ś w ie t l i ł  tę  k r e w  p r o m ie n ia -

d o  o rg a n iz m u  c h o r e j .  P a c je n t ­
k a , k tó r a  b y ła  j u ż  u m ie r a ją ­
ca , s z y b k o  p o w ró c i ła  d o  z d r o ­
w ia .  J e d n a k ż e  te n  b e z p re c e ­
d e n s o w y  e k s p e r y m e n t  n ie  z o ­

s ta ł  w ła ś c iw ie  o c e n io n y  i  z  cza 
se m  p o s z e d ł w  z a p o m n ie n ie .

D o w ie d z ia ł s ię  o  n im  z u p e ł­
n ie  p r z y p a d k o w o  n ie  ta k  d a w  
n o  r a d z ie c k i  n a u k o w ie c  W ik ­
t o r  U d o w ie n k o , p r a c o w n ik  P i -  
z y k o te c h n ic z n e g o  In s ty tu tu  
N is k ic h  T e m p e r a tu r  w  C h a r ­
k o w ie  1 w  c ią g u  k i l k u  la t  
s k o n s t r u o w a ł a p a r a tu r ę  d o  le ­
cz e n ia  k r w i  z  z a s to s o w a n ie m  
w ła ś n ie  p r o m ie n i  u l t r a f io le t o ­
w y c h .  P ie rw s z y m  p a c je n te m  
b y ł  sa m  U d o w ie n k o , k t ó r y  
c ie r p ia ł  n a  h ip e r to n ię .  P o  k i l ­
k u  sea nsa ch  n a ś w ie t la n ia  
k r w i ,  c iś n ie n ie  je g o  p o w ró c i ło  
d o  n o r m y .  D z iś , p o  w p ro w a d z o  
n y e h  u le p s z e n ia c h , a p a r a tu r a  
ta k a  w y k o r z y s ty w a n a  je s t  
p rz e z  le k a r z y  r ó ż n y c h  s p e c ja l­
n o ś c i, a  p rz e d e  w s z y s tk im  
p rz e z  k a r d io lo g ó w .  O b s e rw a ­
c je  w y k a z a ły ,  że p o  k i l k u  
„ d a w k a c h  p r o m ie n i  s ło n e c z ­
n y c h ”  c h o rz y  z n a c z n ie  m n ie j 
n a r z e k a li  n a  b ó le  w  o k o l i ­
c a c h  s e rc a , p o p r a w ia ł  s ię  ic h  
se n  i  o g ó ln e  s a m o p o c z u c ie . 
„ S ło ń c e ”  w k r o c z y ło  ró w n ie ż  
d o  g in e k o lo g ii ,  z w ła szcza  
p rz y n o s z ą c  p o p ra w ę  p r z y  0 -  
s t r y c h  1 c h r o n ic z n y c h  s ta n a c h  
z a p a ln y c h .

D o ś w ia d c z e n ia  c h a r k o w s k ic h  
m e d y k ó w  p o z w o l i ł y  ró w n ie ż  
p r z e n ik n ą ć  n ie k tó r e  t a jn i k i  
d o b ro c z y n n e g o  o d d z ia ły w a n ia  
p r o m ie n i  u l t r a f io le t o w y c h  na 
k r e w .

O  a tm o s fe rą  d la  p ro fila k ty ki

Ząb a sprawa polska
R O Z M A W IA M Y  dziś z p ro fe -  D la  p rz y k ła d u  —  na począ tku  wadzen iem  f lu o rk o w a n ia  nasze ju  fa b ry c e  p ro d u k u ją c e j szczo- 

sorem  Z b ig n ie w e m  Ja ń czu k ie m  la t  s iedem dz ies ią tych  rozpoczęto badan ia  w s k a z y w a ły  na to, że teczk i do zębów, w  B ie ls k u - 
—  k ie ro w n ik ie m  K a te d ry  i  Z a - w p ro w a d z a n ie  w  c a ły m  k ra ju  ty lk o  9,2 proc. d z iec i 3 -le tn ich  B ia łe j,  leżą zapasy z n a k o m ite - 
k ła d u  S to m a to lo g ii Z a ch o w a w - p ro g ra m u  zw a lczan ia  p ró c h - i  2,4 proc. dz iec i 5 -le tn ic h  n ie  go su row ca —  ty n e x u , sp ro w a- 
czej P om orsk ie j A k a d e m ii M e - n ic y  u  d z iec i w  w ie k u  p rz e d - m ia ło  p ró c h n ic y  — to  w  ro k u  dzonego z A n g lii .  N ie  każdy  w ie , 
dyczne j, w iceprezesem  P o ls k ie - s z ko ln ym  i  szko lnym . W iadom o, 1977 ju ż  35 proc. 3 - la tk ó w  i  15,5 że d ob ra  szczoteczka m u s i być 
go T o w a rz y s tw a  S to m a to log icz - że n a jsku teczn ie jsza  je s t tu  p ro -  proc. 5 - la tk ó w  n ie  by ło  d o tk n ię  tw a rd a , w yko n a n a  ze s z lifo w a ­
nego. f i la k ty k a  f lu o rk o w a , z w ią z k i te  tą  chorobą. nego n y lon u , a ta k im  s u ro w -

—  P anie  pro fesorze, z ra c j i  f lu o ru  b ow iem  z je d n e j s tro n y  Inne  dane, w ażnie jsze  naw e t, cem  je s t w ła śn ie  ty n e x . H a n-
d lu g o le tn ie j p ra k ty k i zaw odo- w zm a cn ia ją  sz k liw o , z d ru g ie j dotyczą b ow iem  p ie rw szych  s ta - de l je d n a k  żąda osta tn io  od
w e j, p racy  n a u k o w e j czy w resz- zaś h a m u ją c  ro z k ła d  c u k ró w  i  ły c h  zębów , tzw . „szós tek” . Są p ro du cen tów  szczotek z w lo ­
cie fa k tu  p e łn ie n ia , ja k o  p rze- b a k te r ii kw a so tw ó rczych  — za - to  zęby w y rz y n a ją c e  się o ko ło  sj a * decydu je  o ty m , co m oż- 
w odn iczący  K ra jo w e g o  Zespo łu  pob iega jącą  p ró c h n ic y . W  n a - 5— 6 ro k u  życia , bardzo  ważne, na k u p ić  w  sklepach. 
S pe c ja lis tó w , f u n k c j i  d o rad cy  szym  p o ż y w ie n iu  i  w  w odzie  gdyż k s z ta łtu ją  p ra w id ło w y  —  Zapew ne na fa l i  p o w ro tu
m in is tra  z d ro w ia  —  je s t p an  pcz iom  tych  z w ią zkó w  je s t ś la - zgryz. O tóż przed  f lu o rk o w a -  do n a tu ry  uznano, że szczotecz-
osobą n a jb a rd z ie j p re des tynow a  
ną do w y p o w ia d a n ia  się w  k w e  
s t ii,  k tó rą  b yśm y n a jo g ó ln ie j 
o k re ś lili s fo rm u ło w a n ie m : „ząb  
a sp raw a  p o lska ” . Zda je m y  sobie 
sp raw ę  z tego, że tru d n o  w  s y ­
tu a c ji,  gdy na ry n k u  b ra k u je  
p asty  do zębów, a k o le jk i do 
d e n tys tó w  są coraz dłuższe, 
m ó w ić  o p ro fi la k ty c e  i  leczeniu, 
a le m .in . d latego, że je s t ta k  
ź le  —  p o d e jm u je m y  temat...

—  Is to tn ie , tem a t to  tru d n y . 
W y n ik i badań  w s k a z u ją  na to  
że z uzęb ien iem  P o lakó w  je s t 
gorze j n iż  m ożna b y  p rz y p u ­
szczać. W ła ś c iw ie  na leża łoby 
b ić  na a la rm  i  u św iadam iać  
lu dz iom , czym  g ro z i p róchn ica , 
ch orob y  p rzyzęb ia  czy n ie  leczo 
ne zęby.

P od e jm u ją c  je d n a k  ten  szero­
k i  te m a t c h c ia łb y m  ro z g ra n i­
czyć d w ie  s p ra w y : leczenie* oraz 
p ro fi la k ty k ę , i sk u p ić  się na te j 
o s ta tn ie j, p on iew aż uw ażam , że 
w e w ła ś c iw ie  p o s ta w io n y m  i  re 
a liz o w a n y m  p ro g ra m ie  zapobie-

n iem  w o dy  ty lk o  32 proc. d z iec i &  z w ło s ia  są lepsze.
7 - le tn ic h  m ia ło  zdrow e „szó s t- __N ic  b a rd z ie j m ylnego .
k i ” , po zastosow aniu  f lu o rk o w a -  S zczoteczki z w ło s ia  z n a ko m i- 
n ia  w o dy  —  aż 70 proc. cie n ad a ją  się do czyszczenia...

R e zu lta ty  d z ia łań  b y ły  w ię c  b u tó w . A le  n ig d y  zębów ! P rze- 
oczyw iste . Cóż z tego je dn a k . Cie± ta ka  szczoteczka je s t n ie- 
W  ro k u  1980 b y ło  w  k ra ju  80 sku teczna  i  n ie  sposób je j  do - 
s ta c ji f lu o rk o w a n ia  w ody, te - m yć. A  ja k  się na n ie j ro z w ija -  
ra z  jes t za ledw ie  12. W  sa- ją  bakte rie ... 
m ym  Szczecinie R P W iK  n ie  ma —  W ró c iliś m y  za tem  do po- 
serca do te j sp ra w y . Dane S a- czą tku  ro zm o w y i  tego, że w ie le  
nep idu , k tó ry  codzienn ie  bada osób n ie  zdaje  sobie sp ra w y , 
wodę, w s ka zu ją  na  to, że d a w - co zębom szkodzi, a co pom a- 
k i  f lu o r k u  • sa zaniżane. Ż resz- ga.
tą, ja k  ju ż  w sp om n ia łe m , t y ł -  —  W łaśn ie . A le  skąd ma prze 
ko  w  je d n y m  u ję c iu  w o dy  sto- c ię tn y  o b y w a te l o  ty m  w ie -  
stósu je  się f lu o rk o w a n ie . dzieć, je ś li b ra k u je  p a p ie ru  na

—  Dlaczego w b re w  u chw a ło m  p op u la rne  b roszury?  O szerze-
rządu  liczb a  s ta c ji m a le je , a n ie  o ś w ia ty  z d ro w o tn e j trzeba  
nie rośn ie? b y  w a lczyć. W  la tach  60 np.

—  P rzyczyn  je s t w ie le , choć- P C K  w sp ó lne  z b iu re m  „O p i-  
by ta, że za re a liza c ję  p ro g ra -. n ia ”  tw o rz y ły  w  przedszko lach  
m u p ro f i la k ty k i i  f lu o rk o w a n ia  i  szko łach  k lu b y  „W ie w ió rk a ” , 
w ody odpow iada  M in is te rs tw o  Uczono d z iec i m yć zęby, u ś w ia - 
Z J ro w ia , a le  re a liz u ją  to  je d -  dam iano , ja k ie  to  ważne. Ideę 
nos tk i pod leg łe  M in is te rs tw u  „ k u p iły ”  B e lg ia  i  N R D , n a k rę - 
A d m in is tra c j i i  G osp o da rk i Te- cono wspaniały f i lm  o św ia to w y , 
re n ow e j, gdzie  n ie  m a w ła ś c i-  k tó r y  z b ie ra ł n ag ro dy  na  fe - 
w e j a tm osfe ry  d la  ty c h  d z ia - s tiw a la ch . A le  p o ja w iły  s ię  ba-

" ' b ra - r ie ry ,  za b rak ło  e ta tó w  d la  łu -
gan ia  chorobom  zębów t k w i sed
no sp ra w y . G d y b y  u da ło  s ię d z ie  . , . . .  ¡ań  T łu m a czy  s ię  nam , że b ra - r ie ry ,  za b rak ło  e ta tó w  cua m-
c io m  ju ż  od n a jm ło dszych  la t  d ow y, , za tem  w  k u je  ś ro d ków  na budow ę s y t-  g ie n is te k  s tom ato log icznych , na-
w po ić  w ła ś c iw e  n a w y k i h ig ie m - m m w  W ie lk ie j B ry to n u , CSRS, n fk'6 w  dozują cych  f lu o r k i,  uczy  c ie le  zaś i  ta k  m a ją  zb y t
czne, g dyb y  d b a li o to  rodz ice  ZSRR, K anadz ie , U S A  i  o - N iechb  w ięc p rz y n a jm n ie j w ie le  sw e j p ra cy , b y  o te  k iu -  
i nauczyc ie le , g dyby  w reszc ie  w e j Z e la n d ii z w ią z k i f lu o ru  d o - * zie sy£ v k i ju ż  są, b y  dbać. N aw iasem  m ó w ią c
dz ia łan ia  le k a rz y  zn a la z ły  po- d a je  się do w ody w o doc iągow e j ^ ¿ cj^ 0Wa ły  p ra w id ło w o . No, u da ło  się nam  w  ro k u  1973 
parc ie  u  w ła d z  — sy tua c ja  n ie  w  p ro p o rc ji 1 m ilig ra m  na l l i t r  n a d zór należy ju ż  do w ła d z  p rze fo rso w a ć u tw o rze n ie  w  
b y ła b y  ta k  n iepoko jąca . w ody. T o  je s t poziom  o p ty m a l- j ^ iu n a ln y c h .  M y  m ożem y n a j-  Szczecinie w  S tu d iu m  M edycz-

—  Rozum iem , że ro la  ro d z i-  ny. w y ż e j w y ty k a ć  n iedbałość, in -  n y m  k la s y  d la  h ig ie n is te k  sto-
ców  i w ych ow aw có w  je s t tu  W  Polsce spraw a ta zyska ła  te rw e n io w a ć , co się zresztą czy - m a to log icznych . I  co z tego,
ogrom na, gdzie je d n a k  w  d z ia - pe łne  pop a rc ie  w ładz . VV 1973 aj e ^ ez większego s k u tk u . sko ro  w  szko łach n ie  m a e ta -
ła n iach  p ro fila k ty c z n y c h  je s t ro k u  pod ję to  n aw e t u chw a łę  __ Może opo ry b io rą  się stąd, tó w , a lbo  p łace są ta k  marne.
m iejsce d la  w ładz?  rządu o u po w szechn ian iu  w  k ra  Wj adomo, ja k  szko d liw e  są iż  zn iechęcają  do p od ję c ia  pra-

—  Jest, i  to  o decyd u jącym  ju  f lu o rk o w a n ia  w o d y . W  sam ym  k i  f j uo ’ru  e m itow ane  przez cy w  w yu czon ym  zawodzie,
znaczeniu. P o w ie d z ia łb ym  n a -  Szczecinie zaczęto flu o ry z o w a ć  zaji j ady  p rzem ys łow e, żc p rz y - —  P an ic  pro fesorze, o czym
w et, że w  p ro fi la k ty c e  na ró w n i wodę z u jęc ia  na Pom orzanach. m  h is to r ię  h u ty  w  S k a w i- tu  m ó w ić . P rzecież w  w ie lu
ważne są s ta ran ia  p od e jm o w a- W y n ik i n ie  ka za ły  na siebie  n -p jyj za£ m am y pod bok iem  szko łach  b ra k u je  n aw e t stom a-
ne przez rząd, przez w ładze  te - d ług o  czekać. Posłużę się tu  p ^ | |ce>«_ ‘ to logów .
renow e  i  orzez nas sam ych, liczb a m i. Je ś li p rzed  w p ro -  ” __   ̂p ó lic e ”  e m itu ją  w  p o - —  W iem  o tym . S to m a to lo -

iw ie trz e  flu o ro w o d ó r, zw iązek  dzy mogą te raz  o 5 la t  wcześ-
rzeczyw iśc ie  szko d liw y , a le n ie  n ie j p rzechodzić na  e m e ry tu rę  
g roz i on Szczecinow i. Poza ty m  i  w ie lu  z tego ko rzys ta . M . in . 
n am  chodzi, o m ałe  d a w k i f iu -  w  g w a łto w n y m  przerzedzeniu  
o rk ó w  dodaw anych  do w o dy. się naszych k a d r tk w i jedna  z 
N ie  m ożna ty c h  dwóch rzeczy p rzyczyn  p ro b le m ó w  z zębam i, 
u tożsam iać. A  czyn i się to  Co p ra w d a  o s ta tn io  zw iększo- 
powszechnie  i  m y ln ie . no l im ity  p rz y ję ć  na w y d z ia ły

—  T a k  oto naszą rozm ow ę stom ato log iczne , a le  na  s k u tk i
s p ro w a d z iliś m y  p ra w ic  do ab- te j d e c y z ji trz e b a , będzie  po-
surdu... czekać k i lk a  la t.

—  S łużę da lszym i p rz y k ła d a - —  D z ię k u je m y  za rozm owę, 
m i. O to  w  n a jw ię k s z e j w  k ra -  R ozm .: M a r ia  G R O C H O W S K A

Szwedzki mpoil w sprawie ra*«a

Świadomość potencjalnych chorych
M O Ż N A  i  trzeba  p rz e c iw d z ia - W  S zw e c ji p rz y p a d k i za cho ro - pow iedn iego , zapobiegającego 

ła ć  ro z w o jo w i chorób  n o w o tw o - w a ń  na ra k a  zaczęto e w id ę n - p ow s ta w a n iu  ra k a  odżyw ian ia  
ro w y c h  —  ta k a  je s t g łó w n a  ko n  c jo no w a ć p rzed  25 la ty  i  od te j n ad a l je s t ogran iczona , to  z ca- 
k lu z ja  ra p o rtu  ogłoszonego n ie -  p o ry  roczne  s ta ty s ty k i w  te j łą  pewnością  rtie  je s t wskazane
d aw n o  przez S zw edzk i K o rn i-  dz iedz in ie  w y k a z u ją  s ta ły  jedzen ie  tłuste . F a k t, iż  zacho-
te t  R a k o w y . T y m  zaś sku tecz- w zros t. M a  to  bezsprzecznie ro w a ln ość  na ra k a  żo łądka  w  
n ie jsza  będzie  nasza w a łk a  —- zw ią ze k  ze znacznym  w y d łu ż ę -  S z w e c ji zm a la ła  m a bezpośred- 
c z y ta m y  w  ra p o rc ie  —  im  w ię k  n ie m  się ś re d n ie j (za liczane j do n i zw iązek ze zm ianą  s ty lu  o d - 
sza w ie d za  w  społeczeństw ie  na  n a jw yższych  w  św iec ie ) d łu g o ś - żyw iam ia  się. W  S zw e c ji, cho- 
te m a t p rzyczyn  p ow s ta w a n ia  c i życ ia  w  S z w e c ji ja k  i  d o - c iąż n a le ży  ona do k ra jó w  o 
te j choroby . Jest rzeczą lę k a -  skona lszym  z ka żdym  ro k ie m  n a jw y ż s z e j stopie ż yc io w e j, ob- 
rz y ,  n a u ko w có w  rozpoznaw an ie  d iagnozow an iem  i  ro zp ozn aw a- f ito ś ć  je dze n ia  n igd y  n ie  b y ła  
p rocesów  chorobow ych , w n ik a -  n ie m  te j choroby . W  c iągu  w yz n a c z n ik ie m  zamożności, 
m e  w ta jn ik i  o rg an izm u  łu d ź -  ćw ie rćw iecza  zauważono is to tn e  W  co 10 p rzyp ad ku  —  piszą
k iego , k o n s tru o w a n ie  coraz d o - zm ian y  w  „g e o g ra fii ra k o w e j” . (M e j a u to rz y  ra p o rtu  —  p rz y -
skonalszego sp rzę tu  m edyczne- W zros ła  np. zw łaszcza w ś ród  c zyn a m i ra k a  są: b ra k  dosta - 
go, b ud ow a  o śro dkó w  o n k o lo - k o b ie t, ilo ść  zachorow ań na ra -  teczne j h ig ie n y , ja k  tez o db ie - 
g icznych . Jednakże  bez p rz e - k a  p łuc , podczas k ie d y  genc- gające od n a tu ra ln y c h  zacho- 
c iw d z ia ła n ia  ra k o w i p rzez są- ra ln ie  o b n iży ła  się za cho ro w a ł- w a n ia  seksualne, co m a  bezpo- 
m y c h  p o te n c ja ln y c h  p ac je n tó w , ność na ra k a  żo łądka . W śród  ś re d n i zw iązek  z fu n k c jo n o w a - 
e z y li p ra k ty c z n ie  przez w sz y s t- p rzyczyn  n o w o tw o ró w  szw edzki n ie m  h o rm onów . R a po rt p o tw ie r 
k ic h , ogran iczen ie  zasięgu te j ra p o r t na p ie rw s z y m  m ie jscu  dza także  znaną ju ż  od la t  k i l -  
ch orob y  w  s k a li społecznej b ę - s ta w ia  pa len ie  ty to n iu . Jeden  k u  o p in ię , iż  n a d m ie rn e  k o rz y - 
dz ie  n ie m o ż liw e . na  sześć p rz y p a d k ó w  ra k a  m a s tan ie  z p ro m ie n i s łonecznych

swe ź ró d ło  w  n ik o ty n ie . In n e  b y w a  p rzyczyn ą  n ow o tw o ró w
R a k  znany  je s t w śród  lu d z i p rzyczyn y  m a ją  ju ż  b a rd z ie j o -  sk ó ry . W  zakończen iu  szwedzlca 

w s z y s tk ic h  n a rod ow ośc i i  k u l-  g ran iczony , i  z ró żn icow an y  za - ra p o r t  w  sp raw ie  ra k a  ra z  jesz 
tu r ,  chociaż w zo rce  te j ch o rob y  sięg. W y m ie n ia  się w śród  n ic h  cze z n ac isk iem  podkreś la , iż  
są różne  w  zależności od s ty lu  p ro m ie n io w a n ie  jo n izu ją ce , o raz  w  w a lce  z tą  groźną chorobą 
życ ia , w a ru n k ó w  zew nę trznych , zanieczyszczenie ś rodow iska , ty m  w ię c e j będzie m ożna z ro - 
d iug o śc i życ ia . P ew ną ro lę  o d - Spośród chem icznych  z w ią zkó w  b ić, im  powszechniejsza będzie 
g ry w a ją  także  różn ice  gene tycz- ra k o tw ó rc z y c h  n a jn ie b ezp ie cz- św iadom ość na le m a t m o ż liw oś - 
ne, co oznacza ró żn ą  w ra ż l i -  n ie js z y m i są benzen i  ch lo re k  e i e lim in o w a n ia , p rz y n a jm n ie j 
w ość na  p rz y c z y n y  chorób  n o - w in y lu . R a p o rt s tw ie rd za , że n ie k tó ry c h , je j  przyczyn, 
w o tw o ro w y c h . ja k k o lw ie k  w iedza  na tem a t od M a re k  B IE R U T

Z  L E K A R Z A M I w  w o jsko w ych  m u n du ra ch  s ty k a ją  się n ie ­
je d n o k ro tn ie  m ieszkańcy  w s i i  m iasteczek , w  k tó ry c h  pom oc  
m edyczna je s t bardzo potrzebna . S pe c ja liśc i z ró żn ych  dz ie ­
d z in  u dz ie la ją  im  porad , badają, w y k o n u ją  drobne zabieg i. 
A  w szystko  to  w  ram ach znanych  ju ż  szeroko „b ia ły c h  a k ­
c j i ” . T a k ie  a k c je  p row adzą  m .in . le ka rze  z W o jskow ego  Szpi­
ta la  12 D y w iz ji Zm echan izow ane j im . A rm i i L ud ow e j.

C A F  —  J. U n d ro
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K o l e j n a  „srebrna“ afera
29 LIPCA UB. R. do IV Kom i­

sariatu RUSW przy ul. św ia tow i­
da zg łosił się n iejaki Romuald K., 
e iektryk zatrudniony w ZPS i o- 
śwradczył, d  „zrobiono go w 
kom a" na 300 tys. zł. Przesłucha­
ny pechowiec zeznał, że kilka dni 
wcześniej dwóch pracowników 2e- 
g ’ugi Szczecińskiej (jednego znał 
z im ienia i nazwiska, podał też 
jego adres) sprzedało mu za 300 
tysięcy zł kom plet srebrnych 
sztućców, które —  w  świetle ju­
b ilerskie j ekspertyzy —  okazały 
się być ze zwykłe j stal' cienko 
pokryte j srebrem. Poszkodowany 
wyjaśnił iż kilkakrotnie (! bezsku­
tecznie) prosił jednego z ,k u p ­
ców " Dariusza Ł. o zwrot p ienię­
dzy, spotkawszy się jednak z od­
mowę wnosi skargę o  ściganie 
oszustów.

Skargę przyjęto. Z ustaleniem 
personaliów tego drugiego me 
było  problemów: Andrzej L. rów ­
nież był pracownikiem Żeglug: 
Szczecińskiej.

Po uzyskaniu nakazu prokura­
torskiego,. w mieszkaniu Dariu­
sza Ł. m ilicja przeprowadziła 
szczegółowe przeszukanie. Dało 
ono nieoczekiwany e fek t: forsy co 
prawda nie odnaleziono, istnym 
sezamem okaza ły się jednak... 
dwie kolumny głośnikowe radia 
stereo. W ydobyto z nich 141 
srebrnych styków pochodzących 
ze zdemontowanych styczników 
elektrycznych a ponadto dwie 
sztobki srebra. Było tego w sumie 
około 3 kg czystego srebra prze­
mysłowego.

Przesłuchani w charakterze po­
dejrzanych o dokonanie oszustwa 
na szkodę Romualda K. panowie 
z oburzeniem odrzucili podejrze­
nie twierdząc iż żadnych sztuć­
ców w życiu nie widzieli, zaś Ro­
muald K. chce ich „w rob ić " z 
zemsty. Rzecz w tym  iż znalezio­
ne w głośnikach srebro było  
własnością... Romualda K. Wrę­
czył on obu pracownikom żeglugi 
styki i sztabki, a panowie Da­
riusz i Andrzej m ieli je  odsprze­
dać marynarzom barek p ływ a ją ­
cych do Berlina Zachodniego.

T U  —  k ilko , s łó w  w y ja ś n ie ­
n ia : pań s tw ow a  cena s rebra  
p rzem ysłow ego  (n ie  m a go o­

czyw iśc ie  w  w o ln e j sprzedaży, 
n ab yw a ć  je  m ogą je d y n ie  —  n a  
sp ec ja ln y  p rz y d z ia ł —  s p e c ja li­
styczne p rze ds ię b io rs tw a  p ro d u k  
c y jn e ) w y n o s i 30 tys. z ł za k i lo ­
g ra m , c z a rn o ry n k o w i h an d la ­
rze p łacą  za n ie  w  g ran icach  
90 tys . z ł, zaś na Zachodzie  k o ­
sztu je  s e tk i do la ró w .

DARIUSZOWI Ł  i jego kole­
dze ani śniło się p łacić za powie­
rzony im „na  piękne oczy”  cen­
ny, choć „ tre fn y " kruszec. Wy­

memu celow i a nawet kolekcję 
niezwykle trudno osiągalnych od­
czynników służących do badania 
prób złota. Słowem —  doskona­
le wyposażone laboratorium.

W  miarę postępów śledztwa po­
stać Tadeusza Sz. wysuwała się 
na pierwsze m iejsce spośród ga­
lerii osób zamieszanych w a fe ­
rę. Był on prawdziwym „re k i­
nom " skupu kradzionego srebra. 
Skromny bosman nabywał towar 
od kogo się da ło  a dostawcami 
byli nie ty lko  kombinatorzy z wo­
jewództwa szczecińskiego, po­
znańskiego czy zie lonogórskiego 
ale również dalekiego Śląska. O 
znajomości przedmiotu świadczy 
fakt, iż obok fachowych notatek 
Tadeusz Sz. opracował specjalną 
tabelę wskazującą ile i na jakim 
rodzaju stycznika znajduje się sre­
bra, jaka jest jego wartość; ta­
bela uwzględniała również wyso­
kość strat przewidzianych w pro­
cesie przetopił, itd. Na podstawie 
tabeli obliczał i w yp łacał dostaw­
com stosowne kwoty pieniędzy.

w o ile i od kogo srebra zakupił, 
komu, kiedy i za ile przemycany 
kruszec sprzedał a także... od ko­
go w  kra ju  i ile „to w a ru " nale­
ży jeszcze odebrać. Epistoła koń­
cz yfa~-się szczegółowym rozlicze- 
n e m  i życzeniami owocnej współ 
pracy na przyszłość.

Dzięki zawartym w liście n ie­
dyskrecjom, w orbicie zaintereso­
wania W ydziału Dochodzeniowego 
RUSW znalazło się szereg osób, 
m.in. .pew ien chem ik, pracownik 
naukowy PS, mgr inż. W acław  W. 
(in ic ja ły  zmienione, podejrzany 
skorzystał z dobrodziejstwa amne­
stii, przyp. aut.). W acław  W. 
zwany w liście „panem  docen­
tem " przyjął od Krzysztofa B., 
krótko przed jego ucieczką z 
kraju, 30 kg  tzw. szlamu poelek- 
troi ¡tycznego celem odzyskania 
metodami naukowymi —  srebra, 
stanowiącego trzecią część szla­
mu. „Pan docent" nie wyw iązał 
się z zobowiązania; w jego przy­
domowym laboratorium  znalezio­
no co prawda już tylko 17 kg szła

będzie w  warunkach recydywy). 
Dwie osoby skorzystały z dobro­
dziejstwa amnestii.

Na członkach szajki ciąży za­
rzut n ielegalnego obrotu srebrem 
przemysłowym wartości (w g ceny 
państwowej) kilkuset tysięcy z ło­
tych. G łównym  oskarżonym jest 
Tadeusz Sz.

Najistotniejsza naszym zdaniem 
kwestia : skąd w rękach aferzy­
stów wzię ła się taka ilość sre­
brnych styczników, nie została co 
prawda wyjaśniona do końca (być 
może —  więcej św ia tła  przyniesie 
przewód sądowy) n iem niej jednak 
w okresie działania szajki szcze­
cińska m ilic ja  zanotowała kilka­
dziesiąt (!) w łamań do dźwigów, 
suwnic, a  nawet statków, skąd 
wym ontowano bądź wyrwano sty­
k i ze srebrnym i końców kam i 
Stawia to  w  alarm ująco złym 
św ietle  najróżniejsze służby dozo­
ru i kontro li. W arto też dodać iż 
jest to już któraś z ko le i „sre ­
b rna" afera. O dbyło  się k ilka  roz­
praw, zapadły wyroki skazujące.

v!  ' ¡ Ä l l l i e i  s tirs®
chodzili z założenia iż Romuald 
K. nie „syp n ie " ich przed m ilicją, 
bo sam by sobie zmoczył siedze­
nie. Nie docenili przeciwnika: 
wymyślona przez poszkodowane­
go na użytek m ilic ji bajeczka o 
srebrnych widelczykach m iała po­
grążyć nieuczciwych kontrahen­
tów. Tak się też sta ło  —  tyle, że 
m ilic ja  wzię ła teraz w obroty 
Romualda K., zadając mu tylko 
jedno pytanie za 50 punktów, 
skąd wzią ł srebro?

Nieszczęsny elektryk w ił się n i­
czym piskorz, k luczył jak ściga­
ny szarak, a le prowadzone równo­
legle dalsze postępowanie wy- 
krywcze pozwoliło  ustalić że 
Romuald K. był jedynie pośredni­
kiem  i to szeregowym w sprze­
daży srebrnego kruszcu. N ici 
śledztwa prowadziły de Świnouj­
ścia; wyszło bowiem na jow  iż 
srebro przekazał Romualdowi K. 
pracpwnik. tam tejszej Stoczni Re­
montowej, bosmon nabrzeża Ta­
deusz Sz.

Przeszukanie mieszkania, garażu 
i daczy pana bosmana dały wy­
n iki zgoła rewelacyjne. Oprócz 
582 różnego rodzaju i formatu 
styczników ze srebrnymi końców­
kam i, znaleziono stos kawałków 
srebra stopionego z żużlem, opra­
cowane w sposób naukowy, w o- 
parciu o  fachowe podręczniki —  
notatki dotyczące technologii od­
zyskiwania srebra stopionego z 
innymi metalam i, palniki, .retorty, 
koiby i najprzeróżniejsze odczyn­
n iki chemiczne służące tem u sa-

Dzięki drobiazgowemu prze­
szukaniu w ręce MO dostał się 
także list z angielskim stemplem 
pocztowym. U jawnienie jego tre­
ści om al nie przypraw iło bosma­
na o zawał serca.

Autorem b y ł n iejaki Krzysztof 
6., ex-m orynarz PMH, który w 
1981 roku „w yb ra ł wolność". Ma- 
rynarz-dezerter donosił szczegóło-

mu, ale srebra nie było. Co stało 
s>ę z resztą surowca? Zgaduj- 
zgadula.

Prokurator, po zapoznaniu się 
z 1 aktam i dochodzenia, w ystaw ił 
nakazy aresztowania Tadeusza Sz., 
Dariusza Ł. i Andrzeja L  (ten o- 
statni by ł już w przeszłości kara- 
r y  za kradzieże srebra i jako je­
dyny z oskarżonych odpowiadać

M. In. pr2ed trzema laty pisa­
liśmy o aferze, której n iesławny­
mi „boha te ram i" było  trzech 
szczecińskich lekarzy, mechanik 
warsztatu samochodowego i pe­
wien Cygan. Ten ostatni skupo­
wał srebro przemysłowe niejako 
„p rzy okazji", specja lizował się 
bowiem w nabywaniu kradzionej 
rtęci, na czym zresztą wpadł.

Sporą ilość srebra —  o ile 
dobrze pam iętam —  zakupili od 
Cygana* lekarze, mechanik chował 
je później w tzw. prograch^ samo­
chodowych i wspólnie z jednym 
z lekarzy wywoził do RFN.

Rok później znalazła epilog 
przed sądem ko le jna afera, w 
którą zamieszanych było  szereg 
osób. Skupowano i przemycano 
za granicę srebro wartości grubo 
ponad 2 min z ł (po cenach urzę­
dowych), a g łów ny oskarżony tak 
się dorobił, iż postaw ił sobie luk­
susową w illę, na parterze której 
urządził .kawiarnię. Otworzyć je j 
już nie zdołał.

W  dalszym też ciągu, niemal 
„na  okrąg ło " m ilic ja  ujawnia pró­
by przemytu srebra przez załogi 
statków, najczęściej —  PLO.

Na koniec trzeba dodać, iż stra­
ty spowodowane uszkodzeniem 
niezwykle kosztownych mechaniz­
mów i przyrządów, wielogodzinna 
bądź w ie lodn iowe ich przestoją 
sięgają m ilionów  złotych, przekra­
czając znacznie wartość skradzio­
nego kruszcu...

Andrzej PRZYBYSZ

O p o w ia d a n k o  s e n s a c y jn e

NA P R A W D Ę  n ie  je s te m  p rz e ­
s ą d n y , a le  to ,  że s p o tk a łe m  
S a m m y ’e g o  p o  r a z  p ie rw s z y  

w  p ią te k ,  t r z y n a s te g o , d a ło  m i 
n ie c o  d o  m y ś le n ia . S p a c e ro w a łe m  
bez c e lu  p o  B o n d  S t re e t ,  k ie d y  
n a g le  s ta n ą łe m  n a p r z e c iw  s ie b ie  
sam e g o . W  p e w n e j c h w i l i  p o m y ­
ś la łe m , że id ą  w  k ie r u n k u  lu s t r a .  
A le  b y ł  to  c z ło w ie k  i  m ia ł  n ie  
t y l k o  m o ją  f ig u r ę  i  tw a r z ,  a le  
m ó j  c h ó d . S ta n ą ł n a p r z e c iw  m n ie  

, i  w id z ia łe m  n a  je g o  tw a r z y  za­
s k o c z e n ie . ja k b y  m y ś la ł  to  s a m o  
c o  ja :  „ N o  n ie ,  coś ta k ie g o  n ie  
m o g ło  s ię  p rz e c ie ż  z d a r z y ć ” .

— N a  B o g a . p rz e c ie ż  m o ż n a  s ię  
p rz e s tra s z y ć  —  p o w ie d z ia ł m o im  
g ło s e m . M ia ł  t y l k o  n ie c o  o r d y ­
n a r n y  to n .

W  ty m  s a m y m  m o m e n c ie  w p a d ł 
m i d o  g ło w y  p o m y s ł m e g o  ż y c ia .  
Z  ra d o s n y m  u ś m ie c h e m  p o tr z ą ­
s n ą łe m  d ło n ią  m e g o  s o b o w tó ra , 
p rz e d s ta w iłe m  s ię  i  z a p y ta łe m  c zy  
n ie  b y ło b y  s łu s z n ie  o b la ć  to  p r z e ­
d z iw n e  s p o tk a n ie .  Z g o d z i ł  s ię  ze 
m n ą  i  p r z e d s ta w ił  s ię :  S a m m y  
J o h n e s .

W  p o b l iż u  b y ł  m a ły  l o k a l ik ,  w  
k tó r y m  m n ie  n ie  z n a n o . W e s z liś ­
m y  i  od  ra z u  s k ie r o w a liś m y  s ię  do  
n a jc ie m n ie js z e g o "  k ą ta .  C u c h n ę ło  
b a r a n im  m ię s e m , a s t o l i k i  b y ły  
w y ją t k o w o  b ru d n e .  N o r m a ln ie  
n ig d y  b y m  t u  n ie  p rz y s z e d ł.  M ó j 
s o b o w tó r  je d n a k  w y d a w a ł s ię  b y ć  
z a d o w o lo n y . Z a m ó w iłe m  p iw o  i  
d la  n ie g o  w y s ta w n y  o b ia d . P r z y ­
g lą d a ł m i  s ię  s w y m i n ie c o  w y ­
p u k ły m i  n ie b ie s k im i  o c z a m i, k tó ­
r e  d o  z łu d z e n ia  p r z y p o m in a ły  m o ­
je .  K ie d y  z ja d ł  z a m ó w iłe m  m u  
n o w e  p iw o  i  s łu c h a łe m  te g o , co 
m ó w i ł.

Im  d łu ż e j  o p o w ia d a ł t y m  b a r ­
d z ie j b y łe m  p rz e k o n a n y ,  że z e s ła ły

m i go  d o b re  b o g i.  S a m m y  p r z y ­
je c h a ł  z m a łe g o  m ia s te c z k a  w  
W a l i i ,  g d z ie  n ie  m ia ł  a n i  k r e w ­
n y c h  a n i z n a jo m y c h .  B y ł  s a m o t­
n ik ie m ,  j a k  ja .  > C bcia ł o d w ie d z ić  
w  L o n d y n ie  s w ą  s ta rą  c io tk ę ,  a le  
o k a z a ło  s ię , że o n a  u m a r ła ,  n ic  
m u  n a tu r a ln ie  n ie  z o s ta w ia ją c . N ie  
w ie d z ia ł  jeszcze , c z y  b ę d z ie  szu ­
k a ł  w  L o n d y n ie  ja k ie jś  p ra c y ,  
c z y  te ż  w r ó c i  d o  W a l i i.

P o  t r z e c im  p iw ie  o c z y  S a m - 
m y ’eg o  z a s z iy  le k k ą  m g ie łk ą  i  
m ó w i l iś m y  ju ż  so b ie  p o  im ie n iu .

S a m m y  -p o trz ą s n ą ł g ło w ą .
— W y o b ra ź  s o b ie  n a  p r z y k ła d ,  

że ja  p r a c u ję  d la  n a s z e j u k o c h a ­
n e j  o jc z y z n y  i  m u szę  z ła p a ć  k t ó ­
re g o ś  z j e j  w ro g ó w  — t łu m a c z y ­
łe m  c ie r p l iw ie  — N ie  m o g ę  c i, 
n ie s te ty ,  w y ja ś n ić  te g o  d o k ła d n ie . 
W y je ż d ż a m  w  p e w n e j ' t a jn e j  s p ra ­
w ie ,  a le  n ie k tó r z y  lu d z ie  p o w in n i  
b y ć  p r z e k o n a n i,  że ja  n ie  je s te m  
w  p o d ró ż y  t y l k o  s ie d zę  w  d o m u . 
Jasn e?

T y m  ra z g m  s k in ą ł  g ło w ą .
— C zy  m o ż n a  z te g o  ta k  d o b rz e  

ż y ć , A l f r e d ?  W il la  z ta ra s e m  i  
p e w n ie  m a sz  w y tw o r n e  a u to ?

W s z y s tk o  t o  o t rz y m a łe m  od  m o ­
ic h  m o c o d a w c ó w  — o d p a r łe m .

—  A c h  ta k  — z d z iw i ł  s ię  S a m ­
m y  — I  p e w n ie  p ię ć  ty s ię c y  fu n -

n a  p ię ć s e t fu n tó w  i  n a k a z a łe m , 
a b y  w  w i l l i  p r z e b r a ł s ię  n a ty c h ­
m ia s t w  m o je  u b r a n ie  i  m o ż l iw ie  
p rz e z  ę a ły  w e e k e n d  le ż a ł n a  ta ra ­
s ie . P o g o d a  b a rd z o  m u  s p r z y ja ła .

C h c ia łe m  w ró c ić  w  p o n ie d z ia łe k  
ra n o . U m ó w il iś m y  s ię , że S a m m y  
o k o ło  ó s m e j ra n o  p r z y je d z ie  „ J a ­
g u a re m ”  d o  p e w n e g o  la s k u  pod 
K i lb u r n .  T a m  p rz e s ią d ę  s ię  w  m ó j 
s a m o c h ó d  i  w rę c z ę  m u  re s z tę  p ie ­
n ię d z y . W  rz e c z y w is to ś c i c h c ia łe m  
s ię  z n im  z a ła tw ić  t y m  s a m y m  
p is to le te m , k tó r y m  z a b iję  D a lto -  
na . Z a k o p ię  z w ło k i  i  n i k t  n ig d y  
n ie  d o w ie  s ię  o n a s z e j z n a jo m o ­
śc i.

A b y  n ie  p rz e d łu ż a ć  t e j  h is to r i i :  
s p ra w a  z D a lto n e m  p o s z ła  ła tw o .

S o b o w tó r
Z d e c y d o w a łe m , że n a d e s z ła  c h w i­
la ,  a b y  n a c h y l ić  s ię  n a d  s to łe m  
i  p o w ie d z ie ć  m u :

— S a m m y , c z y  c h c ia łb y ś  z a ro ­
b ić  p ię ć  ty s ię c y  fu n tó w ?

Z a m k n ą ł u s ta  i  z m a rs z c z y ł c zo ­
ło ,  a j a  s tw ie r d z i łe m , że m o ja  
tw a r z  w y g lą d a  id e n ty c z n ie ,  k ie d y  
je s te m  c z y m ś  z a s k o c z o n y . P o  
c h w i l i  o t rz ą s n ą ł s ię  z z a s k o c z e n ia , 
s k in ą ł  g ło w ą  i  p o w ie d z ia ł:

— N a tu r a ln ie ,  A l f r e d .  C o  m a m  
d la  c ie b ie  u c z y n ić ?

W y ja ś n i łe m  m u  w s z y s tk o  d o k ła d ­
n ie .

— A  \y ię c  S a m m y . u w a ż a j :  d z i­
s ia j  p o  p o łu d n iu ,  j u t r o  i  w  n ie ­
d z ie lę  b ę d z ie sz  s ie d z ia ł w  m o je j  
w i l l i ,  n o s i ł  m o je  u b r a n ia ,  k o r z y ­
s ta ł  z m o je j  lo d ó w k i  i  bę dz ie sz  
le ż a ł w  s ło ń c u  n a  ta ra s ie .  J a  p rze z  
te n  czas z a ła tw ię  p e w n ą  w a ż n ą  
rz e c z , k tó r a  je s t  ś c iś le  t a jn a .  R o ­
z u m ie sz?

tó w  d la  m n ie  te ż . T e ra z  w ie m , 
d la c z e g o  p ła c im y  ta k  w y s o k ie  p o ­
d a tk i .

S łu c h a łe m  je g o  g a d a n in y  je d ­
n y m  u c h e m . M y ś la m i b y łe m  ju ż  
w  S z k o c j i,  w  b u n g a lo w ie  H e n ry  
D  a l t  o n  a . g d z ie  z w y k le  s p ę d z a ł w e ­
e k e n d y . D a l to n  b y ł  m o im  w s p ó l­
n ik ie m  i  s e n io re m  f i r m y .  B y ł  to  
c z ło w ie k ,  k t ó r y  j a k  z d o ła łe m  
s tw ie r d z ić ,  r z u c a ł m l  k ło d y  p o d  
n o g i,  k ie d y  ^ t y l k o  m ó g ł-  W k ró tc e  
s k o ń c z y  o s ie m d z ie s ią t  la t ,  a le  w y ­
g lą d a  ż y w o . N a jw y ż s z y  czas, a b y  
u s u n ą ć  z d r o g i  te g o  n u d z ia rz a .

P o  c h w i l i  w s ia d łe m  z  m y m  so­
b o w tó r e m  d o  sw e g o  „ J a g u a ra ” , 
k t ó r y  z a p a r k o w a n y  b y ł  w  p o b liż u . 
P o je c h a liś m y  d o  f i r m y  w y n a jm u ­
ją c e j  s a m o c h o d y , g d z ie  w z ią łe m  
m a ły  w ó z . S a m m y  o t r z y m a ł m e ­
g o  „ J a g u a r a ” , k lu c z e  o d  m e g o  
d o m u  i  d o k ła d n y  o p is  d r o g i  do  
m e j  w i l l i .  D a łe m  m u  r ó w n ie ż  c ze k

P r z y g lą d a ł m i s ię  z n ie d o w ie rz a ­
n ie m , k ie d y  w y c ią g n ą łe m  p is to le t .

—  A l f r e d z ie ,  t y  z w a r io w a łe ś  — 
p o w ie d z ia ł s w y m  s ta rc z y m  g ło se m

K a z a łe m  m u  o tw o r z y ć  s e j f  i  
p rz e z  s e k u n d ę  m y ś la ł  z a p e w n e , że 
p r z y je c h a łe m  g o  o b ra b o w a ć . P o ­
te m  s t r z e l i łe m  m u  p ro s to  w  tw a r z .  
W  r ę k a w ic z k a c h  n a  d ło n ia c h  o -  
p r ó ż n i łe m  s e jf .  W  d ro d z e  p o w ro t ­
n e j,  w  u s t ro n n y m  m ie js c u , s p a l i­
łe m  w s z y s tk o  c o  z a b ra łe m  z  s e j­
fu .  M o g łe m  g w iz d a ć  n a  te  p ie n ią ­
dze . T e ra z  p o l ic ja  b ę d z ie  s z u k a ła  
n ie z n a n e g o  ra b u s ia  i  m o r d e rc y .

T u ż  p rz e d  ósm ą b y łe m  w  K i l ­
b u r n .  M u s z ę  s z y b k o  z a ła tw ić  s ię  
z  S a m m e m  i  p o je c h a ć  „ J a g u a ­
r e m ”  d o  f i r m y .  W ie c z o re m  p r z y ­
ja d ę  t u  a u to b u s e m , a b y  o d p ro ­
w a d z ić  w y n a ję t y  s a m o c h ó d . O w  
p ó ł d o  d z ie w ią te j b y łe m  t r o c h ę  
n ie s p o k o jn y .  G d z ie  je s t  te n  d ra ń ?

M in ę ła  d z ie w ią ta  ł  w  p ó ł  d o  d z ie ­
s ią te j,  a  je g o  n ie  b y ło .

M u s ia łe m  je c h a ć  d o  f i r m y .  O d ­
d a łe m  w y n a ję t y  s a m o c h ó d  i  w s ia ­
d łe m  w  ta k s ó w k ę .  Z  b iu r a  za ­
d z w o n iłe m  d o  s w o je j  w i l i i ,  a le  
n i k t  s ię  n ie  z g ła s z a ł. O k o ło  d w u ­
n a s te j z a d z w o n io n o  z  m e g o  b a n ­
k u .  K ie r o w n ik  f i l i i  b y ł  z d z iw io n y ,  
że m n ie  z a s ta ł.  C z y  m ó j  w y ja z d  
o p ó ź n ia  s ię?  W y p y ty w a łe m  go  
o s t ro ż n ie  i  d o w ie d z ia łe m  s ię , że 
w  p ią te k ,  tu ż  p rz e d  z a m k n ię c ie m , 
p o d ją łe m  z  b a n k u  w s z y s tk ie  p ie ­
n ią d z e  i  o ś w ia d c z y łe m , że w y je ż ­
d ż a m  n a  k i l k a  l a t  d o  A u s t r a l i i ;

—  C zy  w s z y s tk o  je s t  w  p o rz ą d ­
k u ?  —  z a n ie p o k o i ł  s ię  u r z ę d n ik  
b a n k o w y .  , ,

U s p o k o iłe m  go . P o w ie d z ia łe m , ż e  
m o ja  p o d ró ż  n ie c o  s ię  o p ó ź n ia . 
W te d y  p o w ie d z ia ł,  że p rz y s z e d ł 
je szcze  je d e n  c ze k  z f i r m y  w y ­
n a jm u ją c e j  s a it io c h o d y  i  ż e  cz e k  
te n , n a tu r a ln ie ,  n ie  m a  p o k r y c ia -  
P r z y r z e k łe m  n a ty c h m ia s t  rz e c z  za ­
ła tw ić .  N a tu r a ln ie  n ie  m ia łe m  te ­
g o  z a m ia r u .  J e d y n y m  m o im  ra­
tu n k ie m  b y ł  n a ty c h m ia s to w y  w y ­
ja z d  s tą d , k t o  w ie  c z y  n ie  d o  
A u s t r a l i i .  F a ta ln ie  o c e n iłe m  i n t e l i ­
g e n c ję  S a m m y ’e g o . M ia ł  d r a ń  
do ść  czasu , a b y  n a u c z y ć  s ię  po­
d r a b ia ć  m ó j p o d p is  n a  p o d s ta w ie  
c z e k u , k t ó r y  m u  w rę c z y łe m . W y ­
sz e d łe m  d o  s e k r e ta r ia tu  i  o ś w ia d ­
c z y łe m  m e m u  a s y s te n to w i,  że w y ­
je ż d ż a m , n a  c o  o n  p o w ie d z ia ł:

—  B a rd z o  m i p r z y k r o ,  s i r ,  a le  
m u s i p a n  o d ło ż y ć  p o d ró ż . W ła ś n ie  
d z w o n io n o  z  p o l i c j i .  P a n  D a lto n  
z o s ta ł z a m o rd o w a n y . P o l ic ja  Z a ra z  
t u  b ę d z ie .

Z r e z y g n o w a n y  u s ia d łe m  w  fo te ­
lu .  T e g o  d r a n ia  S a m m y ’eg o  z  W a ­
l i i  n i k t  n ie  b ę d z ie  s z u k a ł.  N ie  
w ie m  n a w e t ,  c z y  k to k o lw ie k  u w ie -

t a k  n ie  p o m o że .

K la u s  M E W E S
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W fotografii 

Jacka Pawłowskiego

Angola
W MORSKIM Ośrodku Kul­

tury i Informaćji czynna jest 
wystawa zatytułowana „A n ­
gola w fotografii Jacka Paw­
łow skiego" Liczne fotogram y 
zostały wykonane podczas 
pięciom iesięcznego postoju 
na redzie w Luandzie, Autor 
jest bowiem marynarzem, a 
zarazem fotografikiem  z zami 
łowania. Uprawia ' głównie 
fotoreportaż.

Zdjęcia, które mamy okazję 
obejrzeć w MOKI, sq zwykłe, 
proste, szczere —  bez tanich 
chwytów, modnej maniery. Są 
jednocześnie rzetelne, poka­
zują Czarny Ląd i mieszkają­
cych tam ludzi tak, jak w rze­
czywistości to  wygląda. Wzru 
szające są zwłaszcza zdjęcia 
dzieci — wesołych i smut­
nych, jak wszędzie. Poniżej 
prezentujemy jedną z prac 
Jacka Pawłowskiego, zachę­
cając do obejrzenia tej wy­
stawy. Czynna jest jeszcze 
tylko tydzień. (jas)

T e m a t :  i n t e l i g e n c j a

W encyklopedii i w życiu
N A J B L IŻ S Z E  posiedzenie p len a rn e  K o m ite tu  C entra lnego  

PZPR  pośw ięcone będzie p ro b le m o m  in te lig e n c ji,  je j  r o l i  i 
znaczeniu  w  re a liz a c ji b ieżących  i  da lekos iężnych  zadań sto ­
jących  p rze d  Polską  i  P o laka m i. Z in s p ira c ji o gn iw  p a r t i i  
ró żn ych  szczebli trw a  w  c a łym  k ra ju  se ria  sp o tka ń  i  d y s k u s ji, 
często z u dz ia łe m  b e z p a rty jn y c h  re p re ze n ta n tó w  śro d ow isk  
te j fo rm a c ji,  w y ró ż n ia n e j n ie  od dziś zresztą  przez a u to ry te ­
ty  naukow e  i  szeregow ych  o b s e rw a to ró w  życ ia  ja k o  „p o ls k a  
specja lność” .

P R O SZĘ  ła skaw ie  sp raw dz ić  
i  p o rów nać n o ty  dotyczące' hasła 
„ in te lig e n c ja ”  zam ieszczane w  
e ncyk lo p ed ia ch  za gran iczn ych  i 
naszych. . Z  psycho log icznym  
znaczeniem  te rm in u  k ło p o tó w  
n ie  będzie. N ie m a l na c a łym  
św iec ie  ro zu m ie  się pod  n im  z 
grubsza to  samo, co „s to i”  w

Przewodniczący
POLSKI reżyser Krzysztof Z a ­

nussi został powołany na przewód 
niczącego jury tegorocznego m ię­
dzynarodowego festiwalu film owe­
go w W enecji, który odbędzie się 
w dniach od 27 sierpnia do 6 
września. Na festiwalu w Cannes 
(od 6 do 20 maja) będzie w tym 
reku przewodniczył jury reż. M i­
łosz Forman.

p o ls k ie j E n c y k lo p e d ii P ow szech­
n e j: „S w o is ty  zespół zdolności 
u m ys ło w ych  u m o ż liw ia ją c y c h  
jednostce  sp ra w ne  ko rzys tan ie  
z n a b y te j w ie d z y  oraz sku tecz­
ne zachow anie  się wobec no­
w ych  w a ru n k ó w  życ ia ” . A le  gdy 
in n y m  ta  d e fin ic ja  w  zupe łno­
ści w ys ta rcza , u nas to  samo 
hasło  w y s tę p u ję  ró w n ie ż  ja k o  
te rm in  soc jo log iczny  „u ż y w a n y  
w  lite ra tu rz e  n au kow e j, p u b li­
cystyce  i  m o w ie  po toczne j w  
w re lu  ró żn ych , a c z k o lw ie k  po­
k re w n y c h  znaczeniach, na ozna­
czenie w a rs tw y  lu d z i w y k s z ta ł­
conych , za jm u ją c y c h  sie zawo- 
d >wo pracą  u m y s ło w ą ” .

K orzen ie  in te lig e n c ji,  ja k  
w ia d om o, s ięga ją  g łęboko  w ła ś ­
n ie  n  s p e cy fikę  naszych dzie­
jó w . szczególn ie d w u  o s ta tn ich  
- tu le c i. naznaczonych d łu g o le t­
n ią  u tra tą  w ła sn e j p ań s tw ow o ­
ści- k tó re j no lensvo lens sub­
s ty tu te m  s ta w a ły  się w a rto śc i 
tru d n o  w y m ie rn e . A  także  — 
ch a ra k te ry z u ją c y c h  się p o w ­
szechnym  zasto jem , gdy idz ie  o 
re a lia  tw o rzo ne  w  ty m  czasie 
i  pom nażane p rzez in nych . W y ­
b itn y  socjolog m ięd zyna ro d ow e j 
s ła w y p ro f. Józef C ha łas iń sk i 
n ap isa ł w  r. 1946 w  sw e j „S po­
łeczne j genea log ii in te lig e n c ji 
p o ls k ie j” , że „ in te lig e n c ja  p o l­
ska w  s w e j s tr r ik tu rz e  w iąże  się 
z c y w il iz a c y jn y m  n iedo rozw o­
je m  P olsk i pod  w zględem  tech­
n iczno-gospodarczym , z fa k te m , 
że —  ja k  k toś  się w y ra z ił — 
Polska n ic  m ia ła  X IX  w ie k u ” .

W a rto  zestaw ić  tę k o n s ta ta ­
c ję  uczonego u począ tków  P o l­
sk i Ludow e.: z jego obse rw a­
c ja m i. p o c z y n io n y m i ju ż  w  k i l ­
kanaście  la t  późn ie j:

„T r z y  e lem en ty  s k ła d a ją  się

na in te lig e n c ję  w  Polsce L u d o ­
w e j. Je dn ym  je s t now a g ru ­
pa p o lityczn a , zrodzona z re ­
w o lu c ji i  re k ru tu ją c a  się w  
drodze  avVansu p a r ty jn e g o  » 
po lityczn e go . D ru g im  —  ro z b it­
ko w ie  d a w n e j w a rs tw y  szla- 
c iie c k o -in te lig e n c k ie j, k tó re j 
część przeszła  do obozu re w o ­
lu c j i ,  część zna laz ła  się w  a k ­
ty w n e j o po zyc ji p o lity c z n e j, 
część usunęła  od życ ia  społecz­
nego, za m y k a ją c  się w  krę g u  
dom ow o -rod z in nym . T rze c im  
e lem en tem  je s t now a in te lig e n ­
c ja , k tó rą  w  m asow ym  p ro cen ­
cie w y tw a rz a ły  szko ły  średnie  
i wyższe uczeln ie  P o lsk i L u d o ­
w e j, szeroko o tw a rte  d la  m ło ­
dzieży ro b o tn ic z e j i c h ło p s k ie j” .

J a k k o lw ie k  b y  się w ię c  na te 
s p ra w y  n ie  p a trz y ło  i je  odczu­
w a ło , n ie  sposób zaprzeczyć, że 
n ie  k to  in n y , a le  w ła śn ie  Polska 
L u d o w a , taty ch ę tn ie  n ie raz  o bw i 
n ia n a  o w szys tko  zło  przez lu dz i 
przeszłości i... n ie k tó ry c h  abso l­
w e n tó w  w sp om n ian ych  w yże j 
ucze ln i — z m ie n iła  stan, o k re ­
ś la ny  przez J. C hałas ińsk iego  
ja k o  „s z la c h e c k o -in te lig e n c k ie  
getto, c ie rp ią ce  na poczucie upo ­
śledzenia, czu jące sw o ją  degra­
dację  i  g łodne  w ie lk o ś c i” .

Czy do końca  — tu  m ożna by 
się posp ie rać. C zyn ią  to  ju ż  
g re m ia  d y s k u tu ją c y c h  przed 
X IX  P le nu m , szuka jąc d róg  p e ł­
n ie jszego w łączen ia  w szys tk ich  
o d ła m ó w  p o ls k ie j in te lig e n c ji 
do a k ty w n e g o  i  s a ty s fa k c jo n u ­
jącego ją  w sp ó łdz ia ła n ia  w  b ie ­
żących, a n ty k ry z y s o w y c h  d z ia ­
ła n ia c h  i re a liz a c ji p e rs p e k ty ­
w iczn ych  p ro g ra m ó w , m a jących  
w y p ro w a d z ić  nas z pozostałości 
X IX -w ie c z n y c h  o p ło tk ó w  i  c a ł­
k ie m  współczesne j „n ie m o żn o ­
śc i” . U czyn i to  zapewne ró w ­
n ież i  samo p len a rn e  posiedze­
n ie  p a r ti i,  u s ta la ją c  n iezbędne 
ku  te m u  ce low i w a ru n k i i p re ­
fe renc je .

N ie  łu d ź m y  się przecież — 
n a jb a rd z ie j k la ro w n e  ich  s fo r­
m u ło w a n ie  może p rzyn ieść  w ła ­
śc iw y , p o z y ty w n y  e fe k t, gdy 
najszersze k rę g i in te lig e n c ji

p o ls k ie j odchodzić będą od  po­
s taw  s ch a rak te ryzow an ych  po­
w yże j przez jp ro f.  C h a łas iń sk ie ­
go ja k o  „d ru g i e lem en t” . G dy 
każdy, k to  s k ło n n y  jes t u tożsa­
m iać  się z je d n y m  lu b  d ru g im  
s fo rm u ło w a n ie m  o in te lig e n c ji 
z k a r t  e n cyk lo p e d ii, posłucha 
m y ś li w y ra ż o n e j swego czasu 
przez w y b itn ą  p isa rkę , Zo fię  
N a łk o w s k ą : „C z ło w ie k  je s t tym , 
czym  je s t m iejsce, w  ja k im  się 
z n a jd u je , a być  in te lig e n te m , 
to  znaczy za jm ow ać w  społe­
czeństw ie  m i e j s c e  s p o ł e c z -  
n e. M ożna do tego m ie jsca  n ie  
dojść, a le g dy  się d o jd z ie  do 
niego, n ie  m ożna u c h y lić  się 
c a łk o w ic ie  od ty c h  w ym agań , 
ja k ie  s ta w ia  ono jednos tkom , 
k tó re  je  z a jm u ją ” .

Je rzy  P A .TK O W S K I

w w ß

Też ładna  i w ca le  n ie  : „P la y b o y a "...
Fo to : J. K rą g

jfgyzys w k?óiestw?e gołych poń?

Starszy pan „Playboy“
B Y Ł A  to p ra w d z iw a  sensa- ła  być a tra k c ją , bo m ożna ją  tu r  e t nos m u tam us —  m ó w i 

c ja ! K o lo ro w e  czasopismo ze b y ło  znaleźć w  ka ż d y m  m aga- ła c iń s k ie  p rzys ło w ie . Z m ie n ia ją  
z d ję c ia m i g o łe j m o d e lk i z ro b iło  zyn ie . A  n ie k tó re  („P en thouse ” , się czasy i m y  i  obycza je . I  
p rze d  la ty  b ły s k a w ic z n ie  k a - „ L u i ” . „H u s t le r ” ) w y ra ź n ie  pa- na szczęście n ie  zawsze na sta- 
r ie rę . T ra f iło  w  m odę na go- s ta n o w iły  p rze b ić  „P la y b o y a ”  łe  w  s tronę  „s z tu k i w y z w o lo - 
iiznę , bo a k u ra t b y ł to  czas, dążąc do tego, żeby pokazać n e j” , bo go łe j.

Powrót Theodorakisa
P O  s z e ś c io le tn im  ro z s ta n iu  z p io s e n k ą  w y b i t n y  g r e c k i  k o m p o z y ­
to r  M ik is  T h e o d o ra k is  p o w ró c i ł  d o  te g o  r o d z a ju  tw ó rc z o ś c i,  k t ó r y  
z a s k a rb :'! m u  szcze g ó ln ą  p o p u la rn o ś ć . W  k o ń c u  s ty c z n ia  w  p a r y ­
s k im  P a ła c u  K o n g re s ó w  ro z p o c z ą ł e u r o p e js k ie  to u rn é e  k o n c e r te m  
o r e z e n fu a c y m  n ie k tó r e  o s ta tn ie  u t w o r y ,  a ta k ż e  w c z e ś n ie js z e  p io ­
s e n k i,  n a p is a n e  do  p o e z j i  R its o s a  i  G a r c i i  L o r k i .

W  s tu d iu  w  A te n a c h  n a g r a ł  ta k ż e  sze re g  b a l la d  o p ie w a ją c y c n  
o r z y je m n o ś c i  ja k ie  d a je  m iło ś ć  i  w in o .  a ta k ż e  p io s e n e k  s a t y r y c z ­
n y c h  o  w s p ó łc z e s n e j G r e c j i .

W  p o p rz e d n im  o k re s ie ,  p o  s k o m p o n o w a n iu  C a n to  G e n e ra l,  do  
k tó re g o  i r - is p lr a c ją  b y ła  tw ó rc z o ś ć  P a b lo  N e r u d y .  M ik is  T h e o d o ra ­
k is  p o ś w ie c i ł  s ię  p r a c y  n a d  R e q u ie m  n a p is a n y m  d la  K o ś c io ła  g re c  
k o k a to l ic k ie g o  d o  s łó w -  a n o n im o w e g o  a u to ra , o d n a le z io n y c h  w  
tr z y n a s  o w ie c z n e j l i t u r g i i .

Naśladownictwo nie jesl zabronione
M A R N E -L A -V A L L E E , now e 

m ias to  w y ra s ta ją c e  na wschód 
od  P a ryża , b y ła  ju ż  w y m ie n ia ­
n a  ja k o  te ren  W ys ta w y  P o w ­
szechnej, z k tó re j o rg a n iz a c ji 
F ra n c ja  os ta tecz flie  się w y c o fa ­
ła , a  także  je s t p rze w id z ian a  
ja k o  m ie jsce  Ig rz y s k  O l im p i j ­
sk ich  1992 r., oczyw iśc ie , je ś li 
k a n d y d a tu ra  zgłoszona p rzez 
P a ry ż  zostan ie  za tw ie rdzona . 
O s ta tn io  m ó w i się jeszcze, że w  
M a m e -la -V a lló e  może zostać 
z lo k a liz o w a n y  m ięd zyna ro d ow y  
p a rk  a tra k c j i,  c z y li e u rop e jsk i 
D isn e y lan d .

Sukces tego ro d z a ju  p a rk u  
zbudow anego n ied a w n o  w  To ­
k io , n ie  m ó w ią c  o pow odzen iu  
podobnych  o ś ro d kó w  ro z ry w k o ­
w y c h  w  S tanach Z jednoczonych , 
s k ło n i ł p rz e d s ta w ic ie li „W a lt  
D isn e y  P ro d u c tio n s ”  do sk ie ro ­
w a n ia  u w a g i na E uropę. A le  w  
g rę  w chodzą  jeszcze W łoch y  i 
H iszpan ia , k tó re  ś w ia d o m e ^ ą  
ko rzyśc i e konom icznych , p ły n ą ­
cych  z pod ob n e j in w e s ty c j i.  W  
H is z p a n ii, k tó ra  p ro p o n u je  B a r ­
celonę, ró w n ie ż  k a n d y d a tk ę  do

ig rz y s k  1992 r., ro zm o w y  p ro ­
w a d z ił p re m ie r F e lip e  G onza - 
łez. N ic  dz iw nego, że i we F ra n ­
c j i  sp raw ę  w z ią ł w  swe ręce 
p re m ie r L a u re n t  Fabius.

C hociaż re g ion  p a ry s k i n ie  
może k o n k u ro w a ć  z W łoch am i, 
czy H iszp a n ią  pod wzg lędem

tó w  im p e iiu m  D isneya  w ska zu ­
ją  też. że M a rn e - la -V a lle e , n ie ­
z b y t o dda lona  od s to lic y  ma z 
n ią  dogodne po łączenia  a u to ­
s tra dą  o raz  l in ią  tzw . szyb k ie ­
go m e tra , a przede w s z y s tk im  
d yspo nu je  dostateczną re ze rw ą  
te re n ó w  do zagospodarowania .

Disneyland 
pod Paryżem?

nas łoneczn ien ia , m a za to  prze­
wagę w  p os tac i b a rd z ie j cen­
tra ln e g o  po łożen ia  g eo g ra ficz ­
nego. P onadto  P a ry ż  je s t u p rz y ­
w ile jo w a n y m  p u n k te m  tra n z y ­
to w y m  d la  p od ró żnych  i  tu r y ­
s tów  z ró ż n y c h  k ra jó w  e uro ­
p e js k ic h  o ra z  lo tn ic z y m i „w ro ­
ta m i”  d ia  te j części k o n ty n e n ­
tu . W stępne  p rz y m ia rk i agen-

N a  raz ie  p ro je k ty  są jeszcze 
p ły n n e , a le ju ż  pad a ją  lic z b y  
budzące  osłonę n ie  ty lk o  m ie j­
scow ych  w ładz . M ó w i się o  mo­
ż liw o ś c i za inw es to w a n ia  ok. 
m ilia rd a  d o la ró w  i  u tw o rz e n iu  
p on ad  8 tys . m ie jsc  p ra cy , co 
m ia ło b y  ogrom ne znaczenie w  
n ę k a n e j bezrobociem  F r a n c j i  
W  p ie rw s z y m  okres ie  trze ba  by.

zbudow ać la ik a  -ho te li, o b ie k tó w  
sp o rto w ych  na w o ln y m  po­
w ie trz u . ja k  po la  g o lfo w e  i 
k o r ty  ten isow e  o raz  baseny, a 
także  u rzą dz ić  te ren y  k e m p in ­
gowe na  pow . ok. 2 tys. ha. 
E u ro p e js k i D isn e y lan d , ta k  ja k  
o s ta tn io  u ru c h o m io n y  w  E pcot 
na  F lo ry d z ie , b y łb y  zw rócony  
w  p rzyszłość, a w ię c  obok  św ia ­
ta  postac i ze znanych  f i lm ó w  
ry s u n k o w y c h , p re zen tow a łb y  
w ie le  a tr a k c j i nowoczesnych, 
zw iązanych  g łó w n ie  z e le k tro ­
n ik ą  i in fo rm a ty k ą .

C iekaw e, że w  ty m  sam ym  
czasie w  L o ta ry n g ii p ow s ta ł p ro ­
je k t  zb ud ow an ia  na te ren ie  
d aw n ych  s ta lo w n i S a c ilo r w  
H agcndange  podobnego o b ie k tu  
—  S c h tro u m p fv ille . W y ja ś n ić  
trzeba , że S c h tro u m p fy , to  lu ­
d z ik i z k re s k ó w e k  n ie z w y k le  
p o p u la rn y c h  w ś ród  dz iec i w  za­
c h o d n ie j E u rop ie . A  w ię c  w  ja ­
k im ś  sensie ry w a liz a c ją  m iędzy 
a m e ryka ń ską  M yszką  M ic k e y  a 
e u ro p e js k im i S ch tro u m p fa m i... 
M ożna je d n a k  zak ładać, że g d y ­
b y  doszło do k o n fro n ta c ji —  
w y g ra  im p e r iu m  D isneya, k tó ­
re  o s ta tn io  p o p ra w iło  sy tua c ją  
f in a n s o w ą .

k ie d y  z ró żn ych  ś ro d ow isk  ru -  i w ię ce j, i  p ik a n tn ie j.  I  oto 
szy ły  a ta k i na p u ry ta ń s k ie  o b y - s ta ło  się, że „P la y b o y a ”  — 
czaję. N ieza leżn ie  od tego, ja -  n iegdyś  uznawanego za skan- 
k ie  in te n c je  p rz yśw ie ca ły  o rę - d a liz u ją c y  m agazyn  •— zepchnię- 
d o w n ik o m  ic h  ro z lu źn ie n ia  —  to  z ry n k u  na  d a leką  lokatę , 
zn a le ź li się lu dz ie , k tó rz y  na go- N a k ła d  p o le c ia ł w  dó ł. Coraz 
liź n ie  poczę li ro b ić  in te re sy , m n ie j f i r m  szuka ło  jego  ła m ó w  
P on iew aż dz ia ło  się to  w  . U S A  na ogłoszenia. D ochody spad ły  
—  ta m  in te res  ro b i się na do tego s topn ia , że f irm a  b li-  
w szys tk im : na m o ra ln ośc i i  na ska je s t b a n k ru c tw a , 
n iem ora ln o śc i. T y m  k tó r y  po- K ry z y s  o g a rn ą ł/p ie  ty lk o  m a - 
s ta n o w il z ro b ić  w ie lk ie  p ie n ią - g  s t r a c i ły  u ro k  i  a tra k -

«  ' K t  'JB5S 
£ s y “ t  j a r e s s s  

i i s ^ s s r  ts s s » z
S3C^ -  s iw a  k o m p a n ii „P la y b o y ”  o

W s z y s tk o -z d a rz y ło  się je d n a k  w spó łp racę  z m a fią  i  h and la - 
30 . la t tem u. H e fn e r b y ł p ie rw -  rz a m i n a rk o ty k ó w . W ładze  n ie - 
szy. Jego k o lo ro w y  m agazyn  k tó ry c h  s tan ó w  poczę ły cofać 
b y ł w te d y  czym ś n ie z w y k ły m , koncesje... Do k ró le s tw a  „g o - 
S zokow a l „o d w a g ą ”  w y d a w c y  i  ły c h  za jączkó w ”  za jrza ło  w id -  
.jego m odelek, k tó re  po ra z  m o b a n k ru c tw a . Z a ło życ ie l f i r -  
p ie rw szy  na ta k ą  ska lę, pozw ą- m y  ja k b y  n ie  w id z ia ł tego, że 
la ły  upowszechniać sw o je  w d z ię - ry n e k  się z m ie n ił i „P la y b o y ”  
k i.  „P la y b o y ”  ry c h ło  uzyska ł n ikog o  ju ż  n ie  szoku je . W  każ- 
m ilio n o w e  n ak ła d y . W  la tach  d ym  k io s k u  b y le  ja k ie go  m ia - 
sześćdziesią tycb p ism o d ru k o - s tecżką na Zachodzie, d a le j lu b  
w ano  w  s ie dm iu  m ilio n a c h  eg- b liż e j od kośc io ła , m a g is tra tu  
zem p la rzy. S y p a ły  się zewsząd czy k o m is a r ia tu  p o lic ji,  można 
za m ó w ie n ia  na re k la m y . „P la y -  b a rd z ie j lu b  m n ie j le ga ln ie  k u -  
b oy ”  s ta w a ł się w ie lk ą  in s ty tu -  p ić  d ru k i j  m agazyńy, p rz y  k tó -  
c ją  w  re k la m o w y m  b iznesie . r yc'n s ta ry  „P la y b o y ”  jes t w ręcz  
P rz y n o s ił w ie lk ie  zysk i. Z  i lu -  p isem k ie m  d la  p rzedszko laków , 
s trow anego  m agazynu  p rze- T o te ż  n ie k tó rz y  m ó w ią  iż  
k s z ta łc ił się w  in s ty tu c ję . S ta- „P la y b o y ”  z p ism a  d la  „n o w o - 
ra ł się w  ta m ty c h , n ie  z n a ją - czesnego m ężczyzny”  s ta ł się 
eych jeszcze w id m a  k ry z y s u  p ism e m  d la  „s ta rze jącego  się 
n a ftow eg o  i finansow ego , cza- m ężczyzny” . K ie d y  się zestarze- 
sach, narzucać b e z tro s k i i  b o - j c ca łk iem ?  
g a ty  s ty l życia . B y ł to  s ty l
w ie lk ie j o b ycza jo w e j swobody, sw o je  trzyd z ie s to le c ie
d la  ty c h  co m ie li p ien iądze. ”  boy p ró b u je  się odm ło - 
B y ły  w ię c  ho te le  i  b iu ra  pod - J wc* K ie ro w n ic tw o  f irm ą  (jes t 
ró ży  „P la y b o y a ” . B y ły  kasyna  J® .  to w a rz y s tw o  a kcy jn e , ale 
g ry  i nocne k lu b y .  P ien iądze  K e fn e r  m a 70 proc. a k c ji)  p rze- 
o cha ły  się s a m e - T w ó rc a  „P la y -  a2^°  w  r£? e . H ugha  .H e f-
boya”  m yś la ł, że jego  p o m y s ł ner3  C h n s t i.  U s iłu je  ona  iść 
n ie  zesta rze je  s ię  n igd y . T y m - z duchem  czasu i pos ta no w iła  
czasem szybko  p o ja w iła  się *’& oły s ty l i  ró w n ie  „g o łą  sztu- 
k o n k u re n c ja . G o lizna  p rze s ta - k<; za pom ocą te le w i-

ZJ1. S p e c ja ln y  k a n a ł p rze w od o ­
w e j te le w iz ji „P la y b o y ”  ma w  
U S A  p ó ł m ilio n a  abonen tów . 
M o g łob y  być  zapewne w ię c e j 
g dyb y  n ie  to, że p u ry ta ń s k ie  
s iły  n ie  ustę p u ją . L o k a ln e  w ła ­
dze w  w ie lu  m ias tach  zakazu­
ją  po p ro s tu  d z ia ła ln o śc i te le ­
w iz y jn e j s iec i „P la y b o y a ” . P ro ­
g ra m y , k tó re  ta m  se rw ow ano  
są b o w ie m  znaczn ie  b a rd z ie j 
szokujące  n iż  o k ła d k i i  w k ła d ­
k i  m agazynu  „P la y b o y ” .. A le  i 
to  przec ież w k ró tc e  p rzestan ie  
szokować. K a r ie ra  zbudow anych  
na g o liź n ie  f i r m  b y w a  b ły s k o t­
l iw a  a le, ja k  w id a ć , ic h  g ru n t 
—  n iep e w n y . Tem fcora m u ta n -

T ercsa  C E B R Z Y Ń S K A

Pół żartem — pół serio

MIMHMOŚKOP
1985. 03. 17. -  03. 23.
B A R A N . W  p r a c y  a n i 
c h w i l i  w y tc h n ie n ia ,  a le  
e f e k ty  p o d b u d u ją  T w e  
s a m o p o c z u c ie  i  p r z y ­
n io są  s ło w a  u z n a n ia . W 
d o m u  m iła  a tm o s fe ra , 

s y m p a ty c z n a  n ie s n o -  W  p r a c y  d u ż e  szanse n a  s ta n o w is -  
to w a r z y -  k o , k tó r e  p o w in n o  C ie  s a ty s fa k c jo -  
W y ra ź n a  n o w a ć . W  s p ra w a c h  d o m o w y c h

P A N N A . H u ś ta w k a  n a ­
s t r o jó w  o d  o p ty m iz m u  
d o  c h a n d r y .  A  w ła ś n ie  
te ra z  k o n ie c z n a  r ó w n o ­
w a g a  d u c h o w a  w o b e c  
o d p o w ie d z ia ln y c h  zad ań .

N ie z w y k le
d z ia n k a . P o w o d z e n ie
s tw ie .  Z d r o w ie  d o p is z e . .................
p o p ra w a  f in a n s o w a . Ż y c z l iw y  R a k . w ie c  e j w y ro z u m ia ło ś c i i  to le r a n c j i .

D o b re  f in a n s e . O d d a n e  R y b y .
B Y K . D o p ły w  e n e r g ii  i 
le p sze  s a m o p o c z u c ie . W  
p r a c y  b r a w u r o w e  p o ­
k o n a n ie  p rz e s z k ó d  zys­
k a  u z n a n ie  z w ie r z c h n i­
k ó w .  W  s p ra w a c h  p r y ­

w a tn y c h  p o w o d z e n ie  i  n o w a  in te re -

W A G A . T y d z ie ń  c ie k a ­
w y .  M o ż liw e  k r ó t k ie  
p o d ró ż e  i  n o w e  z n a jo ­
m o ś c i b a rd z o  p o m o c n e  
w  z a ła tw ie n iu  s p ra w  
is to tn y c h  w  p ra c y .

s u ją c a  z n a jo m o ś ć . D o d a tk o w y ' d o -  s t r e f ie  u c z u c io w e j n ie p o k o je  i  p o -  
■ - .................................................... p e d l iw o ś c  w  d z ia ła n iu .  Z a z d ro ś ć  d o ­

c h o d z i do  g ło s u . M iła  n ie s p o d z ia n ­
k a  z n a c z n ie  p o p r a w i h u m o r .

B L IŹ N IĘ T A .  N o w e  za­
d a n ia  w  p ra c y  n ie  

s p r a w ią  z b y t  d u ż y c h  
t r u d n o ś c i  e n e rg ic z n y m  
B liź n ię to m . W  s p ra ­
w a c h  u czu ć  n ie w s k a z a ­

n e  rz u c a n ie  s: 
a w a n tu r y .  K o rz y s tn e  z m ia n y  
k ła d a c h  to w a r z y s k ic h .  P o p ra w a  
s to s u n k a c h  d o m o w y c h . Z d r o w ie  
f in a n s e  w  n o rm ie .

S K O R P IO N . T y d z ie ń  
b e z b a rw n y . S p a d e k  e n e r 
g i i  i  f o r m y .  N a s tr o je  
m e la n c h o lic z n e . W y ra ź ­
n e  o z n a k i p rz e m ę c z e n ia . 

.. . W a r to  p o m y ś le ć  o k i l -
k u d n io w y m  o d p rę ż e n iu . W  k o ń c u  

w  ty g o d n ia  m iłe  w y d a rz e n ie  po m o że  
o t rz ą s n ą ć  s ie  z b ie rn o ś c i.  D o d a tk o -  

z a s t rz y k  g o tó w k i .  P r z y ja z n y
B a ra n .

R A K . W  p rą c y  r o z g ry w  
k a  o w ie lk a  s ta w k ę , 
w ie lk i  w y s i łe k  i  w  n a ­
g ro d ę  — s a t y s fa k c j i .  
S fe ra  u czu ć  be z  z a k łó ­
ce ń . D ro b n e  k ło p o ty  

c o d z ie n n e g o  n ie  p o w in n y

S T R Z E L E C . W  p r a c y  za 
s z c z y tn a  n a g ro d a  lu b  
w y ró ż n ie n ie  w ie le  s y m ­
p a t i i  1 u z n a n ia . W  s p r a ­
w a c h  s e rc a  r o d z i s ie  
n a d z ie ja  na  s p e łn ie n ie  

Z a p o w ie d ź  in te r e s u ją c e j 
p o d ró ż y . U k ła d y  d o m o w e  w y ja tk o -

c ie . C o ra z  le p s z e  f in a n s e . L ic z y  sde w  o p o m y ś ln e . W  w y d a tk a c h  w s k a -
B a ra n . zan a  p rz e z o rn o ś ć .

K O Z IO R O Ż E C . W p ra c y  
p i l n u j  s w o ic h  in te re s ó w  
i  s ta r a j  s ię  t r z y m a ć  rę ­
k ę  n a  p u ls ie  w y d a rz e ń , 
g d y ż  „ ż y c z l iw i ”  c z u w a ­
ją ,  b y ś  n ie  w y b i ja ł  s ie  

n ie c z n y  w y p o c z y n e k  1 re la k s . M iłe -  p o n a d  p rz e c ię tn o ś ć . W  k o ń c u  t y -  
z a s k o c z e n ie  w  s fe rz e  u c z u c io w e j,  g o d n i a j - n i l e  p rz e ż y c ia  w  to w a r z y -  
S y m p a ty c z n y  K o z io ro ż e c .

L E W . C h w i lo w y  s p a d e k  
e n e r g ii  1 d e k o n c e n tr a ­
c ja .  N ie  Jest to  o d p o ­
w ie d n i  m o m e n t n a  p o ­
d e jm o w a n ie  w a ż n y c h  de 
c y z j i  l  z o b o w ią z a ń . K o -

P o l i c z o n e  d n i

weneckie!) gondoli
R Z Y M . W  p o ło ż o n e j na  118 

w y s p a c h  W e n e c ji  je s t  150 k a n a ­
łó w ,  k t ó r y m i  p ły w a ją  z w y k łe  o ra z  
m o to ro w e  łó d k i  i  g o n d o le . P o n ie ­
w a ż  n a  k a n a ła c h  w e n e c k ic h  
p o ja w i ł y  s ię  t r a m w a je  rze c z n e , 
g o n d o lie ro m  je s t  c o ra z  t r u d n ie j  
w a lc z y ć  z k o n k u r e n c ją .  G o d z in n a  
p rz e ja ż d ż k a  g o n d o lą  k o s z tu je  30 do  
la r ó w ,  co  n ie  je s t  m a łą  s u m ą  d la  
w ię k s z o ś c i tu ry s tó w ,  D la te g o  l i c z ­
n e  g o n d o le  n a  p ró ż n o  c z e k a ją  d z iś  
n a  t u r y s tó w .

Stary człowiek jest nieporadny. Pomóżmy

mu bezpiecznie przejść przez jezdnię!

Krzyżówka na weekend
P O Z IO M O : 4) w  m it .  g r e c k ie j :  ra ć , 34) c h c e  b y ć  m ą d rz e js z e  od 

p ó łb ó g , 9) ro b a k  na  h a c z y k u , 10) k u r y ,  36) m a te r ia ł  d o  k r y c ia  d a -  
k r a ja n ,  11) c u c h a . 12) o k o lic z n o ś ć  -c h ó w . 37) w  te rm o m e trz e . 38) u -  
p rz e m a w ia ją c a  n a  n ie k o r z y ś ć  o -  d z ie ła  k r e d y tó w .  39) k lo n u  p ie c io -  
s k a rż o n e g o ; n ie  b ę d ą ca  te d n a k  be z- p a lc z a s ty . 
p o ś re d n im  d o w o d e m  je g o  w in y .  16)
t łu m .  17) p r z y k r y c ie  łó ż k a . 18) g re -  R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  po d  
c k a  b o g in i  r o l i  i  u ro d z a jó w .  19) a d re s e m  r e d a k c j i  (w y łą c z n ie  na  
b u s o la , 23) p o w a ła , 25) d e s p o ty c z -  k a r tk a c h  p o c z to w y c h )  w  t e r m in ie  
ne , o k r u tn e  rz ą d y . 26) je d e n  z g ra -  10 -dn i-o w ym  z d o p is k ie m  „ K r ż y ż ó w -  
c z y  je d e n a s tk i p i łk a r s k ie j ,  27) o -  k a  n a  w e e k e n d ” . W ś ró d  a u to ró w  
w o c  p a lm y .  28) k r a jo b r a z .  32) o b ie k -  p r a w id ło w y c h  r o z w ią z a ń  r o z lo s u je -  
t y  o w a r to ś c i  k u l t u r a ln e j ,  h is to r y c z  m y  3 b o n y  P K O  p o  250 z ł k a ż d y  
n e j.  p o d le g a ją c e  o c h ro n ie  p r a w n e j,  u fu n d o w a n e g o  p rz e z  P a ń s tw o w y  Z a -  
33) n a jw ię k s z y  k o n ty n e n t .  35) D o - k ła d  U b e z p ie c z e ń , 
n a ld  z f i lm ó w  r y s u n k o w y c h ,  36)
l i te r a c k a  p rz y p o w ie ś ć . 40) ż a r to b ł i -  R o z w ią z a n ie  k r z y ż ó w k i  z d n ia  1 
w e  o k re ś le n ie  s ta re g o  s ta tk u ,  41) m a rc a  b r .
w k ła d a n e  na  g r z b ie t  k o n ia  w ie r z -  P O Z IO M O : In s p e k c ja , re g u la m in ,  
c h o w e g o , 42) e n e rg ia ,  d y n a m ic z n o ś ć . g a rd e ro b a , m o to p o m p a , k a r ta ,  k r a -  
43) d y l .  w ie c tw o ,  t r a f .  s to ln ic a  T a n z a n ia .

s a ke . k a n c e la r ia ,  ra d ż a , p rz e c h e ra . 
P IO N O W O : 1) zesp ó ł t r z e c h  in -  p r o p o rc ja ,  k r y n o l in ,  s e n ty m e n t,  

s t r u m e n ta lis tó w ,  2) b o i  s ie  k q ta ,  3)
k a tu s z a , 4) m ia s to  — s ie d z ib a  M le -  P IO N O W O : p r o m y k .  A g a tk a ,  k la p  
d z y n a ro d o w e g o  T r y b u n a łu  S p ra w ie -  k i ,  o m a m , In g a , s a rn a , e fe k t ,  c zo p . 
d ł iw o ś c i ,  5) o d p ro w a d z a  w o d ę  z A d a m , p o t r a w k a ,  k o n te n e r ,  rż e n ie , 
d a c h u . 6) g a tu n e k  za ją c a . 7) za w ie -  a t ra p a ,  w a p i t i ,  r y tu a ł ,  W o l t e r ,  e p i-  
s ze n ie  b r o n i ,  8) n p . a k tó w k a .  12) zod , L e c h o ń , rz e p . a n a n a s , a m o ry , 
fo r t e l ,  w y b ie g .  13) cza se m  p o p e ł-  ż y c ie ,  p ra s , B o n n , p a k t .  z b y t .
P ia ł h a r a k i r i ,  14) g a tu n e k  p a lm y . N a g ro d y  u fu n d o w a n e  p rz e z  P Z U  
15) d r a p ie ż n ik  z  g r u p y  l is ó w  w ła ś -  w y lo s o w a l i:  M a łg o rz a ta  B o g d a !
e iw y c h .  17) p o p r a w ia n ie  b łę d ó w  S z c z e c in , F ra n c is z e k  K o w a ls k i  
d r u k a r s k ic h .  20) z a b ie g  te c h n o lo -  S z c z e c in . S ta n is ła w  M ic h a łe k  T rz e m  
g ic z n y . 21) n p . P o ls k a . 22) s c h ro -  s k o - Z d r ó j.
n is k o  p r z y  s z la k u  w o d n y m . 24) N a g ro d y  są d o  o d e b ra n ia  w  r e -  
eześć b ie l iz n y  p o ś c ie lo w e j.  29) s z k l i  d a k e j i  3 p ię t r o ,  p o k . n r  53. Z a m ie jr  
w c . 30) m a n ty k a ,  SI) l u b i  s ie  o b że - s c o w y m  w y s y ła m y  po cz ta .

i

t '

2
i

3 F4 5 6 m 7
mvB

I I
10Tf X î

W
11

P p , I mt : 2- !3 K 15 16

i % M p
1=3ł %

F

19 20 21 22

m
23 24

YA P j d
i-5 - Ü

F
d

25 (
i r m .

27/
p . % N

i*
29 - 135 31 ¿ ti m

32 ¿ t !
m

32 34 m P m f
. j.

f  M 'ñ
35 3r 33 39  j

% % w 40
w 1 m;i

V A
42 V

A
/ / /
■"7 43 L _ J m J ë

W O D N IK . T y d z ie ń  po ­
g o d n y  i  p o ż y te c z n y . 
R o z w ią z a n ie  k ło p o t l iw e ­
go  p r o b le m u  w  p ra c y  
p o p r a w i s a m o p o c z u c ie . 
W  s p ra w a c h  o s o b is ty c h  

d o b r y  h u m o r  i  n a s t r ó j  p o z w o lą  na 
z n iw e lo w a n ie  r ó ż n ic y  z d a ń  z b l is k a  
oso ba  i' z a k o ń c z e n ie  s p o ru . M iłe  n ie  
s p o d z ia n k i.

R Y B Y . W  p ra c y  z w o l­
n io n e  o b r o ty .  W  ty c h  
d n ia c h  s p ra w y  o s o b is te  
w y b i ją  s ie  n a  p ie rw s z y  
p la n . N ie p o k ó j i  ocze­
k iw a n ie  sp e d z a ja  se n  z 

oczu . P rz e d  T o b ą  n o w in a  i  w ie lk a  
ra d o ś ć  o ra z  d ro b n e  t r u d n o ś c i ż y c ia  
c o d z ie n n e g o . Z d r o w ie  d o p isze . D u ż e  
w y d a tk i .  Z n a k i  w a ż n e  P a n n a  i B a ­
ra n .

C u d o w n e

odzyskanie wzroku
D IC K  R O B E R TS , 3 7 - le tn i 

o c ie m n ia ły  k o m iw o ja ż e r z W a lii 
o dzyska ł w z ro k  w  cudow ny spo 
r,ób. choć w ie lu  zna jom ych  
w cześn ie j ra d z iło  m u  sko rzys ta ­
n ie  z u s ług  b io te ra p e u ty . W ra ­
ca jąc  pew nego w ieczo ru  do do­
m u. R o be rts  p o tk n ą ł się p rzy  
w ch od ze n iu  do k u c h n i o  swego 
psa, p rz e w ró c ił p rzez tabo re t, 
u d e rz y ł z c a łe j s iły  g łow ą  o 
szafę —  i  nag le  o dzyska ł zd o l­
ność w id ze n ia . W a lijs k i k o m i­
w o ja ż e r s t ra c ił w z ro k  w  1981 r. 
w s k u te k  w y p a d k u  samochodo­
wego.

Ï  f Bocian“
na zamówienie

N A Z W Ę  „B o c ia n y ”  p rz y ję ło  
św ieżo  za łożone w  S trasbourgu  
i  p ie rw sze  w e  F ra n c ji tzw . S to ­
w a rzyszen ie  M a te k  do W y n a ję ­
cia . Jego s e k re ta rz  g en era lny , 
26-le tn ia  C la u d in e  K uh n , m a t­
ka  d w o jg a  dz iec i, na  p ię rw sze j 
w  h is to r ii n iecodziennego s to ­
w a rzyszen ia  k o n fe re n c ji p raso­
w e j p o in fo rm o w a ła , że „B o c ia n ”  
lic z y  a k tu a ln ie  11 c z ło n k iń , a 
lego p rezeską je s t p ie rw sza  
fra n c u s k a  „m a tk a  do w y n a ję ­
c ia ” , p. P a tr ic ia  Lav isse  z H a w - 
ru , k tó ra  te j w io s n y  p o w ije  ko ­
le jn e  dz iecko  d la  pewnego bez­
p łodnego m a łże ńs tw a . Ja k  na  
s tosunkow o  n ie d łu g i okres dzia­
ła ln o ś c i „B o c ia n a ” , na  jego ad­
res n a p ły n ę ło  ju ż  ponad 300 
zg łoszeń-zapo trzebow ań od bez­
d z ie tn y c h  p a r.

WOKÓŁ MIEJSCA I ROLI INTELIGENCJI

O  Pamiętajmy, że inteligencja nie jest ani samodzielną 
siłą ekonom iczną, ani polityczną. Swoje aspiracje może 
urzeczywistniać w organicznym powiązaniu z podstawo­
wym i klasami społecznymi, zwłaszcza z klasą robotniczą. 
Trzeba jej, in teligencji, stworzyć odpowiednie warunki ma­
teria lne i społeczne do pracy twórczej. Do tych warun­
ków należy m. in. swoboda wyrażania opinii i ocen. Łą­
czy się z tym także prawo do błędu. Wolności wypow ie­
dzi towarzyszyć jednak musi świadomość granic w łasnej 
kompetencji i poczucia odpowiedzialności obywatelskiej*.

(Prof. Stanisław Widerszpil z Instytutu Filozofii I Socjo­
logii Akademii Nauk Społecznych w wywiadzie dla „Ży­
cia Warszawy").

MOŻE WIĘC TAKIE HASŁO?

O  Prawo do optymizmu trzeba wpisać do rejestru pod­
stawowych praw człow ieka. Odbieranie nadziei powinno 
znaleźć się na liście zbrodni przeciwko ludzkości. O pe­
symizm ła tw ie j jednak niż o optymizm. Może więc hasło: 
Trudne jest piękne?

(Propozycja tygodnika „Tu i teraz").

WSZYSTKIEMU WINIEN KRYZYS?

O  Niezbyt przychylny „Expressowym " Wyborom Miss 
Polonia 85 stołeczny „K urie r Polski" tak pisze po e lim i­
nacjach centralnych:

—  Być może pewne usterki w urodzie wynikają z fak­
tu, że okres dorastania kolejnych roczników odbywał się 
już w dobie kryzysu (...) Przeczy jednak temu spora ilość 
panienek „playboyowskiego" typu, czyli z rozbudowaną 
„górą" (do 100 cm).

W ygląda jakby dziennikarz „K P ”  chciał ten brak urody 
w liczyć w  ogólne koszty poniesione skutkiem wiadomych 
restrykcji, ale mu ta rozbudowana „g ó ra " psuje ca łą  kry­
zysową kompozycję. Na szczęście dla tych którzy będą 
oglądali fina ły  konkursu...

SPÓŹNIONE ECHA „SEKSCESÓW"

/  IE lŁ .M E l^ M - U .D Y L U  
C A tY  NARÓD ,W bE SA BU U

JAK PO W IE D ZĄ 
JO H N  KENNÈDY. 
NAJLEPSZE SĄ 
GO LE LADIES

JAK RZEKŁA 
: POLOWA 
KRYSTYNA.

D2|EVVGZ>rdA 
JAKA VAGINA

;ZYWISTOS¿
M N IE

O Z8IERA

O  Zapewne trudności związane z tak zwanym cyklem 
produkcyjnym  spraw iły, iż dopiero teraz „K aruze la " (nu­
mer z —  pisząc —  w manierze kom puterowej —  85.03.15) 
zamieściła rysunkowy komentarz Ibisa-Grotkowskiego do 
bulwersującego pregramu TVP „Sokscesy". Autor zastrze­
ga się, źe podobieństwo do znanych postaci (np. Bro- 
niarek, Zielińska, Jan Rem) jest absolutnie wykluczono, co
—  zgodnie z dobrym i prasowymi zasadami —  powtarza­
my.

CZWARTA PŁEĆ ...

O  Pozostając niemalże w kręgu tych samych tem atów
—  opinia seksuologa Stanisława Dulko —  wywiad w „K o ­
biecie i Ż yc iu " —  na tem at idola piosenkarskiego M i­
chaela Jacksona:

—  Wymyślono go tak, aby podobał się mężczyznom i 
kobietom , starszemu pokoleniu i nastolatkom. Łączy on 
bow iem  w sobie cechy kobiece, męskie i ma też coś z 
dziecka. Połączenie tych „trzech " p łc i stworzyło zupełnie 
nową osobowość, która zrob iła  furorę.

Zebrcrt: get
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—  B y ł dob ry?  —  za p y ta ła  Santa, s ta ra ją c  się m e p rz y ­
g lądać zb y t n a ta rczyw ie  odda la jące m u  się m ężczyźnie.

—  N a jle pszy  —  o d p a r ł P h ilp o tt.  —  W  dz ied z in ie  b ro n i b y ł 
n a jlep szy , w ręcz  g en ia ln y . L ase ry  zna na w y lo t.  W  sumie...
—  zm arszczył b rw i  —  p rzysz ło  m i do g łow y... >

—  Co tak iego?  —  p o n a g liła  go Sonia.
—  P rzysz ło  m i do g ło w y  —  o ś io iadczył P h ilp o tt p o w o li

—  że k toś  u su n ą ł je go  dane z m o ich  a k t. D la tego  go w  
n ich  n ie  ma. K to ś  c h c ia ł m n ie  w yp ro w a d z ić  w  pole, bo 
G ra ha m  z ca łą  pew nością  m u s ia ł być na  ka żde j liśc ie  po­
te n c ja ln y c h  u ż y tk o w n ik ó w  laserów . A  to  może oznaczać 
ty lk o  je dn o  —  że S m ith  m a sw o ich  lu d z i w  C IA .

S on ia  ję knę ła .
—  To może być ka ta s tro fa ln e .
—- Może —  zgodz ił się P h ilp o tt.  —  A le  w  zw ią zku  z 

G ra ha m e m  jeszcze coś chodz i m i po g łow ie... coś, czego 
w  te j  c h w il i  za żadne s k a rb y  n ie  m ogę sobie p rzyp o ­
m nieć. W ie m  ty lk o ,  że to  coś ważnego... T ru d n o  —  w z ru ­
szy ł ra m io n a m i —  jeszcze sobie p rzypom nę . W szystko w  
sw o im  czasie. N a raz ie  m u s im y  ich  odszukać i  zobaczyć, 
co zam ie rza ją .

G ra ha m  z n ik n ą ł im  j& ż  z oczu, a le C. W. zosta ł w  ty le  
pod  p re te ks tem  k u p o w a n ia  k a r to n u  L u c k y  S tr ik e '6 w , by 
u ła tw ić  im  zadanie. Po c h w i l i  M u rz y n  p rzysp ieszy ł, n ie  
m ogąc się doczekać sp o tka n ia  z c z ło w ie k ie m  z M o n ach iu m
—  trz e c im  u cze s tn ik ie m  now ego p rze ds ię w z ię c ia  S m ith a , 
k tó reg o  sp ecy ficznych  u m ie ję tn o śc i a n i on, a n i S ab rin a  n ie  
u m ie li odgadnąć.

C. W . zn a ł p u n k t doce low y z rocześnie jszych w iz y t  na  
lo tn is k u  de G a u lle ’a, to też d o ta r ł na lą d o w isko  h e lik o p te ­
ró w  m in u tę  p rzed  S abriną . Z a s ta ł ta m  C la u de ’a, k tó ry  
p rz e d s ta w ił się ja k o  ic h  ro zm ó w ca  ra d io w y  i  obieca ł, że 
ju ż  w k ró tc e  sp o tka ją  się ze S m ithem .

S ab rin a  d o ta r ła  na  lą d o w isko  zdyszana, lecz jeszcze 
p ię kn ie jsza  n iż  zw yk le . C. W . w y m ie n ił z n ią  k u r tu a z y jn y  
u śc isk  d łon i.

—  W sp ó łp raca  z ta k  p ię kn ą  ko b ie tą  to  sama p rz y je m ­
ność —  p ow ied z ia ł, s ta ra ją c  się, żeby w y p a d ło  to  n a tu ra l­
n ie . Po c h w il i  w s ie d li z C la u de ’em  do oęzekującego na  n ich  
h e liko p te ra .

P h ilp o t t  i  S onia  o b se rw o w a li ich  z bezp ieczne j odleg łości, 
zza ro g u  hangaru . S p o jrz e li po sobie z kons te rn ac ją .

—  No to  cześć —  ję k n ą ł P h ilp o tt i  w estchną ł. —  S m ith  
znów  nas w y k o ło w a ł. Z u pe łn ie , ja k b y  z n a ł nasze w szys tk ie
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posunięcia. T e raz  się p ew n ie  śm ie je  w  k u ła k .
—  M asz ra c ję  —  p rzyzn a ła  Sonia. —  Ja k , u  lich a , m a ­

m y  ich  te raz  śledzić?
—  N ija k .  To  m o ja  w in a . Ź le  to  za p la n ow a łe m , p o w i­

n ien e m  być p rzyg o to w a n y  na ta k ą  ew entua lność.
—  M a ją c  nad zw ycza jn e  pe łn o m o cn ic tw a  możesz coś je ­

szcze z ro b ić  —  p ow ied z ia ła  Sonia.
P h ilp o tt  p o trzą sn ą ł g łow ą.
—  D obra  ra d a , ty le  że spóźniona. Za c h w ile  odlecą, po 

co m ie lib y  zw lekać . Co n a jw y ż e j mogę sp ra w dz ić  ich  p la n  
lo tu , je ż e li ta k o w y  w y p e łn il i,  w  co w ą tp ię . A  g d y b y  na­
w e t, to  d laczego.n ie  m ie lib y  go zm ien ić?

S on ia  spy ta ła , co m a ją  te raz z rob ić .
—  M uszą sobie ja k o ś  ra d z ić  —  o d p a r ł P h ilp o tt.
—  W  ta k ic h  sy tua c ja ch  S ab rin a  je s t dobra , a C. W. je ­

szcze lepszy. Teraz w szystko  za leży od n ich . Dadzą znać, 
je ż e li im  się n a d a rzy  o kaz ja . M a m  ty lk o  nadz ie ję , że ten  
d ra ń  ic h  n ie  za ła tw i...

S on ia  sp o jrza ła  w  ś lad  za jego  w y c ią g n ię ty m  palcem . 
M ik ę  G ra ha m , k tó re m u  ja k iś  u p rz e jm y  p ra c o w n ik  lo tn is k a  
w ska za ł drogę, sp ieszy ł w  s tronę  śm ig łow ca. D rz w i h e li­
ko p te ra  o tw o rz y ły  się na  jego p o w ita n ie , s iln ik  z a s ta rto - 
w a l i  w ie lk ie  ro to ry  zaczęły się obracać.

S a b rin a  i  C. W. b y li  skazan i na  w łasne  s iły .
W  w ie lk im  śm ig ło w cu  G ra h a m  n a lic z y ł sześć osób. R o­

z e jrz a ł się po o tacza jących  go tw a rza ch , a le  n ie , n ie  zna ł 
n ikogo . Jeden  z m ężczyzn b y ł le ka rzem , w  b ia ły m  fa r tu ­
ch u  i  ze s te toskopem  zaw ieszonym  n a  szyi. C z te ry  osoby 
le ż a ły  na ro z k ła d a n y c h  łóżkach , p rz y s u n ię ty c h  do _ ścian  
h e lik o p te ra . M ik ę  'w y w n io s k o w a ł, że dow ódcą  jes t je d y n y  
m ężczyzna, k tó r y  sto i. S k in ą ł m u  w ię c  g łow ą  i  p rzeds tauń l 
się. C laude  p od a ł m u  rękę .

S a b rin a ,* k tó ra  o bse rw o ioa ła  G ra ha m a  u k ra d k ie m  ze swo­
jego  pos łan ia , o d io ró c iła  się szybko tw a rz ą  do ściany. N a j­
p ie rw  tw a rz , pom yś la ła ... a te ra z  n a z w is k o ! Z n a ła  go. W ie ­
d z ia ła  też, k im  je s t —  a ra cze j k im  b y ł. P og ło sk i na  jego  
te m a t, k tó re  do n ie j d o ta r ły  od czasu ic h . osta tn iego  spot­
k a n ia , n ie  w ró ż y ły  n ic  dobrego.

—  In n y c h  pozna pan  p ó ź n ie j —  rz e k ł C laude . M ik ę  do­
s trze g ł, że w ś ró d  jego  n o w y c h  ko leg ó w  z n a jd u je  się potęż­
n ie  zb ud ow an y  M u rz y n , d a le j ko b ie ta , n as tę pn ie   ̂ n is k i,  
z w a lis ty  m ężczyzna o b yczym  k a rk u  i  w reszcie  ja k iś  A z ja ­
ta. L e k a rz  w jtg lą d a ł no p ro s tu  na  le ka rza , n a to m ia s t C la u - . 
de —  m ężczyzna z b liz n ą  —  b y ł n ie w ą tp liw ie  F rancuzem . 
W ska za ł G ra h a m o w i w o ln e  posłan ie . M ik ę  p o ło ży ł się bez 
d y s k u s ji.

(cdn.)

To nie takie trudne!
Z A P R A S Z A M Y  do rozw iązan ia  k o le jn e j p o rc ji ro z ry w e k  u m ys łow ych . Prócz rozkoszy ła ­

m an ia  K łow y tru d  ten może o rzyn ieść ró w n ie ż  ko n k re tn e  nagrody —- każdy k to  nadeśle pod 
adresem re d a k c ji (te rm in  10-dn iowy. ro zw ią za n ia  w y łączn ie  na ka rtach  pocztow ych) ro z w ią ­
zania m in im u m  dwóch zamieszczonych p ozyc ji w eźm ie udz ia ł w losow an iu  3 bonów  P K O  po 
250 zł ka rd »

1 —  japońsk i sport, 2
—  „W ese le”  W ysp iań ­
skiego, 3 —  k ra in a  z 
B rnem , 4 —  kawa lu b  
herbata, 5 —  sposób, 6 
—1 koczow n ik, 7 —  ... i  
G om ora, 8 —  na ża rów ­
ce, 9 —  znane w ino  por 
tuga lskie , 10 —  m ate­
r ia ł nan iesiony przez lo ­
dow iec, 11 —  wszech­
św ia t, 12 —  nasz s łynn y  
dąb, 13 —  rodza j ka w y , 
14 —  so len izantka z 23 
lutego, 15 —  ... i  D a lila ,
16 —  na lu f ie  ka rab inu ,
17 —  aura n ie  ty lk o  d la  
bogaczy, 18 —  gruczo ł 
rozrodczy, 19 —  n ie w y  
rządzaj je j n ikom u, 20
—  można coś na n ią  ze­
trzeć.

K A L A M B U R ►X- -X*
K ończyn  kończyna 

moc u trap ien ia

adiat Ih 2 5452
r
b
md l|||11
1 —  p ie ro że k  w  barszczu, 2 —  lik a o n , 3 —  

A tn a  d la  S y c y lii,  4 —  e k s -W ia tk a , 5 —  k ra i­
na z Ja b ło n ką .
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25 6 29 14 10 20 5

19 25 5 15 24 11 7

10 21 9 10 11 12 25

5 2 7 15 5 15 7i

5 15 11 19 14 15 17

7 10 20 15 7 15 16

16 19 6 25 5 6 14

5 15' 22 6 4 9 3

12 15 1 2 5 4 h

Sii i£ i
6 - . 2 —

• P io t r  z P ra w k o w ic  
- n ie je d n a  w  szkole
■ e m b rio n
■ w  n ie j ko n ie
■ b ryd żo w a

A  —  śc ią ga w ka  = 1  —  2 —  3 —  4 
7 —  8 —  6,

2 —  g ó rn icze  m ias to  nad  C za rną  P rzem szą =  9 —  
10 — 11 —  12 —  13 —  14 —  3 —  2 —  15,

3 —  d aw n a  jedn . d ług o śc i =  16 —  17 —  18 —  19,
4 —  s to lica  A fg a n is ta n u  . =  8 —  6 —  20 —  21 —  22,
5 —  k o b ra  =  23 —  6 —  24 —  6.

•X- -X - •X*

Rozwiązania z n r 43
K rz y ż ó w k a : k ro k u s , P y rru s , p ionek , fu r ia t,  Roche, 

jaszczur, A d a m , a rka , p as te rka , pap la , tro ska , A l­
b ina , a rka na , porada ; ko pe rta , opończa, Ugedej, 
w yku sz , o rk isz , Isz ta r, cum a, u ro k , da ta , m ło t,  re ­
p lik a , A la b a m a , p o tra w , szopka, E lkana , A p o llo .

A ry tm o g ra f :  pewnego p rz y ja c ie la  poznasz w  sy ­
tu a c ji n iep e w n e j.

J o lk a : k o g u t, s tora, N iasa, k w a n t, k u szn ik , g ro ­
m ada, tra b a n t.

K a la m b u r: p ra k ty k a b e l.
M in i-k rz y ż ó w k a : o k o w y , irc h a , g n id a , b a ton , k o ­

ro n ka , w ahad ło .
N a g rod y  w y lo s o w a li: Ire n a  S liw ic k a  Szczecin, 

W ła d y s ła w  W 'itu ls k i Szczecin, H e n ry k  Wró jc ik  G o- 
b u c h a lte r ia  le n ió w . N a grod y  są do o de bran ia  w  se k re ta ria c ie

—  k ra in a  w  w id ia c h  re d a k c ji H I  p ię tro , pok. n r  53. Z a m ie jsco w ym  w y -  
D u n a ju  i  S a w y  sy ła m y  pocztą.

■— t rz y  m in u ty  na  „ ______ __
r i ngU O p raco w a ł: R u d o lf M A C U R A
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Sekrety mody

Przed sezonem
Z A  k ilk a  d n i w iosna, a  że i  a u ra  coraz 

m o cn ie j to  p odkreś la  —  m ożna będzie ju ż  
n ied ługo  pow ies ić  w  szafach c iep łe  p a lta  i  
zacząć chodzić —  ja k  to  się p rzed la ty  m ó ­
w iło  —  „d o  f ig u r y ” . K ażdy  zaś p rzyzna , iż 
lżejsze u b ra n ie  i ładna  pogoda w y z w a la ją  
lepszy h um or. A ż  chce się w y jś ć  na  spacer, 
popatrzeć na  w y s ta w y , może n aw e t zaszaleć 
i  k u p ić  sobie coś e x tra  nowego. To  os ta tn ie  
— ja k  w iadom o — je s t d la  k o b ie ty  n a jle p ­
szym  le k a rs tw e m  na w iosenne zmęczenie i 
w y ją tk o w o  ożywczo dz ia ła  na  samopoczucie.

P ro p o n u je m y  je d n a k  coś innego, zwłaszcza, 
że w  osta tecznym  ro z ra c h u n k u  będzie to  
trw a lsze  i  tańsze. Do czego zaś sp row adza ­
ją  się nasze rady?  Do trzech  rzeczy: zrob ie ­
n ia  n o w e j f r y z u ry  (m odne są w ło sy  k ró tk ie  
i n ad a l nosi się trw a łą ), pó jśc ia  do kosm e­
ty c z k i o raz —  trzec ie  i n a jw ażn ie jsze ! —  
przestrzegan ia  p rz y n a jm n ie j przez d w a  ty ­
godnie  ryg o ry s ty c z n e j d ie ty , po z im ie  bo­
w ie m  w a rto  b y  zgubić k i lk a  k ilo g ra m ó w .
Je ś li zaś k tó ra ś  z pań ma co do te j o s ta t­
n ie j ra d y  ja k ie ś  w ą tp liw o ś c i — ra d z im y  o - 
tw o rz y ć  szafę i p op rzym ierzać  zeszłoroczne 
su kn ie  le tn ie . S k u te k  m u ro w a n y ! Od razu  
n a b ie ra  się chęci do odchudzania.

N ie k ie d y  je d n a k  chęci są, a le  c h a ra k te ru  
b ra k u je . Pokusa z jedzenia  jeszcze je d n e j k ro ­
m eczk i ch leba z czym ś ape tycznym  b yw a  
często s iln ie jsza  n iż  w iz ja  w ła sn e j s y lw e tk i 
odchudzone j i s m u k łe j Cóż w ię c  w te d y  n o - k u ra c ja  odchudzająca. W a rto  znaleźć na to  
zostaje? P rz y n a jm n ie j zdobądźm y się na ja k  czas i  s iły  —  zw łaszcza, że n ie  ty lk o  posłuży
n a jw ię c e j spacerów . F o rso w ny  m arsz to  też to  f ig u rz e , a le  i zd ro w iu . (mg)
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Egzotyka w akwarium

Więcej światła!
>

$x

x
W IĘ C E J ś w ia tła  —  a le bez przesady. Je że li po k i lk u  lu b X  

k ilk u n a s tu  tygo d n ia ch  p o ja w i się w  naszym  a k w a r iu m  d u - >< 
żo g lonów , oznacza to , iż  o św ie tle n ie  je s t zb y t in ten syw n e. X  
N a leży w ię c  sk ró c ić  czas o ś w ie tle n ia  sztucznego lu b  zasJo-X  
n ić  z b io rn ik  p rzed  ś w ia tłe m  n a tu ra ln y m . Je ś li n a to m ia s t X  
na p o w ie rz c h n i w o d y  p o ja w i się b ru n a tn y  n a lo t u tw o rz o -X  
n y  przez o k rz e m k i, m ożem y być  p e w n i, że ś w ia t ła  je s t zb y t X  
m a ło . N iedosta teczne o św ie tlen ie  syg na lizu je  ró w n ie ż  s ła by  X  
lu b  n ie n a tu ra ln y  w z ros t ro ś lin . , X

X
M ło d z i a k w a ry ś c i muszą pam iętać, iż  in tensyw ność  i  czas X  

o św ie tlan ia  p o w in n y  b yć  dobrane  do g a tu n k u  ry b . Na p rz y -X  
k ła d  ry b y ,  k tó ry c h  o jczyzną  są k ra je  t ro p ik a ln e , w ym a g a ją  X  
zazw ycza j 12 godzin  o ś w ie tle n ia  na dobę. X

X
Is to tn ą  spraw ą je s t ró w n ie ż  w ła śc iw e  u m ie jsco w ie n ie  X  

p u n k tó w  ś w ie tln y c h . P rz y  zastosow aniu  n iew łaśc iw e go  X  
o św ie tlen ia  n aw e t b a jeczn ie  ko lo ro w e  ry b y  w y g lą d a ją  X  
b lado . ^

N a jb a rd z ie j k o rz y s tn y m  k ie ru n k ie m  o ś w ie tle n ia  jes t ś w ia - ^  
t ło  b iegnące od  g ó ry  z p rzodu . M n ie j k o rzys tn e  jes t ś w ia tło  ^  
boczne, s tosu je m y  je  ra cze j ja k o  u zup e łn ien ie  skąpego Q  
o ś w ie tle n ia  bocznego. N a tom ias t ś w ia tło  sk ie ro w a ne  od ty łu  ę  
d a je  z re g u ły  e fe k t p ra w ie  ca łko w ite g o  za n iku  b a rw y  ry b . X

Ja ko  ź ró d ło  ś w ia t ła  używ ane  są n o rm a ln e  ż a ró w k i; ż a - ^  
ró w e czk i la ta rk o w e  i  tzw . ja rz e n ió w k i.  K ażde z ty c h  ź ró - X  
d e ł ś w ia tła  m a sw o je  w a d y  i za le ty . Np. z w y k łe  ż a ró w k i X  
da jące  ta k ie  ś w ia tło  ja k ie  ry b y  i  ro ś lin y  lu b ią  n a jb a rd z ie j^  
—  p o w o d u ją  w z ros t te m p e ra tu ry  w o d y  w  z b io rn ika ch . A le ę  
o ty m  —  n a s tę pn ym  razem . X
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P IE H W S Z Ą  s e r ię  in fo r m a e y j  
n ą  n a jm n ie js z e g o  r a d io o d b io r ­
n ik a  s te re o fo n ic z n e g o  s łu c h a ­
w k o w e g o , w y k o n a n o  w  Z a k ła ­
d a c h  R a d io w y c h  „ U n i t r a ”  w  
R zeszo w ie . P o  p ró b a c h  e k s ­
p lo a ta c y jn y c h  i  z w e r y f ik o w a ­
n iu  te c h n o lo g i i  jeszcze  w  
k w ie tn iu  b r .  z a k ła d y  ro z p o c z ­
n ą  p r o d u k c ję  s e r y jn ą .  R a d io  
to  s k o n s tr u o w a ł ze s p ó ł po d  
k ie r u n k ie m  m g r  in ż . Je rze g o  
B a d o w s k ie g o . P a ra m e tr a m i e- 
le k t r y c z n y m i  i  e s te ty k ą  n ie  u -  
s tę p u je  o n o  t e j  k la s ie  o d b io r ­
n ik ó w  p ro d u k o w a n y c h  w  in ­
n y c h  k r a ja c h  e u ro p e js k ic h .  M a 
w y m ia r y  120X70X25 m m  i  w a ­
ż y  10 d k g . C A F  -  A . L o k a j

Postawa kibica

C O R A Z  w ię ce j osób ska rży  
się na samotność. I  coraz w ię ­
ce j rzeczyw iśc ie  je s t sam otnych.
Zdecydow ana większość z nich- 
za ten  s tan  rzeczy o b w in ia  
a lbo  in nych  lu d z i, na k tó ry c h  
się za w ie d li, a lbo  tzw . w a ru n ­
k i  . o b ie k tyw n e . R zadko k to  u -  
p a tru je  p rzyczyn , w  sam ym  so­
bie. Tym czasem  — p row adzo ­
ne w  różnych  k ra ja c h  badania  
to  p o tw ie rd z a ją  — w łaśn ie  to, 
co t k w i w  c z ło w ie k u , jes t rze ­
czyw is tą  p rzyczyną  jego osa­
m o tn ien ia ! Cechą w spólną  lu -  
d~i ż iiiacuch  snIn ies t swoista

a o o r y  ta k ż e  p rz e ło ż o n y  fa rs z e m  z w o ło w e g o  m lę -

postawa k ib ic a , p ew ien  p a to lo ­
g iczny w ręcz stosunek do b liź ­
n ich  w y ra ż a ją c y  się w  ty m , źe 
chociaż pozo ry  m ogą św iadczyć  
o czym  in n y m , n ie  u m ie  się na ­
p ra w dę  p rzeżyw ać niczego

S a m o t n i e  

p r z e z  ż y c ie
w spólnie , bo zb y t zaabsorbowa  
n y m  się je s t sobą. C h a ra k te ry ­
s tyczny je s t także lę k  przed  
tym , że mogę być gorszy a 
w ię c  b ra k  o b ie k ty w iz m u  za ró w ­
no w  ocenie in n y c h  i ak i  sie­

bie samego, i  w  re zu lta c ie  te ­
go zb y t w yso k ie  w ym ag an ia  w  
s tosu n ku  w ła śn ie  do in n y c h  i 
u s p ra w ie d liw ia n ie  s iebie  tym , 
że n ie  d o ras ta ją  o n i do tych  
w ym agań. W y jśc ie  z sam otno­
ści je s t bardzo  tru dn e . I  u da ­
je  się ty lk o  w te dy , je ś li po ­
m ocy oczeku je  się n ie  ty lk o  z 
zeum ątrz. Przede w s z y s tk im  
trzeba  b ow iem  zm ien ić  samego 
siebie, s w ó j stosunek do b liź ­
n ic h , sw o je  w id ze n ie  ś w ia ta  i 
sw o je  nas ta w ie n ie  do p ro b le ­
m ów , ja k ie  n iesie  'życie. K toś  
p ow ied z ia ł k iedyś , że szczęście 
n ie  je s t ce lem  życ ia , ty lk o  spo­
sobem na życie. Z  sam otnoś­
cią  ies t ch,vba oodobnie.

¡Przepisy stare i nowe

! Dziś -  makaron
■  P R Z E P IS Y  na s p a g h e t t i są p rz e w a ż n ie  D rz y w ie z io -  
■ n e  p ro s to  z W ło c h , a le  o d p o w ia d a ją  n a s z y m  p o d ­
n ie b ie n io m  i  z r e g u ły  w s z y s c y  c h ę tn ie  je m y  te
■  o s t ro  p r z y p ra w io n e  k lu s k i .  W a r to  p rz y p o m n ie ć , że 
■ j u ż  nasze  b a b c ie  p o d a w a ły  p r z y p ra w io n y  na  w ie le  
■ s p o s o b ó w  m a k a ro n . R ad zę  p rz e c z y ta ć  i s p ró b o w a ć .
■  M a k a ro n  z w y fc z a jn y  z a p ie k a n y :  C ia s to  na  m a ­
i l  k a r  o n  z r o b ić  z w y c z a jn y m  spo so b e m , p o s z a lk o w a ć
■  d r o b n o  u g o to w a ć  i  p rz e la ć  z im n ą  w o d ą . R o z p u ś c ić  
■ ł y ż k ę  m a s ła , u m ie s z a ć  z m a k a ro n e m , w s y p a ć  c u -
■  k r u ,  c y n a m o n u , p r z e m y ty c h  m a ły c h  r o d z y n k ó w  
■ o s u s z o n y c h , s z c z y p tę  s o li i  w y m ie s z a ć  w s z y s tk o
■  ra z e m , fo rm ę  w y s m a ro w a ć  m a s łe m , w ło ż y ć  d o  n ie j
■  m a k a ro n  i  w s ta w ić  d o  g o rą c e g o  p ie c a . M o żn a  te ż  
J J k i lk a  r o z b it y c h  j a j  p rz e m ie s z a ć . M a k a ro n  ta k i

.......

M a k a ro n  z p a rm e z a n e m  i  s z y n k ą . M a k a ro n  u g o ­
to w a ć  w  w o d z ie  z a s o lo n e j i  p rz e la ć  p rz e z  d u rs z la k  
U g o to w a n e j s z y n k i lu b  p e k ló w k i  p o k r a ja ć  w  d r o b ­
n ą  k o s tk ę , k a w a łe k  p a rm e z a n u  u t rz e ć  n a  ta rc e  
(d o b r y  je s t  k a ż d y  o s t r y  se r ż ó łty ) ,  p o s m a ro w a ć  
p ó łm is e k  m a s łe m , o s y p a ć  g o  p a rm e z a n e m , p o ło ­
ż y ć  w a r s tw ę  m a k a ro n u , w a r s tw ę  s z y n k i lu b  p e ­
k ló w k i ,  p o s y p a ć  p a rm e z a n e m , o b ło ż y ć  k a w a łe c z ­
k a m i m a s ła  i  ta k  u k ła d a ć  w a r s tw a m i d o  k o ń c a , 
u w a ż a ją c , a b y  o s ta tn ia  w a r s tw a  b y ła  z  p a rm e ­
z a n u  i  m a s ła , po  c z y m  w s ta w ić  d o  p ie c a .

M a k a ro n  w ło s k i  z g r z y b a m i:  U g o to w a ć  m a k a ro n  w  
w o d z ie  z a s o lo n e j,  p rz e c e d z ić  p rz e z  d u r s z la k ,  p rz e la ć  

z im n ą  w o d ą  i  zm ie sza ć  z n a s tę p u ją c y m  sosem : 
u g o to w a ć  g r z y b ó w  s u s z o n y c h , p o k r a ja ć  je  d ro b n o  
i  w rz u c ić  d o  sosu z ro b io n e g o  z p o d s m a ż o n e j ły ż ­
k i  m ą k i  w  m a ś le , ro z p ro w a d z o n e j s m a k ie m  g r z y ­
b o w y m  i  ś m ie ta n ą ; o s o lić  i  z a g o to w a ć . S k o ro  «os 
b ę d z ie  z a w ie s is ty  w b ić  d w a  ż ó łtk a ,  w y m ie s z a ć  z 
m a k a ro n e m , w ło ż y ć  n a  p ó łm is e k  lu b  w  ro n d e l  w y ­
s m a ro w a n y  m a s łe m  i  w s ta w ić  na  k w a d ra n s  do  
p ie c a .

Czy wiecie, że...
N A J S Z Y B S Z Y  lo t  p ta ka  

ja k i k ie d y k o lw ie k  b y ł do- i 
k ła d n ie  z a re jes tro w a n y , do- i 
chod z ił do 235 km /godz. : 
P rędkość zw yk łego , n ie z b y t i 
szybk iego  lo ty  w yn os i ; 
średn io  32— 60 km /godz. \

N ajszybszym  lo tn ik ie m  i 
w g  o fic ja ln y c h  danych jes t i 
k a l i fo r n i js k i ja s trz ą b  go- i 
łęb ia rz , k tó reg o  szybkość j 
lo tu  m ierzono  stoperem  z : 
sam olotu . O r ły  są w y ra ź n ie  i 
o w ie le  pow o ln ie jsze .

N ie  budzą  w ą tp liw o ś c i : 
p o m ia ry  p rędkośc i lo tu  : 
czap li, soko łów , s k o w ro n - j 
ka. górn iczka , k ru k ó w  i i 
dzierzb. P rędkośc i te w a - ; 
h _ ją  się od 35 do 45 ; 
km /godz. L o t  we w szys t- < 
k ic h  p rzyp ad kach  b y ł n o r- i 
m a ln y , n ie  p rzyśp ieszony. ; 
P rzestraszone p ta k i w  < 
w iększości p rz y p a d k ó w  mo ! 
gą n iem a l p od w a ja ć  sw o - : 
ją  n o rm a ln ą  prędkość, a le < 
n ie  są w  s tan ie  je j zbyt 
d ługo  u trzym yw a ć .

Z a k ła da ją c , że p ta k i la -  : 
ta ją  10 g o d z in . dzienn ie , z | 
p om ia ru  p rędkośc i w y n i-  : 
ka, iż  k ru k  p rzebyw a  od 
w schodu do zachodu s ło ń- \ 
ca 500—725 km , zaś ka cz- : 
k i  i gęsi 675—950 k m .

Pomajsterkujmy 0 bezpieczeństwo dziecka
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W R A Z  z p o ja w ie n ie m  się w 
dom u m ałego dz iecka  należy 
ta k  p rzem eb low ać i  zabezpie­
czyć m ieszkanie , a by  n ic  n ie  
zagrażało jego zd ro w iu . D ziec i 
są bardzo  c ie kaw e  otacza jące­
go św ia ta , n ie  m a ją  je d n a k  
św iadom ości zagraża jących  im  
z te j  s tro n y  n iebezpieczeństw . 
D la tego  p rz e w id u ją c  m o ż liw o ­
ści zagrożeń ta k  n a le ży  zabez­
p ieczyć groźne  m ie jsca  aby w  
p rzyszłości u n ik n ą ć  w yp ad ku .

O czyw iśc ie  pam ię tać należy 
o w sze lk ich  zagrożeniach ju ż  
w  łóżeczku  n ie m o w la ka . Z b y t 
m ię k k a  poduszka czy s z n u rk i 
z g rze cho tkam i m ogą być  p rz y  
ezyną uduszenia  się dziecka. 
D la raczku jącego  ju ż  n ie m o w ­

la k a  n ieb iezp ieczne są porozsta  
w ia n e  n isko  k o le k c je  szk la ­
n ych  naczyń, k ry s z ta łó w  i  in ­
n ych  c ię ż k ic h  p rze dm io tó w . 
Te i  podobne zagrożenia może 
usunąć m am a m a lucha , n a to ­
m iast ta ta  p o w in ie n  za jąć się 
p ow a żn ie jszym i sp ra w a m i do 
k tó ry c h  niezbędne je s t użycie  
narzędzi.

N A  r y s u n k a c h  p o k a z a n o  spo sób  
z a b e z p ie c z e n ia  n ie k tó r y c h  s p rz ę ­
tó w  i  m ie js c  s z c z e g ó ln ie  g ro ź n y c h  
d la  w s z ę d o b y ls k ic h  i  c ie k a w s k ic h  
m a lu c h ó w .^

R y s . 1 . Z a b e z p ie c z e n ie  o k n a  l 
d r z w i  b a lk o n o w y c h  p r z y  p o m o c y  
m o c n e g o  s z n u r k a  i  k a r a b in k a  lu b  
m a łe j  k łó d k i .  D o  g ó r n e j  c zę śc i 
d r z w i  lu b  o k n a  w k rę c a  s ię  ś ru b ę  
7. o c z k ie m  d o  k t ó r e j  z  je d n e j  
s t r o n y  m o c u je  s ię  s z n u r e k  lu b

ła ń c u s z e k  z k a r a b in k ie m .  P o  'za­
p ię c iu  k a r a b in k a  o k n o  m o ż n a  t y l ­
k o  n ie z n a c z n ie  u c h y l ić .

R y s . 2. Z a b e z p ie c z e n ie  d r z w ic z e k  
d o  s z a fk i z le k a m i t  i n n y m i  ś ro d ­
k a m i n ie b e z p ie c z n y m i.  N ie w ie lk i  
p r ę c ik  m e ta lo w y  łą c z y  je d n o c z e ś ­
n ie  d r z w ic z k i  i  g ó rn ą  część  s z a fk i.  
M o ż n a  g o  w y ją ć  t y l k o  p r z y  p o m o ­
c y  m a g n e s u . P r ę c ik  w y k o n u je  ^ ę  
z g ru b e g o  g w o ź d z ia . Ś re d n ic a  o t ­
w o r u  p o w in n a  b y ć  n ie c o  w ię k s z a  
o d  ś r e d n ic y  p r ę ta .  '

R y s . 3. K o r e k  o d  b u te lk i  p r z y ­
k le jo n y  p la s t r e m  lu b  ta ś m ą  k le ­
ją c ą  w  f u t r y n ie  d r z w i  z m n ie js z a  
p ra w d o p o d o b ie ń s tw o  p r z y c ię c ia  
p a lc ó w . P o  o d k le je n iu  ta ś m y  
d r z w i  m o ż n a  s w o b o d n ie  z a m k n ą ć .

R ys . 4. B e z p ie c z n a  k u c h e n k a  g a ­
zo w a . B a łu s t r a d k a  z m e ta lo w y c h  
p r ę tó w  n ie  p o z w o li  na  ś c ią g n ię c ie  
n a c z y n ia  z w rz ą tk ie m .  P rz y m o c o ­
w u je  s ię  ją  z a c z e p a m i z  b la c h y  
d o  p ł y t y  w ie r z c h n ie j  k u c h e n k i .
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W O JE W Ó D Z K IE
p r z e d s i ę b i o r s t w o  k o m u n i k a c j i  m i e j s k i e j

w  S ZC ZE C IN IE  

z a t r u d n i

zc sk ierow an iem  z W yd z ia łu  Z a tru d n ie n ia  U rzędu 
M ie jsk iego  na te ren ie  Szczecina łu b  w  nowo o tw a r­
tym  W ydzia le  A u to b uso w ym  i  Zapleczu A u tobuso­
w ym  w  Policach, u l. Tanowska następu jących p ra ­

cow n ików :

♦  p ra c o w n ik ó w  na s tanow iskach  n ie rob o tn iczych  
w  P olicach

+  m e ch an ikó w  i e le k tro m o n te ró w  n ap ra w  po jazdów  
sam ochodowych

♦  s to larzy
+  re g u la to ró w  ru ch u  
^  k ie ro w c ó w  autobusów
♦  la k ie rn ik ó w  sam ochodowych
♦  w u lk a n iz a to ró w
♦  tap ice rów
♦  to ka rzy
+  w yd aw ców  narzędzi
♦  k o w a li
^  spawaczy gazow o-e lek tryeznych  
+  ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h

P ra co w n icy  o trz y m u ją  b ile ty  w o ln e j ja zdy  d la  s ieb ie , w spó ł­
m a łżonka  i  dz iec i na p rze jazd y  ś ro d ka m i k o m u n ik a c ji 
m ie js k ie j.
P rzedsięb io rs tw o  posiada s to łó w k i, b u fe ty , ż łobek, p rze d ­
szko la, p rzychodn ię  le ka rską , o ś ro d k i wczasowe i  w yp oczyn ­
k u  sobo tn io -n iedz ie lnego .

W sze lk ich  in fo rm a c ji udz ie la  D z ia ł O sobowy ul. K lo n o w i­
ca 5, pok. 35, te ł. 744-11, w ew n . 139. dojazd autobusem  75, 
«0, 53 lu b  tra m w a je m  5 i 7.

1171-K

Z A W I A D O M I E N I E  

W dniach 18, 20 i  21 m arca 1985 r. odbędą się 
Z E B R A N IA  O BW O D O W E 

„  cz łonków  spółdz ie ln i.
Szczegółowe in fo rm a c je  w  afiszach w yw ieszonych  
we w szystk ich  placów kach hand low ych  i  gastrono­
m icznych PSS. W szyscy uczestn icy zebrań obw odo­
w ych  wezmą udz ia ł w  losow aniu cennych nagród 

rzeczowych.

ZAPRASZAM Y W SZYSTKICH CZŁONKÓW  
SPÓ ŁDZIELNI

Zarząd „S po łem ”
Powszechnej S pó łdz ie ln i Spożywców 

w  Szczecinie

'm a t r y m o n i a l n e

R A D O Ś Ć  ż y c ia  z n a j­
dz ie sz  p is z ą c  d o  b iu ra  
„ W e  D w o je ”  00-957 W a r­
szaw a  36. » k r . 106.

H 88 -K

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  je d n o ro d z in n y  z 
o g ro d e m  w  K o le  za ­
m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
3 -p o k o jo w e  z c.o . w  
S z cze c in ie , te l. 430-65.

7428-G
D O M  w  s ta n ie  s u ro w y m  
sD rze da m . O fe r ty  B iu ro  
O g ło sze ń . S zcze c in  7478.

S A D  ja b ło n io w y  l l - l e t - *  
n i  o p o w . 5 h a  p o ło ż o ­
n y  6 k m  od P ło c k a  
s p rz e d a m , te l.  249-10 lu b  
283-69 P ło c k .

6852-G
D O M  je d n o ro d z in n y , 
s p rz e d a m . P i ła  u l .  Ż e ­
ro m s k ie g o  68. te l.  240-43.

4396-G

R O Ż N E

T E L E  N A P R A W Y  —
K n o p  351-06.

7530-G
T E L E N A P R A W Y  M ic h a ­
la k  613-994.

7517-G
K O I.O R  — J o w is z . N e p ­
tu n ,  fa c h o w o . 22-77-95 
R a d e k .

7379-G
T E L E N A P R A W A . C ze r­
n i k  809-04.

2811-G
T E L E N A P R A W Y . J a k i ­
m o w ic z , 22-00-67.

4213-G
T E L E N A P R A W Y  B a r ­
c z y k  756-34.

6570-G

C O L O K  W ró b le w s k i.  R u  
b in  202. 82-32-89.

6461-G
T E L E N A P R A W Y  — Se­
r o c k i .  .82-35-25.

5278-G
T E L E  P O G O T O W IE  —
G r y c .  824-744.

7310-G
T E L E N A P R A W Y  SpiC- 
k e r .  613-658.

7248-G
T E L E P O G O T O W 1 E  —
ś ró d m ie ś c ie . S ir o w y  
524-158.

6897-G
T E L E N A P R A W A  M iś k ie  
w ic z . 527-680.

G724-G
T E L E N A P R A W Y  M ia ł-
k o w s k i.  80-160.

6641-G
T E L E N A P R A W A  C ha - 
r u k ,  729-07.

6183-G
T E L E N A P R A W Y . B u ­
g a js k i 227-146.

6589-G
M A L O W A N IE .  ta p e to ­
w a n ie . W ic h e r t ,  te l.  
82-33-71.

2553-G
D O M O W E  n a p r a w y  p r a ­
le k  a u to m a ty c z n y c h  1 
lo d ó w e k  s p rę ż a rk o w y c h . 
520-635 M a tu s z e z a k .

7469-G
N A P R A W A  lo d ó w e k . 
K im s z a l 775-23 (18 —20).

7413-G
A L A R M Y  p rz e c iw w la m a  
n io w e  p o d c z e rw ie ń . R a - 
ta jc z y k ,  te l.  525-434.

5202-G
N A G R O B K I,  SChOdy, 
p ł y t k i  la s t r y k o w e ,  w y ­
k o n u je  Z a k ła d  B e to -  
n ia r s k i  in ż .  K a z im ie rz  
S z u b r y t ,  P o l ic e . u l.  
S ie n k ie w ic z a . te l.
52-11-83.

6824-G

R E G U L A T O R Y  n a p ię c ia  
d o  te le w iz o r ó w  — w y ­
k o n u je  — n a p ra w ia , z le ­
c e n ia  T e le ra d io , J a g ie l­
lo ń s k a  26. C eg leckd .

76328-G

S P E C J A L IS T Y C Z N A  
p r a ln ia  k o ż u c h ó w  i  za m  
s zy  J a r o s ła w  L ip o w s k i  
— B o h a te ró w  W a rs z a w y  
7 — b l is k o  M ic k ie w i ­
c za  — c z y ś c i,  d o b a r w ia  
k o ż u c h y  i  zam sze o ra z  
f a r b u je  o d z ie ż  w łó k ie n ­
n ic z a . O b e c n ie  t e r m in y  
k r ó t k ie ,  z a p ła ta  p r z y  
o d b io rz e .

6346-G
M IE S Z K A N IE  z p r z y ­
s to s o w a n y m  lo k a le m  na 
h a n d e l- u s łu g i w  b . d o ­
b r y m  p u n k c ie  z a m ie n ię  
na  M -3 . te l.  347-26.

7242-G

K U P N O

K U P IĘ  s i ln ik  d o  Passa­
ta  D ie s la . T e l.  233-703.

7444-G

O B R Ę C Z E  — Ł a d a . k u ­
p ię . te l.  233-165.

7143-G

S P R Z E D A Ż

J A M N I K I  s z o r s tk o w ło ­
se s p rz e d a m . C z o rs z ty ń ­
ska  44/21.

6430-G
J A M N I K I  8 - ty g o d  n io w e  
s p rz e d a m . E m i l i i  G ie r -  
c z a k  14/3. 7399-G

T E L E W IZ O R  k o lo r o w y  
P a l-S e c a m  „ C o lo r e t t ” , 
p r a lk ę  a u to m a ty c z n ą , 
s za fę  —  t r z y d r z w io w ą  
s ta rą  sp rz e d a m . T e le ­
fo n  347-26. 7243-G

Pracownicy poszukiwani
S Z C Z E C IŃ S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  

R O B Ó T IN Ż Y N IE R Y J N Y C H

Z A T R U D N I

na k o rzys tn ych  w a ru n k a c h :

spawaczy
izo le rów

Q  m onterów ' in s ta la c ji c. o. i  w od.-kan .
&  b ru k a rz y  i  pom ocn ikó w  b ru k a rz y  
@ m e ch an ikó w  m aszyn b u d o w la n ych  
$  s to la rzy
#  m a la rzy  
&  m u ra rz y  
$  c ieś li

b e to n ia rzy  z b ro ja rz y
$  m on te ra  in s ta la c ji zas ilan ia  u k ład ó w  

w ysokoprężnych
#  e lek trom o n te ró w
®  ope ra to ró w  k o tłó w  do a s fa ltu  

ro b o tn ik ó w  b ud ow la nych

N ie  jes t wym agane sk ie ro w a n ie  z W yd z ia ­
łu  Z a tru d n ie n ia . G w a ra n tu je m y  a tra k c y j­
ne wynagrodzen ie , zakres św iadczeń w y ­
n ik a ją c y  z U k ła d u  Z b io row ego w  B ud o w ­
n ic tw ie , a d la  osób z a tru d n io n y c h  na bu­
dow ie  w P olicach  — specja lny dodatek. 
D la  osób zam ie jscow ych  is tn ie je  m ożliw ość 
z a kw a te ro w a ftia  w  hote lach  robo tn iczych  

bądź k w a te rach  p ry w a tn y c h  
In fo rm a c ji udz ie la  D z ia ł Z a tru d n ie n ia  
S PR I Szczecin, u l. Tam a P om orzan -ka  13a 
p o k ó j 28 i 29. te ł. 82-10-51, w ew n . 17, 22.

1 1 0 7 -K

S P Ó Ł D Z IE L N IA  M IE S Z K A N IO W A  
„D Ą B ”

w  Szczecinie, u l. A . S truga  3 

P O S Z U K U J E  

ka nd yda tów  na  s tan o w iska :

1. Z -c a  G łów nego K sięgowego — w y m a ­
gane w yksz ta łcen ie :
— wyższe ekonom iczne  lu b  p ra w n e  — 

staż p ra cy  6 la t  w  ty m  4 la ta  na 
s tanow isku  k ie ro w n ic z y m  lu b  samo­
d z ie lnym ,

—  średnie  ekonom iczne  — staż p ra c y  
10 la t  w  ty m  5 la t  na s tan o w isku  
k ie ro w n ic z y m  lu b  sam odz ie lnym .

2. Z -ca  D y re k to ra  d /s E ksp lo a ta c ji —  w y ­
m agane w yksz ta łcen ie  wyższe  tech n icz­
ne lu b  ekonom iczne
—  staż p ra cy  8 la t  w  ty m  4 na stano­

w is k u  k ie ro w n ic z y m  lu b  sam odzie l­
nym .

In fo rm a c ji udz ie la  D z ia ł K a d r u l. A. S tru ­
ga 3, p. 301, te l. 616-031, w . 287.

P U D E L K I be z  r o d o w o  
d u  s p rz e d a m . T e l.  230- 
-263 p o  g o d z . 16.

7376-G
G R U N D IG  s u p e rc o lo r .  
m in i -w ie ź ę  a d a p te r  D y ­
n a m ie  S p e a k e r , s p rz e ­
d a m . T e l.  522-227.

7154-G
M A G N E T O F O N  ja p o ń ­
s k i  (d u ż a  w ie ż a )  s p rz e ­
d a m . S zc z e rb c o w a  2/17.

7385-G
S T E R E O  c a sse tte  d e c k  
T o s h ib a  s p rz e d a m . T e l.  
709-14. 7506-G
T E C H N IC S A  w z m a c ­
n ia c z , d e c k  A k a i  71 n o  
w y ,  s p rz e d a m , te le fo n  
52-56-05. 7284-G

F IN E Z J Ę ,  w k ła d k ę
S h u re , i g ł y *  a n i o s p rz e ­
d a m . te l.  741-76.

7345-G
W Y P O C Z Y N K O W Y  ze ­
s ta w  „K o s ta n a ” , d y ­
w a n ik  s ty lo w y ,  s p rze ­
d a m . T e l.  718-38.

5730-G
S E G M E N T  . .U rb a n ”  — 
sp rz e d a m . 527-083.

6955-G
S E G M E N T  „ J u b i la t ”  
c ie m n y , p o ły s k  s p rz e ­
d a m . 225-719. 7044-G
S Y P IA L N IĘ  b ia łą  „ L i n ­
d a ”  im p o r t  C S R S . sp rze  
d a m . T e l.  220-756

7470-G
Z A G R A N IC Z N Ą  s u k n ię  
ś lu b n ą , g a r n i t u r  s p rz e ­
d a m . T e l.  22-47-72.

7474-G
O B R Ą C Z K I z ło te  z  p r ó  
bą , sp rz e d a m . T e le fo n  
224-730. 5101-G
L O D Ó W K Ę  P o la r  160, 
k u r t k ę  s k ó rz a n ą  m ło ­
d z ie ż o w ą  w ło s k ą , f u t r o  
d a m s k ie  z n u t r i i ,  s p rze  
d a m , te l.  22-60-18.

6915-G
Ż U K A  D ie s la  s p rz e d a m  
lu b  z a m ie n ię  n a  F ia ta  
126 p . H e le n y  17/12.

7078-G
Ż U K A  ta n io  s p rz e d a m . 
T e l .  713-91. 7365-G
C H A R A D E  D ie s e l 4 - 
d r z w io w y ,  l is to p a d  83,

p rz e b ie g  21 000. s p rz e ­
d a m . O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  7484. 
F IA T A  126 d o  re m o n tu  
b la c h a rs k ie g o  ra z e m  z 
n o w y m  n a d w o z ie m  ta ­
n io  s p rz e d a m . T e l.  
45-626. 7228-G
F IA T A  125 p  na  g w a ra n  
c j i  s p rz e d a m . T e le fo n  
22-38-42. 7332-G
F IA T A  125 c o m b i s p rze  
d a m . T e l.  717-84.

7460-G
F IA T A  125 p  (1980) — 
s p rz e d a m  ta n io .  te le ­
fo n  619-256. 7480-G
F IA T A  126 p (1978) S ian  
b a rd z o  d o b r y  sp rz e d a m . 
T e le fo n  386-66. 7475-G
A U D I  100 G L  r o k  1975, 
s ta n  d o b r y  s p rz e d a m  
lu b  z a m ie n ię  na  m n ie j ­
s zy . S zcze c in , M a z u r ­
s k a  29/6. 7456-G
S K O D Ę  100 S po  re m o n  
c ie , ra d io m a g n e to fo n  
„ H i t a c h i ”  ta n io  s p rz e ­
d a m  te l.  82-01-35.

7380-G
N S U  1000 P r in z  w  d o ­
b r y m  s ta n ie  z d e c y d o ­
w a n ie  s p rz e d a m . T e l.  
527-995 p o  g o d z . 17.

6582-G
S I L N IK  V o lk s w a g e n a  
s p rz e d a m . T e l.  822-202.

7458-G
S I L N IK  D ie s la  P e u g e o ­
ta  404 s p rz e d a m . W ie l-  
g o w o , B o ro w a  14/4.

7383-G
O P O N Y  14, u ż y w a n e  
s p rz e d a m , t e l .  82-33-69 
d z w o n ić  19—20.

7329-G
O P O N Y , z d e rz a k  V o lk s ­
w a g e n a  s p rz e d a m , te l-  
420-30. 6909-G

K A R O S E R IĘ  126p s p rze  
d a m . U l .  W ie rz b o w a  24b.

7412-G

L O K A L E

M -2  P o m o rz a n y  z a m ie ­
n ię  n a  w ię k s z e , te l.

Z pow odu śm ie rc i naszego 

p ra cow n ika

F R A N C IS Z K A  A N T K O W IA K A

w y ra z y  serdecznego w spółczucia  

s k ła d a ją  ro d z in ie

zarząd oraz ko leża n k i i ko le ­
dzy ze S pó łd z ie ln i P racy „U ro ­
da” .

Z O F II  G R Y C Z O N -C IA P A L E

w yra zy  g łębokiego w spółczucia  
z pow odu śm ie rc i

M  Ę 2  A

sk łada ją :

d y re k c ja , rada p racownicza, 
zarząd zw iązku  zawodowego i 
p racow n icy  PP M ORS Szcze­
cin.

W y ra z y  w spółczuc ia  ro d z in ie  
z m a rłe j

IR E N \  D Z W iL E W S K 1 1 J 

sk łada ją :
zarząd, rada nadzorcza oraz 
w spó łp raco w n icy  ze S pó łd z ie l­
n i P racy „M e ta lo -P o rt”  w  
Szczecinie.

W O JE W O D Ą  S Z C Z E C IŃ S K I 

i  R A D A  P R A C O W N IC Z A  

Szczecińskiego

Przedsięb iorstw a B udow n ic tw a  

Ogólnego n r 2

o g ł a s z a j ą  

k o n k u r s  

n a  s t a n o w is k o

d y r e k t o r a
tego przedsiębiorstwa.

K an d yda c i w in n i spełn iać następu­
jące w a ru n k i:

—  w yksz ta łcen ie  wyższe ekonom icz­
ne, p raw n icze  lu b  techn iczne  od­
p ow ied n ie j specja lności

—  znajom ość zasad o rg a n iza c ji i za­
rządzan ia  p rzeds ięb io rs tw em  b u ­
d o w la n ym

—  m in im u m  5 la t p racy na stano­
w iska ch  k ie ro w n iczych .

U d okum en tow ane  o fe rty  sk ładać na ­
leży w  te rm in ie  14 d n i od d a ty  u k a ­
zania  się n in ie jszego  ogłoszenia w  
W yd z ia le  B u d o w n ic tw a  U rzędu W o­
je w ódzk iego  w  Szczecinie, u l. W a w ­
rz y n ia k a  15, pok. 201, te l. 224-888.

1095-K

K O M F O R T O W E  M -2 O -
s t r ó w  W ik o .  z a m ie n ię  
n a  S zcze c in , te l.  396-64.

7461-G
C H E Ł M Ż A . M -3  48 m
k w .  z a m ie n ię  n;a p o d o b ­
n e  w  S z c z e c in ie , te l.  
718-47.

6212-G
S T R Y C H . d o  a d a p ta c ji  
k u p ię ,  te l.  341-61.

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ś ­
c io w e  n o w e  b u d o w n i­
c tw o  d o  50 m  k w .  k u ­
p ię . te l.  220-756.

7471-G
M -3  w ła s n o ś c io w e  s p rz e ­
d a m , t e l.  525-157 po  
g o d z . 17.

76496-G
P O Z N A N  — c e n tr u m , 
m ie s z k a n ie  81 m , s ta re

b u d o w n ic tw o ,  I  p ię t ro ,  
ga z . c .o . te le fo n  — 
s p rz e d a m . In fo r m a c je  
P o z n a ń  561-68. W a rs z a -

1091-G
P O S Z U K U J Ę  p o m ie s z ­
cz e n ia  n a  c e le  b iu ro w e  
w  ś ró d m ie ś c iu .  W ia d o ­
m o ś ć : te ł.  22-03-66- lu b  
52-60-58.

7463-G
p o k ó j  i  g a ra ż  d o  w y ­
n a ję c ia . B ie szcza d zka  41.

7525-G
Z A O P IE K U J Ę  s ie  s ta r ­
sza oso bą w  z a m ia n  za 
p o k ó j .  te l.  521-839.

7510-G
J E D N O  — lu b  2 d w u p o -  
k o jo w e  z a m ie n ię  na 
c z te ro p o k o jo w e . T e l.  
22-74-56. 7851-G

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R S W  „ P ra s a —K s ią ż k a —R u c h ”  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  70-550 S zcze c in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8. R E D A K ­
C J A  70-550 S zcze c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 (s k r .  p o c z t. 70-925 S zc z e c in )  r e d a k to r  n a c z e ln y  — I re n e u s z  J e lo n e k . D R U K : S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e . T E L E F O N Y : c e n ­
t r a la  430-21. s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  457-41 s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, dz. m ie js k i  462-35', dz. e k o n o m .-m o rs k i 427-77, dz . s p o r to w y  379-50, dz . łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 
430-21, O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  i  O g ło sze ń  70-550 S z c z e c in . pL H o łd u  P ru s k ie g o  8, te l.  394-34. Z a  tre ś ć  i  t e r m in  d r u k u  o g ło s z e ń  re d a k c ja  m e  p o n o s i o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i.  M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  r e d a k c ja  n ie  z w ra c a .

i
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Japonia z bliska
K A Ż D E  p ierw sze  ze tkn ięc ie  z Japon ią  następu je  z re g u ły  

poprzez te c h n ik ę : na lo tn is k u  są to  bezszelestn ie p rzesuw a jące  
się ru c h o m * c h o d n ik i i schody, w  m g n ie n iu  oka  pozw a la jące  
rozp roszyć się t łu m o m , k tó re  codzienn ie  p rz y la tu ją  i  o d la tu ­
ją , w  porc ie  są to  ruchom e tune le  d la  pasażerów , w reszc ie  na 
d a lekob ieżnych  lin ia c h  a u tobusow ych  w ygodne  a u to k a ry  ze z ra - 
d io fo n iz o w a n y m i fo te la m i i te le w izo re m  oraz zestaw em  f i l ­
m ó w  na kasetach video. Japończycy dużo p od ró żu ją  i  c a łk ie m  
często ow o pod różow an ie  w y n ik a  z konieczności, a n ie  z za ­
m iłow an ia .

g ony  w  ty m  k o lo rz e  o k rą ż a ją  c iągach  na ogó ł b y w a  tłoczno : 
c e n tru m  T o k io  po o bw o d n icy  w  w ie lu  J a po ńczykó w  n ie  k o rz y - 
obu  k ie ru n k a c h , w iadom o, że na  sta w  m ieśc ie  z sam ochodu, 
p ó łn o cny  zachód b iegn ie  l in ia  chyba  że na k ró tk ie  dystanse 
p om arańczow a  — C huo  — prze  lu b  d la  w y p a d u  poza m iasto , 
c in a ją ca  poza ty m  ca łe  T o k io  Jazda sam ochodem  s ta je  się 
ze w schodu na  zachód, w ia d o - je d n a k  koszm arem , pon iew aż 
m o, że do O m iy a  na pó łnoc od sam ochód g łó w n ie  s to i w  k o r-  
c e n tru m  je d z ie  się l in ią  n ieb ie - k u  lu b  toczy się z szybkością  
ską itd . k i lk u  k ilo m e tró w  na godzinę.

C a ły  system  k o m u n ik a c ji U lice  są z re g u ły  w ąsk ie  i  m i-  
m ie js k ie j w e  w s z y s tk ic h  m ia -  m o b iegnących  na  w ysokośc i: 
s tach ja p o ń s k ic h  —  n a w e t w  k i lk u  p ię te r estakad, za pe w n ia - 
m e trze  w  K io to , gdzie  je s t t y l -  ją cych  szybszy p rze jazd  tra sam i 
ko  je d n a  l in ia ,  b iegnąca  po l i -  p rz e lo to w y m i, t ło k  na je z d -, 
n i i  p ro s te j —  je s t s k o m p u te ry - n iach  je s t o g rom n y . W  końcu 
zo w an y po n a jm n ie js z e  deta le , w  ty m  k ra ju ,  k tó ry  należy do

Co do sekundy...
Przez ta k ie  .stacje , k tó ry c h  w  Na w yp ad e k  ja k ie jk o lw ie k  a w a- 

sam ym  T o k io  je s t k ilk a n a ś c ie , r i i  —  a te  n ie m a l się n ie  zda- 
p rz e w ija ją  się codzienn ie  s e tk i rz a ją  — cze ka ją  p oc ią g i re ze r- 
tys ię cy  lu dz i. Na n a jw ię k s z e j z w ow e  ka żde j l in i i .  K ażd y  sk ład  
n ic h , S h in ju k u , d o liczono  się p rzy je żdża  i od jeżdża  z d o k ła d - 
przesz ło  650 tys . dz ienn ie , na nością  ju ż  n ie  liczoną  w  m i-  
Ik e b u k u ro  p ra w ie  pó ł m ilio n a , n u ta ch , a le  w  sekundach . N ie 
a na T o k y o -e k i n ie m a l 400 ty -  m a p rzy  ty m  żadnego pośp ie - 
sięcy. T łu m , k tó r y  w ys iada  z chu, żadnych  n e rw ó w , chyba  
w a g o n ik ó w  k o le i m ie js k ie j lu b  ty lk o  w te d y , gdy dochodzi p ó ł-  
in n y c h  l in i i  — na k i lk u  sta- noc i poza c e n tru m  od jeżdża ją  
c jach  w  T o k io  w siada  do po- o s ta tn ie  poc iąg i. W  c iągu  d n ia  
c ią gó w  l in i i  S inkansen , n a jszyb - n ie  ma p ro b le m u  — co 10— 15

P R Z E C IĘ T N Y  m ieszkaniec To 
k io  pośw ięca codzienn ie  oko ło  
d w u  lu b  w ię ce j godzin  na do­
ja zd  z dom u do p racy . W ię k ­
szość m ieszkańców  w ie lk ic h  
m ia s t ja p o ń s k ic h  dojeżdża do 
p ra cy , p on iew aż m a ło  kogo stać 
na za m ie szk iw a n ie  w  ce n tru m  
m iasta , gdzie czynsze są a s tro ­
nom iczne , s ięga jąc — za m iesz­
ka n ie  np. o p o w ie rz c h n i 40 m 
k w , a w ięc ju ż  pow yże j śred­
n ie j,  k tó ra  w yn os i n ieca łe  35 
m  k w . — 2500— 3000 d o la ró w  
p rz y  ś re d n ie j p e n s ji w  g ra n i­
cach 1000 doi., t j .  250 tys. je ­
nów . Japończycy w o lą  p rzy  ty m  
d o m k i p a rte ro w e  lu b  je d n o p ię ­
tro w e , b y le  sam odzie lne i o to ­
czone choćby m ik ro s k o p ijn y m , 
ale* zaws/.e o gródeczk iem , d a ją ­
cym  poczucie swobody i samo- 
d/.ie lnośęi.

System  k o m u n ik a c ji m asow ej 
w  w ie lk ic h  m iastach  jes t zna­
k o m ic ie  dostosow any do tych  
po trzeb  przec ię tnego  cz łow ieka . 
R e g u ła - je s t to, że obok g łó w ­
nych  d w o rc ó w  .naz iem ne j ko le i 
m ie js k ie j oraz na jw ażn ie jszych  
s tac ji m e tra  mieszczą ^:ę te r ­
m in a le  l in i i  a u to bu sow ych  N a j­
częściej w iększe  s ta n ę  m iesz­
czą w  sobie n iem a l w szystko : 
w  podziem iach  d w orzec  m e tra , 
na poz iom ie  u lic y  kasv i au to - 
m a ty  b ile to w e , gros b ile tó w  k u ­
p u je  s:ę w autom a*ach. k tó re  
same o d licza ją  należność i w y ­
d a ją  resztę a w  raz ie  potrzeby 
ro z m ie n ia ją  b a n k n o ty  na n ie ­
zbędny. b ilo n , p ię tro  w yże j pe­
ro n y  ko le i m ie js k ie j,  n a  następ­
n ym  p ię trze  — c a łk ie m  często 
to ry  in n e j l in i i ,  ja k o  że g łó w ­
n ych  l in i i  jes t k i lk a  p lus k i l ­
kanaście  m n ie jszych , a jeszcze 
w y ż e j — po p ro s tu  dom  to w a ­
ro w y  z c a łym  p ię tre m  re s ta u ra ­
c j i  na sam ym  szczycie.. W  ta ­
k im  ko m b ina c ie  m ożna d oko ­
nać ' d o w o ln e j o pe ra c ji b a n ko ­
w e j. zjeść c q ś  z k u c h n i ja oo ń - 
s k ie j, c h iń s k ie j,  e u ro p e js k ie j i 
a m e ry k a ń s k ie j, . k u o ić  w szys tko  
łączn ie  z sam ochodem  (na za­
m ó w ien ie ). uo.ić <=ię. u n ra ć  o- 
dzież. zapy tać  w różb ia rza  o 
p rzyszłość lu b  zaszaleć w  sa lo­
n ie g ie r a u tom a tycznych .

śzej i n a je fe k ty w n ie js z e j w 
św iec ie  — n a ty c h m ia s t się roz­
prasza. Na każde j s tac ji w y jś ­
cia i w e jśc ia  są ta k  ro zp lan o ­
wane. aby zapew n ić  ja k  n a j­
sp ra w n ie jsze  . przem ieszczanie  
się t łu m ó w . N ie  ma żadnych 
k ło p o tó w  z o zna kow an ie m  i  in ­
fo rm a c ją : każda lin ia  ko le i 
m ie js k ie j je s t oznaczona na ta ­
b lica ch  in fo rm a c y jn y c h  ta k im  
sam ym  ko lo rem , na ja k i pom a­
lo w a no  w agony te j l in i i .  Co w ię  
ce j, każda l in ia  ma sobie ty lk o  
p rzyp isa n y  peron  i n ie  zdarza 
się, aby porządek ten  narusza ­
no pod ja k im k o lw ie k  p re te k ­
stem. K ażd y  w ięc w ie , iż  lin ia  
Y am an ote  jes t z ie lona  1 że w a -

m in u t  odchodzą p oc iąg i na  g łó w  
n ych  lin ia c h , na o b w o d n icy  na ­
w e t co 3— 4 m in u ty , a ponadto  
co 25— 40 m in u t  m ożna liczyć  
na  k o le jk ę  ekspresow ą, k tó ra  
z a trz y m u je  się ty lk o  na k i lk u  
w a żn ie jszych  s tac jach . N ie  ma 
żadnego p rze pych an ia  się p rzy  
w ch od ze n iu  i w ych od ze n iu : o - 
cze ku ją cy  u s ta w ia ją  się na  w y ­
znaczonym  k a fe lk a m i na w y ­
a s fa lto w a n y m  p eron ie  m ie j­
scach, a pociąg z a trz y m u je  się 
zawsze ta k , aby d rz w i zb iega ły  
się z " o w y m ! o zna kow an ia m i. 
C zeka jący ro zs tę p u ją  się w  d w a  
szeregi, t łu m  w y p ły w a  z w a ­
gonu, on i wchodzą , k o m p u te r 
za m yka  d rz w i, od jazd . W  po-

c z o ló w k i p ro du cen tów  p o jazdów  
m echan icznych , k rą ży  po d ro ­
gach p ra w ie  45 m ilio n ó w  sam o­
chodów , w  ty m  26 m in  osobo­
w y c h , na 120 m in  ludnośc i.

Na d łu g ic h  dystansach Ja po ń ­
czycy k o rz y s ta ją  na ogół ze 
sw e j na jszybsze j ko le i — S h in ­
kansen, k tó ra  b iegn ie  ju ż  n ie ­
m a l przez ca łą  Japon ię  z p ó ł­
nocnego w schodu na p o łu d n io ­
w y  zachód —  od  m ias ta  M o r io -  
ka  w  p ó łn o cne j części c e n tra l­
n e j w yp sy  H o ns iu  aż do H a k a ­
tę  na w y s p ie  K iu s iu . Z T o k io  
do H a ka tę  —  1176,5 k m  — je ­
dz ie  się 6 g odz in  i 40 m in u t, 
w lic z a ją c  k ilk u m in u to w e  posto ­
je  w  w ię kszych  m ias tach  po 
drodze. M a k s y m a ln a  szybkość 
210 km /godz. Z  poc iągu  na  l i ­
n i i  S h inkansen  m ożna p o roz­
m a w ia ć  przez te le fo n  z d o w o l­
n ym  abonentem  w  J a p o n ii lu b  
na  c a ły m  św ie c ie  (a u to m a tycz ­
ne cen tra le ). S zybkośc i ta k ie j,  
p odobne j do p rę dko śc i s ta r tu ją ­
cego sam o lotu , p ra w ie  się n ie  
odczuw a —  o kna  są szczelne i 
o tw ie ra ć  Ich  n ie  m ożna, d rz w i 
fu n k c jo n u ją  na zasadzie fo to ­
k o m ó rk i,  fo te le  są iden tyczne  
Jak w  sam olocie, k e ln e rk i k rą ­
żą co k i lk a  m in u t  roznosząc n a ­
p o je  (rów n ie ż  w ysko kow e), t y ­
pow e  p o tra w y  ja po ń sk ie  w  p u ­
de łka ch  lu b  k u b k a c h  (sushi, po- 
ba, ram en, te m p u ra ) lu b  n aw e t 
d ro bn e  p rz e d m io ty  codziennego 
u ż y tk u .

P od różow an ie  w  ty c h  w a ru n ­
ka ch  je s t n ie z w y k le  p rz y je m ­
ne, a le m a je de n  m a n ka m e n t: 
n a jta ńszy  b ile t  na k o le j m ie j­
ską k o sz tu je  p ó ł d o la ra , a za 
p rze jazd  lin ią  S h inkansen  np. z 
H iro s z im y  do T o k io  p ła c i się 
ok. 70 d o la ró w  (p ra w ie  900 km ). 
Japończycy je d n a k  do tego 
p rz y w y k li ,  że u n ich  po p ro s tu  
w szys tko  je s t d ro g ie . A le  za to  
ja k  fun k c jo n u je ...

Je rzy  B A JE R

Makau i Chińczycy
T A PIERWSZA osada Europej­

czyków na Dalekim Wscho^ 
dzie i ostatnia posiadłość portu­
galska, będąca jednym z naj- 
gęściei zaludnionych obszarów 
świata (powierzchnia 16 km kw., 
400 tys ludność1 w 95 proc. po­
chodzenia chińskiego), jest obok 
Hongkongu —  którego przyszłość

du term inu powrotu do Chin, Ma­
kau staje się <ch szeroko otwar­
tym oknem na świat, źródłem do­
chodów i miejscem, z którego roz 
wojem i znaczeniem —  jako waż­
nego ośrodka handlowego o także 
transakcji fmansowo-bankowych 
— władze pekińskie wiążą nadzte 
je

na turystyce, k tóre j magnesem, 
przyciągającym  rocznie p ęć m ilio  
nów gości (co 15 m inut przybywa­
ją tu wodolotem z H ongkong i), są 
cztery kasyno g ier hazardowych, 
dostarczające podobno nie mniei 
emocji aniżeli te w Monte Cario 
czy Las Vegas Na am atorów za­
kazanych w purytańskim  Hong­
kongu wszelkiego rodzaju rozry­
wek czeko w tym  roku 5 tys luk­
susowych m iejsc hotelowych, flo­
ty lla  wodolotów, agencie podróży.

wyspie C o loane .o raz  lotniska na 
połączeniu lądowym  między Coloa 
ne iTaipa. Obie wyspy, dzięki ząsy 
caniu morza, wybudowaniu tunotu i 
autostrady, mają być połączone z 
w łaściwym  Makau, co podwoi jego 
powierzchnię i tym  samym umożii 
w  racjonalniejszą gospodarkę zie­
mią. Finalizują się również zamie­
rzenia budowy elektrowni, która 
znajdowałaby się po chińskiej słro 
nie gromcy Inwestycji, in teresują­
cych Pekin, jest zresztą w ę ce j,

Dalekowsc'; ¿í1ib)3 Lii f@ps
zostało już przesądzona — „ocz­
kiem w g łow ie" pragmatycznego 
kierownictwa ChRL. U tarła się na 
wet opimd, że w pływ  Chin jesl tu 
zdecydowanie większy niż w są­
siednie j by łe j „perle  korony bry­
ty jsk ie j" , z którą Makau jest ści­
śle połgezone interesami gospo­
darczymi.

Po nawiązaniu w 1978 r. stosun 
ków dyplomatycznych między Liz­
boną i Pekinem, Portugalia w 
1951 r. uznała swoistą suweren­
ność chińską nad swą prowincją 
zamorską i od tej pory półwysep 
i dwie w ysepki: Taipa i Coloane 
określone są m ianem „ch ińskiego 
terytorium  pod adm inistracją portu 
galską” . Chociaż w przeciw ieńst­
w ie do Hongkongu nie ma żadne­
go sprecyzowanego na mocy ukła

Zresztą już dziś obecność właś 
me Chińczyków, niezależnie od ich 
m iejsca urodzenia, jest podsta­
wowym  czynnikiem  nakręcania ko 
munktury. N ikt też nie wątpi, że 
gdyby nie sąsiedztwo i współpra­
ca z ChRL, Makau nie osiągnęła­
by dotychczasowej pozycji gespo 
darczej na Dalekim Wschodzie, 
nie m ogłaby patrzeć z takim  op­
tymizmem w przyszłość. Jak po­
w iadają  m iejscow i biznesmeni, 
pekińska Izba Handlowa ma więk 
szą władzę niż portugalski guber­
nator i praktycznie wszystko, co 
się tu dzieje, zależy od pom ysło­
wości, in icja tywy, p racow itość "i 
„m erkantylnego ducha”  lokalnych i 
kontynentalnych Chińczyków

Na czym można w Makau zaro­
bić? Naturalnie przede wszystkim

restauracje 1 oczywiście piękne 
dziewczyny

Plany na najbliższe lata przewi­
dują także rozwój mnych dziedzin. 
M im o braku terenów konkretyzują 
się zam iary zwiększenia produkcji 
przem ysłowej i rozszerzenia jej 
asortymentu, a także stworzenia 
zachęty dla inwestorów zagrani­
cznych, złoszczą w takich praco­
chłonnych i ukierunkowanych na 
eksport branżach, jak elektronika. 
Dotychczas bow iem  jedynie prze­
m ysł lekki, produkujący duże ilo ­
ści tanich i Wcale niepośledniego 
gotunku tkanin, mebli, perfum, pa­
pierosów itp. —  w ytw arza ł 80 proc. 
faworów przeznaczonych na eks­
port.

Rozpoczynają się już prace przy 
-budow ie portu kontenerowego na

stopniowo M akau będzie z pewno 
ścią także wspierać finonsowo-ban 
kową działalność ChRL w Hong­
kongu.

Pęd ku nowoczesność1 stał się 
prawdziwym motorem działan ia  
mieszkańców i chińskich współgo­
spodarzy Makau. Szkodą tyko, że 
wraz z nią zanika —  podobnie 
zresztą jak w Hongkongu czy Sin­
gapurze — atmosfera egzotyczne­
go i tajem niczego Orientu, dziś za 
dom owiona już ty lko  wśród krę­
tych uliczek starego miasta, w 
niezliczonych herbaciarniach, ma­
lutkich sklepikach i warsztatach, 
które z konieczności ustępują m iej 
sca nie zawsze um iejętn ie wkom 
ponowanym w pejzaż wieżowcom

Uśmiechnij się!
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Szczecińskie ino gra na wyjazdach

Co przywiezie Pogoń z Chorzowa? A oni się śmieję
W  S O B O T Ę  i  n ie  C h e m ik  je s t  na 8 m ie js c u  (14 p k t . ) ,  M E C Z E M  n r  1 w I I  s e r ii w io

d z ie lę  I I  k o le jk a  “ ajmu°ąaSS ę p u ją PeeŁ>ioka- sennych  s p o tka ń  będzie n ie w ą t
s p o tka ń  ru n d y  re -  t y :  O l im p ia  6 z n  p u n k t a m i,  a M o  p liw ie  s p o tka n ie  Leeha z Leg ią ,
w a n żo w e j ro z g ry -  to  5 z t y m  s a m y m  d o r o b k ie m , w  w  pozos ta łych  m e c z a c h  zm ierzą
w e k  o m is trz o s tw o  s tw o ru ' y°UhS SPz“ Cs,ef & T ° -  się: M o to r  z G ó rn ik ie m  Z., W i
p i łk a rs k ie j e k s tra -  a k s . S z o m b ie r k i  — v ic to ria . G w a r  s ła  z Zag łęb iem , R a do m iak  ;

k la s y  i  in a u g u ra c ja  w io se nn e j dia — zagłębie w .. P ia s t — Sięza. Ł K S , Lech ia  z B a łty k ie m , W i
r y w a liz a c ji w  I I  lidze . W ys tę - c S S ta rT  ¿ tó m  j ls t  ódrT  dze w  z G ó rn ik ie m  W. i G K S  a
p u ją ce  w  ty c h  g ru pa ch  zespo- W o d z is ła w  -  22 o k t .
ły szczecińsk ie  w  ko m p le c ie  g ra   , ,
ją  na  o bcych  bo iskach . Pogoń S PO SRÓ D s p o tka ń  I-h g o w -

C h orzow ie  z R uchem , S ta l c®w  nas w  S zczecin ie  m te re s u -

S ląsk iem .
Po dotychczasow ych  grach sy 

tu a c ja  w  ta b e li p rzeds taw ia  się 
n astępu jąco- Leg ia  — 24 pk t..

S to czn ia  z O lim p ią  w  P oznan iu  3e n a jb a rd z ie j w ys tę p  P ogoni w  G ó rn ik  Z. —  23, Lech — 21; W i 
i  C h e m ik  P o lice  z M o to  Je lcz w  C h o rzo w ie  i n l t  !.7 a  dzew  — 19- Zagłęb ie  — 17. Ra
O ła w ie .

I I - L IG O W  C A C H  s z e rz e j 
y  wc ' ~  

je d y n ie .

Będzie  to  sp o tka n ie  d ru ż y n , k tó  d o m ia k  _  16, Ś ląsk, G K S  i G ó r 
re  na g w a łt p o trz e b u ją  p u n k -  n ik  w  _  po 15 M o to r -t B ał

«z , „  - tóv .\ M a ją  ic h  obecnie  z a le d w ie  t v k  _  no •< r uci,  L K S  Po
U ś m y  w c z o r a j .  P r z y p o m n i jm y  w ię c  ,0  : H a l p k i r  m ip i s c a  w  k i a -  P  ’ ’ Ł' , v a -
• '  ■ r u n d z ie  je s ie n n e j  P °  l d  1 d a le K l ,e  m ie j s c a  w  K ia

Ruch —  Pogoń

Opinie Czytelników
P R Z E D  l ig o w y m  s p o tk a n ie m  p i ł ­

k a r z y  s z c z e c iń s k ie j P o g o n i z R u ­
c h e m  C h o rz ó w , p o p r o s il iś m y  n a ­
s z y c h  C z y te ln ik ó w  o w y ty p o w a n ie  
w y n ik u  o ra z  k r ó t k ą  w y p o w ie d ź  
z w ią z a n ą  z  t y m  p o je d y n k ie m .

N A P O L S K A  (S łu ż b aB a rb a r a  
Z d r o w ia ) :

— J a k  m o g ę  u fa ć  d r u ż y n ie ,  k t ó ­
ra  m a  w ię c e j  p r z e g r a n y c h  s p o tk a ń , 
n iż  z w y c ię s tw ?  W y b ie r a ją c  s ię  na  
m e c z  z L e c h e m , b y ła m  p rz e k o n a n a , 
ż e  p o r to w c y  z w y c ię ż ą  p o z n a n ia ­
k ó w .  S ta ło  s ię  je d n a k  in a c z e j.  D la ­
te g o  te ż  b ę d ę  o s t ro ż n a  z  w y t y p o ­
w a n ie m  w y n ik u .  M o ż e  re m is  1:1?

J a n  Z IE L IŃ S K I  (S to c z n ia  im .  A . 
W a rs k ie g o ) :

— P ro s z ę  m n ie  n ie  p y ta ć  o  o s ta t ­
n i  m e c z  P o g o n i z  L e c h e m . W y s ta r ­
c z y ,  ż e  w  d o m u  m a m  z  te g o  t y t u ­
łu  k ło p o ty .  S ta w ia łe m  b o w ie m  n a  
P o g o ń , a o n a  m n ie  z a w io d ła .  W  
o g ó le  t o  s t r a c i łe m  w ia r ę  w  tę  d r u ­
ż y n ę , k tó r a  m a  z n a k o m ity c h ,  d o ­
b r z e  w y s z k o lo n y c h  z a w o d n ik ó w ,  a 
g r a  ja k . . .  W  m e c z u  z  L e c h e m  n ie  
p o k a z a l i  n ic  n o w e g o . P r z y p o m n ie l i  
n a m  r a c z e j w y s tę p y ,  w  k tó r y c h  
d o s ta w a l i  b a ty .  T a k  te ż  b ę d z ie  w  
C h o rz o w ie . P o g o ń  p rz e g ra  z  R u ­
c h e m  0:1.

P io t r  K R U K  (P P D iU R  „ G r y f ” ) :

— W y s tę p  p o r to w c ó w  w  m e c z u  z 
p o z n a ń s k im  L e c h e m  n ie  b y ł  d o ­
b r y m  p r o g n o s ty k ie m  p rz e d  k o le j -  
n y m i  g r a m i.  P rz e d e  w s z y s tk im  n a ­
s i p i łk a r z e  b y l i  m a ło  s k u te c z n i.  M i 
m o  ła d n e j  d la  o k a  g r y  P o g o n i,  n ie  
d a ję  j e j  sza n s  n a  z w y c ię s tw o , z 
R u c h e m . S ta w ia m  n a  w y n ik  2:0 
d la  c h o rz o w ia n .

s y f ik a c ji.  Ruch —  12, a Pogoń 
—  14. W  in a u g u ra c y jn e j s e r ii 
spo tkań  c h o rz o w ia n ie  p rze g ra li 
w  Sosnowcu 0:2 z Z a g łęb ie m , i 
szczecin ian ie , u  siebie, 1:2 z L e ­
chem . T re n e r Ruchu , W ład ys ła w  
Z m u d a  w y s ta r to w a ł z n ow ym  
zespołem  n ie  n a jle p ie j.  Na co l i  
czy on  i  je go  d ru żyn a  w  C ho ­
rz o w ie  n ie  trzeba  chyba  n ik o ­
m u  tłu m a czyć . A  Pogoń? Też 
fa ls ta r t  i... c ie nka  n ić  nadzie i 
na  pow odzen ie  w  sp o tka n iu  w y 
ja z d o w y m . T a k ie  p rz y n a jm n ie j 
o p in ie  d o m in u ją  w śród  je j  k i 
b iców .

D o C h o rzow a  p o r to w c y  w y ­
je żd ża ją  w  p e łn y m  sk ła dz ie  —  
ju ż  z M a k o w s k im  i  U rb a n o w i­
czem , k tó rz y  p au zow a li za żó łte  
k a r tk i.  Ic h  obecność w z m o c n i 
zapew ne obronę. Czy na ty le  
je d n a k , żeby m ie js c o w i p i łk a ­
rze  n ie  zn a le ź li d ro g i do  s ia tk i 
Szczecha?

goń i  Lech ia
11.

po 13. W is ła  
<jg>

Po kontuzji

Trudny powrót
J E D E N  z  b o h a te ró w  o s ta tn ic h  

m is t r z o s tw  E u r o p y  w  p i łc e  n o ż n e j 
P o r t u g a lc z y k  F e r n a n d o  C h a la n a  
*m u s i w a lc z y ć  o  m ie js c e  w  k lu b o ­
w e j  je d e n a s tc e . T u ż  p o  E u ro -8 4  
p rz e s z e d ł o n  z  B e n f ik i  L iz b o n a  d o  
B o rd e a u x ,  a k lu b  te n  p e w n ie  z m ie ­
rz a  d o  k o le jn e g o  t y t u ł u  m is t rz a  
F r a n c j i .  K o n t u z jo w a n y  C h a la n a  n ie  
g r a ł  o d  r o k u  a „ m a s z y n k a  B o r ­
d e a u x ”  p r a c u je  be z  z g r z y tó w .  „ M a m  
n a d z ie ję  je d n a k ,  że  F e r n a n d o  s z y b ­
k o  o d n a jd z ie  s ię  w  n o w y m  o to c z e ­
n iu ”  — p o w ie d z ia ł  t r e n e r  A im e  
J a c q u e t,  w s z a k  to  c ią g le  p i łk a r z  
zna korni tv. I

Najlepsze zdjęcie
TO  Z D JĘ C IE  w y g ra ło  

W o rld  P ress Photo 1985 w  
k a te g o r ii zd jęć sp o rto w ych  
Jego a u to re m  je s t a m e ry  
k a ń s k i fo to re p o r te r  David 
B u rn e tt,  a p rze ds ta w ia  ono 
u pa de k  znanej b iegaczki 
M a ry  D e cke r (U SA ).

C A F — A N P

Rozmowa z Pawłem Janasem

—  Co słychać w drużynie —  Praso francusko no bieżąco 
Auxerre? —  z tym  pytaniem  zw 'ó  przekazywało w iadom ość 1 ko ­
c i  się dziennikarz PAP do Pawła mentorze dotyczące niefortunne- 
Jonasa, w ielokrotnego reprezen- go tournee nasze: kadry pc Ame-
tcnta  Polski.

—  Mojo drużyno jest noda w 
czołówce lig: i naszym cdiem jest 
powtórzenie zeszłorocznego w y n - 
k u  Trzecie m ejsce  w lidze fran­
cuskie] po roz drugi, to byłby 
również mó| sportowy sukces.

ryce Płd. No cóż. po 0:5 z Mek­
sykiem koledzy z drużyny śmieją 
się ze mnie i Andrzeja Nie dzi­
wię się, 00 są mistrzom Euro­
py i igrzysk ^o lim pijskich, a my...

—  Kiedy
Polsce?

spotkamy pono w

— 28 maje br <ończq się roz- 
grywk ligowe, po których orzyja-

— W tym sezonie iuż dwukrot­
nie znalazł się pan w „jede
nasfce" rundy ligowe] tygodnika dę na urlop do Polski.
„France Football". Dawnie] m ó- .. .. .
w;qc o Auxerre, prxede «sxysl- “  Cz?'zby me ' ’“ Y» s!ę pon 2

wspominano o zasługach An- S * “ '  powołom o do repre- 
drzeje Szarmacha. Czyżby role 2en,ac'' PolS!‘ ,?
się zmieniły? —  Obecnie grom w lidze, je­

stem zdrowy i prezentuję dobrą 
dyspozycję Oczywiście grę w dru­
żynie narodowej traktu ję  jako naj- 
w ększe wyróżnienie w karierze 
o łkarza

—  Kiedy ostatni raz trener An-

— Andrzej jesi napastnikiem, a 
ai zachodniej p iłce  gracze na tej 
pozycj liczą się najbardziej, po­
cząwszy ¡uż od stawk transferu.
Doza tym, to najlepszy strzelec 

go wy we Franoj w ostatnich 
lach. Aie w-acaiąc do mojej oso- toni Piechniczek oglądoł pana 
by: w tym roku gro m się bar- akcji no boisku? 
dzo dobrze, a w jedenastce ti- —  Trudno nrv na to pyta n e  
gówe, zdarzyło m się znaleźć po odpowiedzieć. W ub r. obserwo- 
raz pierwszy od czasu mojego po- wat Zbigniewo Boóko w pu- 
bytu we Francji. chórowym meczu Juventusu. o po

Co obecnie we Francji mó- tern m ia ł przyjechać do Auxerre 
wi się o polskim  piłkarstw ie? obejrzeć w akc j mn e  i Andrzeja 

Szarmacha. Skończyło się na ro­
zmowie telefonicznej...

Rozmawiał: Marek S1BIŃSKI

Na parkietach hal

Gry o medale

*  M is trz  i  l id e r  za b u rtą  PP *  J. K opa  —  pesym i­
stą? e  K ry z y s  w  szczecińskim  fu tb o lu  4^  C hem ik 
przed sądem ^  R uch a T o ta liz a to r &  D egradacja  

koszykarzy?  &  B ra w o  D oro ta ...

n ik ó w  z in n y c h  re g io n ó w , lu b  k o -  k lu b  o d  T o ta l iz a to ra  za u ż y c z a n ie  
r z y s ta  z p o m o c y  S ta l i .  T y m c z a s e m  n a z w y  n ie  s a t y s fa k c jo n u je  "g o . A  
s y tu a c ja  m a  b y ć  ta k a .  że n a  w io -  z a te m , c z y  R u c h  p rz e s ta n ie  f ig u r o -  
d ą c y  ze sp ó ł p r a c u je  c a ły  o k rę g . A w a ć  na  k u p o n a c h ?  C o  w  s y tu a c j i ,  
u  n a s  w  w o je w ó d z tw ie  d o b r y c h  g d y  r y w a l  b ę d z ie  c h c ia ł  b y  t y p o -  
g r a c z y  b r a k ,  a lb o  te ż  P o g o ń  ic h  w a n o  je g o  w y n ik  s p o tk a n ia  z K u ­
n ie  d o s trz e g a . B y w a  te ż , że g d y  s ię  c h e m ?  C z y  za p r z y k ła d e m  c i io r z o -  
t a le n t  p o ja w i ,  k to ś  in n y  ( v id e - s p ra -  w ia n  p ó jd ą  in n i?  P o ż y je m y  — zo - 
w a  W ra g i)  p o t r a f i  g o  p o z y s k a ć . b a c z y m y .

* * * * * *
•7 r , i i ■ r  , ’ A  W  O G Ó L E  to  z n a s z y m i szcze - W Y D Z IA Ł  G ie r  1 D y s c y p l in y

u  tG^ Y W ^ K ^i.0  Pl l k a r s k * P ę k a la , in fo r m u je ,  że w  U p c u  d o  c iń s k im i  t r a n s fe ra m i — d o  i  z k l u -  P Z K o s z . p o s ta n o w ił z d e g ra d o w a ć  P o
o d p a d ły  (w  c w ie r c f i -  P o g o n i o d e jd z ie  B ie r n a t  1 s tw ie r -  b ó w , w c ią ż  m u s i b y ć  coś  n ie  ta k .  g o ń  d o  I I  l ig i .  o  s p r a w ie  s z e ro k o  

, / e n o m o w a n e  f i r m y  — dza , że L e g ia  n ie  w y k o r z y s tu je  r e -  P r z y k ła d y  z p rz e s z ło ś c i m o ż n a  b y  P is a liś m y . P r z y p o m n i jm y  w ię c , że 
, m is “ z k r a ju ,  L e c h  P o z -  g u la m in o w e g o  p r z e p is u ,  u m o ż liw ia -  m n o ż y ć . Z a jm ie m y  s ię  w ię c  s p ra -  m e c z  k o s z y k a r z y  P o g o n i i  L e g i i  za 

2 ™  t r  e k s t ra k la s y ,  w a r s z a w -  ją e e g o  j e j  „ n a b y c ie ”  je d n e g o  z a w o -  w ą  a k tu a ln ą ,  o  k tó r e j  Już w  k r a -  k o ń c z y ł  s ię  w y n ik ie m  86.88. P o 
i ! ; ? . , t y lk o  -p o z o r n ie  je d n a k  d n ik a  I - l ig o w e g o  w  c ią g u  r o k u .  jo w e j  p ra s ie  g ło ś n o . I n fo r m u je  on a  s p ra w d z e n iu  p r o to k o łu  o k a z a ło  s ię
n ^  y  . ^ p o d z l ą -  _ _ _  *  *  *  że  C h e m ik  P o lic e , m im o  s p is a n ia  że L e g i i  za p is a n o  z a m ia s t 2 p k t .

rz e c z y w is to ś c i b o w ie m  P O Z O S T A W M Y  je d n a k  w a r s z a w -  w  u b ie g ły m  r o k u  u m o w y  z B łe k i  c z te ry .  F a k t y c z n ie  w ię c  p a d ł re m i;  
ś w ia d c z ą  o n e  o  ty m ,  że r y w a l iz a c ja  s k ie  p r o b le m y  w a r s z a w ia k o m  i  n y m i  K ie lc e  — w  s p ra w ie  p rz e jś c ia  86:86 i  s ę d z io w ie , p o  k o n s u l ta c j i  z 
o  p r y m a t  w  e k s t ra k la s ie  b ę d z ie  w ró ć m y  n a  nasze  w ła s n e  p o d w ó r -  d o  P o l ic  M ie c z y s ła w a  J u s z y  — n ie  k o m is a rz e m  P Z K o s z .. z a r z ą d z i l i  d o -  

? w y e l im in o -  k o .  W  s z c z e c iń s k ie j p i łc e , n ie s te t y ,  w y w ią z a ł  s ię z f in a n s o w e j  o b ie tn ic y  g r y w k ę .  L e g ia  o d m ó w iła  w y jś c ia  na
w a ł  b o w ie m  w ic e ł id e r  I  l ig i ,  z a -  k r y z y s .  P o g o n i g r o z i s p a d e k  z i  s p ra w ę  r o z p a t r y w a ł  k ie le c k i  sąd . p a r k ie t .  T y m c z a s e m  W G iD  z u p e łn ie  
D rz a n s K i G ó r n ik ,  a L e c h a  w ic e m is t r z  e k s t ra k la s y ,  a C h e m ik  1 S ta l S to c z  U z n a ł r a c je  B łę k it n y c h  i C h e m ik  z le k c e w a ż y ł d e c y z ję  a r b i t r ó w  i ko - 
S M is a H l* w Z t r a ni a r o z P o czy n a 33 r u n d ę  r e w a n ż o w ą  b ę d z ie  m u s ia ł z a p ła c ić  950 ty s . z ł m is a rz a , d o p a tr z y ł  s ię  ja k ic h ś  2 n is e n s a c j i  w  K a to w ic a c h ,  g d z ie  G K S  
p o k o n a ł  2:0 I i - l i g o w y  Ig lo o p o l  D ę ­
b ic a ,  a n i  w  G d y n i ,  g d z ie  B a ł t y k  w y  
k o r z y s ta ł  a t u t  w ła s n e g o  b o is k a  w  
p o je d y n k u  z Ł K S .

p is a n y c h  p o n o ć  L e g i i  p u n k t ó w  i 
p o d ją ł  d e c y z ję  n a  j e j  k o r z y ś ć .  R o ­
d z i s ię  p y t a n ie :  p o  c o  p rz y je ż d ż a  
na  m e c z e  k o m is a r z  z w ią z k u ,  s k o ro  
p o  p ie rw s z e  n ie  k o n t r o lu je  na  b ie żą  
c o  w p is ó w  d o  p r o to k o łu ,  a  p o  to  
m . in .  je s t ,  a  p ó ź n ie j  a n u lu je  s ię  
s ę d z ió w  i  je g o  d e c y z je ?  Ż ą d a n ia  
k lu b ó w  b y ły  w  te j  s p r a w ie  k r a ń ­
c o w o  ró ż n e . P o g o ń  o p to w a ła  za w a l 

. k o w e re m  n a  j e j  k o r z y ś ć ,  a  L e g ia
z d o r o b k ie m  p u n k t o w y m ,  k t ó r y  s ta  za z a w o d n ik a  i  d o d a tk o w o  100 ty s ię  za u z n a n ie m  j e j  z w y c ię s tw a . N a  j-

sie i m i a s
. N A "  K A N W IE  n ie p o w o d z e n ia  L e ­

g i i  w  P P  w a r to  p r z y to c z y l i  o p in ie  
o  ze s p o le , w y ra ż o n e  w  „E x p r e s s ie  
W ie c z o r n y m - K u lis a c h ”  z d n . 9—11 
b m , p rz e z  je g o  t r e n e r a  J e rz e g o  K o
p ę , k t ó r y  m ó w ią c  o  l ig o w e j  r y w a -  ł _______  ____ ^ _______________
l iz a ć  j i  s tw ie r d z i ł  - m . in . :  „ T r u d n o  w ia  je  w  g r o n ie  p o te n c ja ln y c h  k a n  c y  k o s z tó w  i  o d s e te k , k tó r e  n a ro s ły  le p s z y m  w y jś c ie m  b y ło b y  p o w tó rz ę
n ie  z a l ic z a ć  d o  f a w o r y tó w  l id e r a  d y d a to w  d o  d e g r a d a c ji  z I I  l i g i .  o d  l ip c a  m in io n e g o  r o k u .  W  p o ł ic -  n ie  m e czu . W ie rz y m y ,  że z a rz a d

t e o r i a . W ^  c z e rw c u  m o ż e  w ię c  b y ć  n ie w e -  k im  k lu b ie  p o in fo r m o w a n o  na s , że P Z K o s z . d o  k tó r e g o  o d w o ła ła  s ię
"  ‘  '  c h c ia ł  o n  z a s p o k o ić  ro s z c z e n ia  B ię -  P o g o ń , w e ź m ie  p o d  u w a g ę  p rz e d e

‘ ' ‘ w s z y s tk im  z a s a d y  f a i r  p la y  i  n ie
k ie r u ją c  s ię  ż a d n y m i i n n y m i  w z g lę  
d a rn i z a rz ą d z i p o w tó r k ę  s p o tk a n ia .

P O L S K IE  p ły w a n ie  w c ią ż  n ie  n a ­
dą ża  23ą ś w ia to w ą  e l i tą .  Z  o g ro m n ą  
s a t y s fa k c ją ' w y p a d a  w ię c  o d n o to -  

a ć  z n a k o m ity  w y n ik  D o r o t y  C h y -

w ię c e j  cza su  m i ja  o d  je s ie n i  u b ie -  s o ło , c h o ć  o c z y w iś c ie  w c a le  n ie
g łe g o  r o k u ,  t y m  m n ie j  o p ty -  s i .  Z a ła m a n ie  s ię  s z c z e c iń s k ie g o  k i t n y c h ,  l e c z * n ie  m ia ł na  to  ś ró d - 
m iz m u .  (...)  D ru ż y n a  b y ła  j u z  ę o -  f u tb o lu  zm u s z a  je d n a k  d o  b a c z n ie j-  k ó w .  T e ra z  b ę d z ie  m u s ia ł je  z n a - 
u k ła d a n a ,  t r z e b a  b y ło  t r o c h ę  c z a - szeg o  p r z y j r z e n ia  s ię  je g o  r o z w o jo -  le ź ć . I  t o  k w o tę  w y ższą  o  100 ty s  
s u  n a  d o s z l i fo w a n ie  j e j ,  e w e n tu a l-  w i ,  p r a c y  z m ło d z ie ż ą  i  w a r u n k o m ,  N a j le p ie j  b y  w y a s y g n o w a ł ją  te n  z 
ne w z m o c n ie n ie .  T y m c z a s e m  o d  w  ja k i c h  g o  k r z e w im y .  N asza  p i łk a  d z ia ła c z y , k t ó r y  p o s a d z ił C h e m ik a  
t a m t e j  p o r y  c o fn ę liś m y  s ię . T o  p a -  je s t  w c ią ż  z b y t  m a ło  e fe k ty w n a ,  na  ła w ie  o s k a rż o n y c h .. .  
ra d o k s ,  a le  z a m ia s t s ta w a ć  s ię  s i l -  P o p a t r z m y  n a  s k ła d  I - l ig o w e j  P o -  *  *  *
n łe js i ,  s ta je m y  s ię  s ła b s i” . g o n i,  w iz y tó w k i  s z c z e c iń s k ie g o  f u t -  S K O R O  ju ż  o  p ie n ią d z a c h  m o w a

D a le j  t r e n e r  K o p a  w y ja ś n ia .  Iż  b ó lu ,  a o k a ż e  s ię , że  p o za  S ta lą  to  w a r to  o d n o to w a ć , za „ D z ie n n i-  _____ _____
m ó w ią c  w  te n  sp o só b  m a  na  m y -  S to c z n ia , in n e  c z o ło w e  z e s p o ły  o k r ę  k ie m  ż a c h o d n im ” , że p re z e s  c h o -  l a k  z w a r s z a w s k ie j P o lo n i i ,  k tó r a  
«  ° 3 ła ^ 1®n ie  z ®sP ° ł u - , sP ° w p d o w a -  £ u :  C h e m ik ,  A r k o n ia .  B łę k i t n i ,  r z o w s k le g o  R u c h u  Z b ig n ie w  N o ra s  n a  2 5 - rr .e tro w y m  • b a s e n ie  - w  G d a ń -  

.  „ e i t l i -M a je w s k ie ^ () (S ra  w  E n e r g e ty k  n ie  m a ją  w  n ie j  s w y c b  s tw ie r d z i ł ,  iż  z a m ie rz a  p o in fo r m o -  s k ü  100 m e t r ó w  s ty le m  k la s y c z n y m  
k *  N )  ł  Z a łę z n e g o  (p o w a ż n a  k o n -  b y ły c h  z a w o d n ik ó w .  N a d to  m ło d z ie ż  w a ć  P P  T o ta l iz a to r  S p o r to w y ,  że p o k o n a ła  w  cza s ie  1.08,66. J e s t to  
» « i -  cze g o  L e g ia  z o s ta -  z te re n u  w o je w ó d z tw a  je s t  w  t e j  n ie  ż y c z y  s o b ie  by2 n a z w a  je g o  k l u -  n a j le p s z y  te g o ro c z n y  w y n ik  na  ś w ie
T y nez d w ó c h  s to p e ró w . D a le j  t r e -  d r u ż y n ie  re p re z e n to w a n a ' p rz e z  n ie -  b u  f ig u r o w a ła  w  z a k ła d a c h  p i ł k a r -  c ie  i je d e n  z k i l k u  n a j le p s z y c h  w  
4* a *  Vif.*, A „ to w * W y ra ż a  z a l> * e .d o  l ic z n y c h  g ra c z ^ r -  P o g o ń  p r a c u je  s k ic h .  N ie t r u d n o  s ię  d o m y ś lić  , iż  h i s t o r i i  p ły w a n ia  na  ty m  d y s ta n -  

a r u ^ y n y  n ie  p rz e s z e d ł — z i n -  w ię c  na  s ie b ie  s a m a . L e p ie j  lu b  g o  u  p o d ło ż a  d e c y z j i  le ż y  p r z e k o n a -  s ie . 
n e g o  w o js k o w e g o  k lu b u ,  Ś lą s k a  —  r z e j  — j a k  o s ta tn io ,  k u p u je  z a w ó d -  n ie ,  że  e k w iw a le n t ,  j a k i  o t r z y m u je  J a c e k  G R A & E W IC ,

P O  k i lk u t y g o d n io ­
w e j  p r z e r w ie  p o n o w ­
n ie  na  p a r k ie t y  h a l 
w y b ie g n ą  p i ł k a r k i  rę cz  
ne  e k s t ra k la s y .  a 
w ra z  z n im i  w ic e m i-  
s t r z y n ie  k r a ju ,  z a w o ­
d n ic z k i  s z c z e c iń s k ie j 

P o g o n i. P r z y p o m n i jm y ,  że w  o s ta t ­
n ic h  p o je d y n k a c h  p i ł k a r k i  P o g o n i 
z r e m is o w a ły  i  p r z e g r a ły  w y ja z d o ­
w e  s p o tk a n ie  z w a rs z a w s k ą  S k rą . 
t ra c ą c  w  te n  sp o só b  szanse n a  w y  
w a lc z e n ie  m is t rz o s tw a  P o ls k i,  g d y ż  
.C ra c o v ia  ( l id e r )  z w ię k s z y ła  p rz e w a  
gę  p u n k to w ą ,  k tó r a  p o z w a la  je j  
s p o k o jn ie  u t r z y m a ć  p ie rw s z ą  lo k a tę  
d o  z a k o ń c z e n ia  ro z g ry w e k .  S zcze - 
c in ia n k i  n ie  re z y g n u ją  je d n a k  z
w a lk i  o  m e d a lo w ą  p o z y c ję  I w ra z  
z t r e n e r e m  z a p e w n ia ją ,  że będą- 
w s z y s tk o  r o b i ły ,  a b y  p o w tó r z y ć  u -  
b ie g ło ro c z n y  su kce s . Ż e b y  te g o  d o ­
k o n a ć  m u szą  n ie m a l w e  w s z y s tk ic h  
s p o tk a n ia c h  z d o b y w a ć  p u n k t y .  N ie  
są bez szans na  ic h  k o m p le t  ju ż
w  n a jb l iż s z y c h  o o je d y n k a c h  z A Z S  
K a to w ic e .  M im o  że  w  „s ió d e m c e ”  , 
A Z S  je s t  k i l k a  re p re z e n ta n te k  k r a  
ju .  k a to w ic z a n k i  g r a ją  s ła b ie j n iż  
w  u b ie g ło r o c z n y m 1 se z o n ie  i  są w  
za s ię g u  r ę k i  p i łk a r e k  P o g o n i.  J a k  
b ę d z ie  p rz e k o n a m y  s ię  w  s o b o tę  1 
n ie d z ie lę ,

P O  w j ’s o k łe j  p o ra ż c e  • 
k o s z y k a r e k  C z a rn y c h  
z Ł K S  n i k t  n a s z y m  pa  
n io m  n ie  d a je  szan s  
na  z w y c ię s tw o  w  r e ­
w a n ż o w y m  m e c z u  w  
Ł o d z i.  N ie  u m n ie js z a -  
ją c  w a r to ś c i  b e n ia -  

m ln k a ,  t rz e b a  s o b ie  p o w ie d z ie ć , że 
ło d z ia n k i  to  d o b r y  ze s p ó ł i  z  s z a n ­
s a m i n a  m e d a l w  M P . K ie r o w n i ­
c tw o  i  d z ia ła c z e  L K S  n ie  u k r y w a ją  
że  ic h  k o s z y k d r k i  b ę d ą  w a lc z y ły  
o je d n o  z m ie js c  na  p o d iu m , (b t )

Imprezy sportowe
S O B O T A

G o d z . 10 — h a la  p r z y  u l .  W i l lo ­
w e j  — t u r n ie j  s ia t k ó w k i  m ę ż c z y z n  
w  r a m a c h  X X I  R T N .

G o d z . 17 — h a la  p r z y  u l .  N a r u t o ­
w ic z a  — m e c z  o  tn is t r z o s tw o  I  l i ­
g i p i łk a r e k  r ę c z n y c h  P o g o ń  — A Z S  
K a to w ic e .

G o d z . 18 —  S ta r g a rd .  S P  12 —
m e c z  k o s z y k a r z y  o m is t r z o s tw o  I I  
l i g i  S p ó jn ia  — S p o łe m  Ł ó d ź . 
N IE D Z IE L A

G o d z . 10 — I.a s  A r k o ń s k i .  p r z y ­
s ta n e k  t r a m w a jo w y  n r  3 — b ie g i 
t r a n s o w e  z i n s t r u k to r e m ,  .

G o d z . 10 —  s a la  p r z y  u l .  K a z im ie ­
rz a  K r ó le w ic z a  — t u r n ió j  te n is a  s to ­
ło w e g o  s e n io ró w .

G o d z . 10 ~  h a la  p r z y  u l .  N a r u t o ­
w ic z a  —  r e w a n ż o w y  m ecz  p i ł k a r e k  
rę c z n y c h  o  m is t r z o s tw o  I  l i g i  P o ­
g o ń  — A Z S  K a to w ic e .

G o d z . 10 —  h a la  p r z y  u l .  W il lo ­
w e j  —  t u r n ie j  s ia t k ó w k i  k o b ie t  w  
r a m a c h  X X I  R T N .

G o d z . 11 —  h a la  W D S  — f in a ły  
s t r e fo w e  b o k s e r s k ic h  M P  ju n io r ó w  
w  b o k s ie .

G o d z . 17 — h a la  p r z y  u l .  N a r u ­
to w ic z a  — m e cz  p i ł k i  rę c z n e j m ę ż ­
c z y z n  o  m is t r z o s tw o  I I  l i g i  O g n iw o  
— P o g o ń .
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P O L S K I (221-623) p ią te k  i  s o b o ta : 
„ D o m  o t w a r t y ”  g . 19; n ie d z ie la :  
„ F a r f u r k a  k r ó lo w e j  B o n y ”  g . 11; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  (423-75) „ S e n ”  g. 
19 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
M U Z Y C Z N Y  (889-02) s o b o ta : . .M ó j 
p r z y ja c ie l  B u n b u r y ”  g . 19.30; n ie ­
d z ie la :  g . 16. K R Y P T A  (Z a m e k )  so ­
b o ta : „ S y d o n ia ”  g . 16; S A L A  P R Ó B  
(Z a m e k )  s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ S a m i 
ze  w s z y s tk im i”  g . 16; P L E C 1 U G A  — 
p ią te k :  „R z e c z  o  J ę d r z e ju  W o w ­
rz e ”  g . 39 (d la  d o r o s ły c h  i  m ło d z ie ­
ż y ) ;  s o b o ta : „ K o p c iu s z e k ”  g . 17; 
n ie d z ie la :  g . 11 (o d  la t  5 ); F IL H A R ­
M O N IA  — k o n c e r t  g . 19; s o b o ta : 
g . 17.

D E L F IN  (468-78) „ S n y  i  m a rz e n ia ”  
g . 13.15. 15.45, 20 -  p o i. .  1. 15;
„ P r z y s p ie s z e n ie ”  g . 11. 18 — p o i., 
1. 18 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
C O L O S S E U M  (458-18) p ią te k  i  s o ­
b o ta : „ W o d n e  d z ie c i”  g . 10, 12, 15, 
17 — a n g . ;  „ S z a lo n y  k a n k a n ”  g.
19 — C S R S -a u s tr .. 1. 15; n ie d z ie la :  
„ S z a lo n y  k a n k a n ”  g . 19; K O S M O S  
(380-03) . .P o w r ó t  J e d i”  g . 9.30, 12, 
14.30. 17. 19.30 -  U S A . 1. 12 ( p ią te k ,  
s o b o ta  i n ie d z ie la ) ;  K O R A B  — 
n ie d z ie la :  „ O id  S u re h a n d ”  g . 13 — 
ju g „  1. 12; B A Ł T Y K  (733-35) s o b o ta : 
„S z a le ń s tw a  p a n n y  E w y ”  g . 15 — 
p o i. ;  „ T o o ts ie ”  g . 17. 19.15 — U S A ,
I. 15; n ie d z ie la :  g . 17. 19.15; P O ­
L O N IA  (22-18-34) „ W a lk a  o  o g ie ń ”  
g . 16, 18 — k a n a d . - f r „  1. 18; s o b o ta  
i  n ie d z ie la :  „ C z t e r e j  p a n c e r n i i  
p ie s ”  g . 11 — p o i. ;  „ K w i a t y  m a łe j 
I d y ”  g . 13 — p o i. ;  „ O k o  p r o r o k a ”  
g . 14 — p o i., 1. 12; „ A  s ta w k ą  je s t 
ś m ie r ć ”  g . 16, 1 8 ' — f r . ,  1. 18;
P IO N IE R  (475-02) „ D u c h ”  g . 9,
I I .  15, 18, 20.15 — U S A , 1. 15; „ T a ­
je m n ic z y  p la n ”  g . 13.30, 14.30 — 
p o i. ;  „ P r z y g o d y  A l i  B a b y  i  40 ro z r  
t r ó jn ik ó w ”  g. 15.30 — ra d ź . (p ią te k ,  
s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  H E T M A N  (P o ­
m o rz a n y )  p ią te k :  „G o ś c ie  z g a la k ­
t y k i  A r k a n a ”  g . 16.30 — ju g . ,  ł .  12; 
„ A  s ta w k ą  je s t  ś m ie r ć ”  g . 18.15 — 
f r . ,  I. 18; n ie d z ie la :  g.. 13.15; Z A ­
M E K  -  „ F e ty s z ”  g . 19 — p o i. .  1. 
15; s o b o ta : g . 16, 18; n ie d z ie la :
g . 17; M A R S  — „ O s ta tn ia  g o n i tw a ”  
g. 16 — ju g . ;  „ P s y  w o jn y ”  g . 18.
20 — U S A . 1. 18; n ie d z ie la :  g . 17, 
19; D R U Ż B A  (356-05) p ią te k :  „S z a ­
c h r a jk i ”  g . 17, 19.15 —  N R D . 1. 15; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ W a lk a
0  o g ie ń ”  g . 16.30, 18.30 — k a n a d .-
f r . .  1. 18 (n ie d z ie la ) :  P R Z Y J A Ź Ń
(D ą b ie )  n ie d z ie la :  „ B lu e s  B r o th e rs ”  
g. 17.45 -  U S A . 1. 15; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e )  n ie d z ie la :  „ U c ie c z k a  z 
-A lc a tra z ”  g . 16.30. 18.30 — U S A .
1. 15; H U T N IK  (S to łc z y n )  „ C z y  le ­
c i  z n a m i p i lo t? ”  g. 17 — U S A , 1 
12; s o b o ta : g . 13.30; „ A k a d e m ia  p a ­
n a  K le k s a ”  g . 12 — p o i. ,  cz. 1; 
n ie d z ie la :  „ C z y  le c i  z n a m i p i lo t? ”  
g . 16; B A J K A  ( P o lic e )  s o b o ta  i 
n ie d z ie la :  „ E .T . ”  g . 16, 18. 20;
B I A Ł Y  Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )  n ie d z ie ­
la :  „ I n n e  s p o jr z e n ie ”  g . 18 — w ę g .. 
1. 18; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  n ie  
d z ie ła :  „ B e z  s k r u p u łó w ”  g. 18 — 
f r . .  1. 15; J U T R Z E N K A  (C h o jn a )
„ U c ie c z k a  z N o w e g o  J o r k u ”  — 
U S A . 1. 18 ( p ią te k ,  s o b o ta  i n ie ­
d z ie la ) ;  G R Y K  ( G r y f in o )  n ie d z ie la :  
„ W  p u s ty n i  i  w  p u s z c z y ”  — p o i., 
cz . 1; R O B O T N IK  (P y rz y c e )  p ią te k
1 n ie d z ie la :  „1941”  — U S A . 1. 15: 
„ S u p e r p o tw ó r ”  — ja p .,  W IS Ł A  
(G o le n ió w )  n ie d z ie la :  „ T a je m n ic a  
z a m k u  w  K a rp a ta c h ”  — C S R S . 1. 
15; „ W e d le  w y r o k ó w  t w o ic h ”  — 
p o i . ;  W E N U S  (G o le n ió w )  „ Z a b ić  
d ra p ie ż n e g o  p ta k a ”  — r u m .;  1. 15 
( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  IN A  
(S ta rg a rd )  (p ią te k  i  n ie d z ie la ) :  
„ K la s z to r  S h a o l in ”  — c h iń s k i .  1. 15: 
D A R  (S ta rg a rd )  „C e n a  s t r a c h u ”  — 
U S A . 1. 18; „ P r z e k lę te  o k o  p r o r o ­
k a ”  —- p o l „  1. 12 ( p ią te k ,  s o b o ta  
i  n ie d z ie la ) ;  C U K R O W N IK  ( S ta r ­
g a rd )  n ie d z ie la ;  „ T y s ią c  m il ia r d ó w  
d o la r ó w ”  — f r . ,  1. 15; „ H a jd u c y  
k a p i ta n a  A n g e la ”  — ru m .

P O R A N K I D I .A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y

(n ie d z ie la )

C O L O S S E U M  -  „W o d n e  d z ie c i”  g 
35. 17; K O R A B  — „R e k s io  ły ż w ia r z ”  
g . 11. 12; B A Ł T Y K  — „ K o w b o j  i 
In d ia n ie ”  g . 14; „S z a le ń s tw a  p a n n y  
E w y ”  g . 15; P O L O N IA  -  „ C z te r e j  
p a n c e r n i  i  p ie s ”  g . 11; „ K w ia t y  
m a łe j  I d y ”  g . 13; P IO N IE R  -  „ T a ­
je m n ic z y  p la n ”  g . 13.30. 14.30: „ P r z y ­
g o d y  A l i  B a b y  i  40 r o z b ó jn ik ó w ”  
g. 15.30; H E T M A N  — „W e s e le  k r u ­
k a ”  g . 12; Z A M E K  — z e s ta w  b a je k  
g . 11. 12. 13; M A R S  — „ T o r u ń s k ie  
ig r a s z k i”  g . 11; S Z M A R A G D O W E  — 
„S m o c z a  ja m a ”  g. 14; „ P r z y g o d y  
b a ro n a  M u e n c h h a u s e n a ”  g . 15; 
P R Z Y J A Ź Ń  — „ R y c e r z  C z e rw o n e g o  
S e rd u s z k a ”  g . ¡5 ; „W o d n e  d z ie c i”  
g . 16; i  M A J  — „ N ie c h  ż y ją  d u c h y ”  
g . 15; H U T N IK  — „ A k a d e m ia  p a ­
na  K le k s a ”  g . 34.30; B A J K A  -  
„ D o p ó k i  b i je  z e g a r ”  g. 12; B I A Ł Y  
Ż A G IE L  —  „ B a l la d a  o k r ó lu  D ą - 
s a lu  W ą s a ty m ”  g . 16; Z A T O K A  — 
„ C o la r g o l  n a  D z ik im  Z a c h o d z ie ”  g. 
15; „ K s ię ż n ic z k a  w  o ś le j s k ó rz e ”  
g. 16.30.

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  in ­
f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  -  S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 —
P o ls k ie  m a la r s tw o  w s p ó łc z e s n e ; 
M a ła  P a n o ra m a  R a c ła w ic k a  — g. 
10—17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 -  S z tu ­
k a  p o ls k a  X X - le c ia  m ię d z y w o je n n e ­
g o ; W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o r s k ic h ;  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —

X V I I I  w . ;  D a w n e  w id o k i  m ia s t  n a d ­
b a ł ty c k ic h  i  p e jz a ż e  n a d m o rs k ie ;  
S ta r e  s r e b ra :  „ W y b r a n e  o k a z y  b r o ­
n i  ze z b io ró w  M N S "  — g . 8.30— 
15.30; P L A C  R Z E P IC H Y  —  O d d z ia ł 
H is t o r i i  M ia s ta : D z ie je  S z c z e c in a  — 
d o k u m e n ty  S 5 -le c ia ; P o c z ą tk i s z k o l­
n ic tw a  ś re d n ie g o  w  S z c z e c in ie  — 
p a m ię c i p a n i d y r .  J a n in y  S z c z e r-  
s k ie j ;  D z ie je  f o r t y f i k a c j i  S z cze c i­
n a  — g . 9.30—15.30; B W A  Z A M E K  — 
R y s u n k i  S t . J a n u s z a  J a n o w s k ie g o ; 
M a la r s tw o  S t .  K l im k o w s k ie j - B ie ń -  
k o w s k ie j;  M a la r s tw o  A n d r z e ja  S zo­
k a  — g . 10—18; Z A M E K  W D K  — 
F o to g ra f ia  L e c h a  M o r a w s k ie g o  z 
P o z n a n ia  — „ K o b ie ta ”  — g . io — 18.

M U Z E A  o tw a r te  w  s o b o tę  i  n ie ­
d z ie lę  w  g . 10— 16.

K u s m
P R O G R A M  I
14.30 H is to r ia  d la  k l .  V I I .  15.35 „ W  
s z k o le  i  w  d o m u ” . 15.55 N U R T  — 
D la c z e g o  w ia t r  w ie je .  16.25 W ia d o ­
m o ś c i. 16.30 D la  m ło d y c h  w id z ó w  — 
„ M a js te r k le p k a ” . 16.55 „ P ią te k  z 
P a n k r a c y m ” . 17.20 W ia d o m o ś c i.  17.30 
R e p . — „ D r o g a  e g o is tó w ” . 18 M a g a ­
z y n  b a le to w y  i  k o n k u r s  ta ń c a  d isco .
19 D o b ra n o c . 19.10 R e p . — „ P r y ­
w a tn a  s p ra w a  — c ią g  d a ls z y ” . 19.30 
D z ie n n ik .  20 M o n it o r  r z ą d o w y .  20.30 
F i lm  C SR S -  „ M e d a l io n ik ” . 2!«40 
K o m e n ta rz e . 22 R e p . — „ T r u d n a  
d ro g a  d o  n ie b a ” . 22.20 S p o r t  — M S  
w  lo ta c h  n a r c ia r s k ic h .  22.50 W ia d o ­
m o ś c i.
P R O G R A M  I I
17 O fe r ty  n a u k i  p o ls k ie j .  17.30 
S p o r t .  18 „ E k o n o m ia  n a  c o  d z ie ń ” . .
18.30 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19 „ K r a m  z  
p io s e n k a m i” . 19.20 P r z e b o je  D w ó j ­
k i .  19.30 D z ie n n ik .  20 G a le r ie  ś w ia ­
ta  — g a le r ia  D e g li  U f f i z i  w e  F lo ­
r e n c j i .  20 30 Ś p ie w a  M a r g ie t  M a r -  
k e r in k .  21.15 W y d a r z e n ia .  21.30 
A n ty c z n y  ś w ia t  p r o f .  K r a w c z u k a
-  p o c z e t c e s a rz y  r z y m s k ic h .  22 F i l ­
m y  E l i i  K a z a n a  — „G o ś c ie ” . 23.35 
R o z m o w y  in t y m n e  — z  t y m i .  k t ó ­
r z y  c h c ą  s ię  ro z w ie ś ć . 23.55 W ia d o ­
m o ś c i.
S O B O T A
6, 6.30. 7, 7.30 T T R . 8.30 T y d z ie ń  
n a  d z ia łc e . 9 S o b ó tk a . 10.30 W ia d o ­
m o ś c i. 10.40 S z tu k a  T V  — „ D r o g a  
d o  C z a rn o la s u ” . 12 „P o d r ó ż e  bez 
b i l e t u ” . 12.25 „ K r e a t o r ” . 12.55 P o ­
r a d n ik  r o ln ic z y .  13.25 Ś p ie w a  M o n i­
k a  H a u f f  i  K .  D . H e n k le r .  13.55 
Ś w ia t  z  b l is k a .  14.30 „ Z a ś lu b in y  
z  B a ł t y k ie m ” . 15 W ia d o m o ś c i.  15.15 
W  ś w ie c ie  c is z y . 15.45 F i lm  p o i.  — 
„ P o łu d n ik  z e r o ” . 17.15 S tu d io  
S p o r t .  18.03 L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o t ­
k a . 18.23 „P e g a z ” . 19 D o b ra n o c . 19.10 
Z  k a m e rą  w ś ró d  z w ie r z ą t .  19.30 
D z ie n n ik .  20 F i lm  U S A  —  „ A v a n t i ” . 
22.20 „C z a s ” . 22.50 W ia d o m o ś c i.  22.55 
S p o r t .  23.10 G r u p a  „P o d  B u d ą ” .
23.40 F i lm  z s e r i i  „ D e r r i c k ”  — „ K a l ­
k u t a ” .
P R O G R A M  I I
9 30. 10. 10.30 N U R T . 11 W ia d o m o ś c i.
11.10 F i lh a r m o n ia  D w ó jk i .  11.45 
C z ło w ie k  — c z ło w ie k o w i.  12 O d 
s o b o ty  d o  s o b o ty .  12.20 D la  d z ie c i — 
..P o d ró ż e  n a  ta ś m ie  f i lm o w e j ” . 13.10 
C z ło w ie k  — c z ło w ie k o w i.  14.05 M S  
w  lo ta c h  n a r c ia r s k ic h .  15 R e p . — 
„ M ia s to  n a d  P a rs ę tą ” . 15.30 W id e o ­
te k a . 16 „ K in e m a to g r a f  to  je s t  t o ” .
16.35 „ S p e k t r u m ” . 17.05 C z ło w ie k  — 
c z ło w ie k o w i.  17.35 A n g . f i l m  d o k u m .
—  „ Ż y ją c a  p la n e ta ” . 18.30 S p o tk a ­
n ie  z  m u z a m i ( lo k . ) .  19 O b lic z e
ś w ia ta .  19.30 D z ie n n ik  (d la  n ie s ły -  
s z ą c y c h ). 20 „ B is  n a  b is ” . 21 S p o r t  
w  D w ó jc e . 21.30 J a z z  w  s tu d iu .
22.10 W ia d o m o ś c i.  22.20 Z  d a la  od 
z g ie łk u .  23.30 W o k ó ł  e s t ra d y  — 
K r y s t y n a  P r o ń k o .
N IE D Z IE L A
6.29 i  6.50 T T R . 7.20 „ W  n a s z e j 
r o d z in ie ” . 7.40 A la r m  p r z e c iw p o ­
ż a ro w y  t r w a .  7.50 „ P o  g o s p o d a r -  
s k u ” . 8.20 M a g a z y n  r o ln ic z y .  9 T e -  
le r a n e k .  10.30 W ia d o m o ś c i.  10.35 F i lm  
ra d ź . — „ D e c y d u ją c y  f r o n t ” . 11.25 
„ J a c y  b y l iś m y ” . 11.55 „7  a n te n ” .
12.55 K r a j  za  m ia s te m . 13.20 T V  
k o n c e r t  ż y c z e ń . 14.05 D la  m ło d y c h  
w id z ó w  — „M a łg o s ia  c o n tr a  M a łg o ­
s ia ” . 15 W ia d o m o ś c i.  15.10 „ T a m , 
g d z ie  r o ś n ie  w a n i l ia ” . 16 W  s ta ry m  
k in ie  — „ K r ó lo w a  p rz e d m ie ś c ia ” .
17.35 I  . l ig a  p i ł k i  n o ż n e j.  18.20 „ A n ­
te n a ” . 19 W ie c z o r y n k a .  19.30 D z ie n ­
n ik .  20 F i lm  T V  w ł .  — „ L u d w ig ” . 
20.45 K lu b  m ię d z y n a r o d o w y .  21.25 
S p o r to w a  n ie d z ie la .  21.55 W ia d o m o ­
śc i. 22 P a g a r t  p rz e d s ta w ia . 
P R O G R A M  I I
9 45 F i lm  d la  n ie s ły s z ą c y c h  — „ L u d ­
w ig ” . 10:30 P r o g r a m  w o js k o w y .  11 
W ia d o m o ś c i.  11.10 L o k a ln y  k o n c e r t  
ż y c z e ń . 11.40 B l iż e j  n a tu r y .  12 K w a ­
d ra n s  z h e jn a łe m . 12.15 P o ty c z k i  
r o d z in n e . 13.05 K in o  O k o . 13.55 M i­
s t r z o w ie  s c e n y  i  e s t ra d y  — c z y l i  
w re s z c ie  m u s ic a l.  15 K in o  fa m i 
l i jn e  — „ P a n n y ”  — p o i.  16 J u t r o  
p o n ie d z ia łe k .  16.25 „ C o  c h c ia n o  z r o ­
b ić  z N ie m c a m i” . 17 L a u r e a c i  p rz e ­
g lą d u  p io s e n k i a k t o r s k ie j  —  W r o ­
c ła w  84. 17.35 F i lm  T V  — „ W a g n e r ” .
18.30 F i lm  d o k u m . — „ A k c j a  d o r ­
sze” . 19 W y w ia d y  I r e n y  D z ie d z ic .
19.30 D z ie n n ik  ( d la  n ie s ły s z ą c y c h ).
20 S tu d io  S p o r t .  21 F e s t iw a l  p io ­
s e n k i a k t o r s k ie j  — W ro c ła w  84
22.30 W ia d o m o ś c i.  22.15 F i lm  T V  
a n g . — „S a g a  r o d u  F a l l i s e r ó w ” .
23.05 R e p o r ta ż  — „ O  w y b o ra c h  M is s  
P o lo n ia  85” .
U W A G A : T V  z a s t rz e g a  »sob ie  p r a ­
w o  d o  z m ia n  w  p r o g r a m ie .  
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
P R O G R A M  I
15.55 P r o g r a m  m u z y c z n y . 16.25 „O d  
s tó p  d o  g łó w ” . 16.50 G im n a s ty k a .
17 W ia d o m o ś c i.  4 7 i l5  W id o w is k o  d la  
d z ie c i.  17.45 F i l i f j  T V  r u m .  — „ P r z e ­
k lę ta  m iło ś ć ” . 18.50 T V  d z ie c ię c a . 
19 P r o g r a m  z  H o s to c k u . 19.25 P r o g ­
n o za  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  —  
„ J .  S . B a c h ” . 21.25 F r .  k o m e d ia  f i l ­
m o w a  — „ Id z ie m y  w s z y s c y  d o  n ie ­
b a ” . 23.10 K r o n ik a .  23.25 M u z y c z n y  
p o r t r e t  M a r y l i  R o d o w ic z . 
P R O G R A M  I I
17.10 J . r o s y js k i .  17.50 T V  d z ie c ię c a .
18 i  18.25 J . a n g ie ls k i.  18.55 W ia ­

d o m o ś c i. 19 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20 F i lm  
U S A  — „ Z a s tę p c a ” . 21.80 K r o n ik a .  
22 F i lm  ja p .  —  „ K o b ie t a ” .
S O B O T A  
P R O G R A M  I
7.55 J .  r o s y js k i .  9.15 G im n a s ty k a .
9.25 K r o n ik a .  10 W id o w is k o  d la
d z ie c i.  10.30 F i lm  T V  — „ J .  S.
B a c h ” . 11.50 W ia d o m o ś c i.  12 P r .  
r o z r y w k o w y .  13.15 P o ls k i  f i lm  d o ­
k u m . — „ Im p r e s je  z  p o d r ó ż y  d o  
S r i  L a n k i ,  14 W ia d o m o ś c i.  14.10 
W id o w is k o  d la  d z ie c i.  15.30 F i lm  
d o k u m . —■ „ N a r o d z in y  k r ó lo w e j ” . 
16 R o z m a ito ś c i.  17.30 W ia d o m o ś c i.
17.40 S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 
K o m ic y  z o k re s u  f i lm u  n ie m e g o .
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 
P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  21.30 F i lm  
w ł .  — „ N a jp ię k n ie js z a ” . 23.2) K r o ­
n ik a .  23.35 Jazz .
P R O G R A M  I I
9.55 M S  w  lo ta c h  n a r c ia r s k ic h .  16.30 
F i lm  C SR S — „ K a w a le r s k ie  g o sp o ­
d a r s tw o ” . 17.45 W ia d o m o ś c i.  17.50 
T V  d z ie c ię c a . 18 F i lm  T V P  — „N o c e  
i  d n ie ” . 18.55 W ia d o m o ś c i.  19 T u r ­
n ie j  ta ń c a  to w a r z y s k ie g o .  23 F i lm  
a n g . — „40 m ij io n ó w  d o la r ó w ” . 21.30 
K r o n ik a .  22 „ P r o k u r a t o r  m a  g lo s ” . 
N IE D Z IE L A
P R O G R A M  I
9.15 G im n a s ty k a .  9.25 K r o n ik a .  10 
W id o w is k o  d ia  d z ie c i.  11 N a u k o w c y  
p e d a g o g o m . 12 M u z y k a  R . S c h u ­
m a n n a . 12.35 S tu d io  H a lle .  12.50 
W ia d o m o ś c i.  13 R o z m a ito ś c i.  15 „ R ę ­
ce m is t r z a ” . 15.30 W id o w is k o  d la  
d z ie c i.  16 „ B e r l i n ” . 17 W ia d o m o ś c i.
17.10 S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  
T V  — „ J .  S . B a c h ” . 21.30 S tu d io  
D re z n o . 22.10 P rz e d s ta w ia m y . . .  22.40 
K r o n ik a .
P R O G R A M  I I
9.55 S p o r t  — M Ś  w  lo ta c h  n a r c ia r ­
s k ic h .  15 M a g . d la  w s i.  15.30 F i lm  
ra d ź . — „ P ię k n a  W a r w a r a ” . 16.50 
„ K ła jp e d a  — l i te w s k a  d ro g a  d o  m o ­
r z a ” . .17.20 „ K a r p a t y  n a  w io s n ę ” .
17.30 F i lm y  a n im o w a n e . 17.45 W ia ­
d o m o ś c i.  17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 F i lm  
T V  — „ P o d  p e łn y m i ż a g la m i” . 18.55 
W ia d o m o ś c i.  19 S p o r t .  20 K o m e d ia  
U S A  — „ N ie  p r z y s y ła j  m i k w ia ­
tó w ” . 21.30 K r o n ik a .  22 F i lm  T V  
ra d ź . — „ O p e ra c ja  „ S y n d y k a t ” .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  18, 19. 20. 22, 23. 
16.55 B a n k  p r z e b o jó w .  17 M u z y k a  
i  A k tu a ln o ś c i .  17.25 G i ta ra ,  b a n jo  i  
c o u n t r y .  18.05 G o rą c y  te m a t.  18.15 
W  p o s z u k iw a n iu  u lu b io n e j  m e lo d i i.  
19.20 M in i r e c i t a l .  19.30 R a d io  d z ie ­
c io m  — „ O  k r a s n o lu d k a c h  i  s ie ro tc e  
M a r y s i” . 20.10 K o n c e r t  ż ycze ń . 20.40 
W ie rs z e  d la  C ie b ie . 21.05 K r o n ik a .
21.15 M u z y k a  b a r o k u .  22.25 R e p e - 
t y c je  z ja z z u  p o ls k ie g o . 23.10 P a n o ­
r a m a  ś w ia ta . 23.25 D y s k o te k a  p rz e d  
s o b o tą .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  17. 21.10. 0 50.
15 P a m ię tn ik i  i  w s p o m n ie n ia . 15.10 
B is y  p ia n is ty  V a n  C l ib u r n a .  15.30 
F o lk lo r  n a  m a p ie  ś w ia ta . 16 W ie l­
k ie  d z ie ła  w ie lc y  w y k o n a w c y .  16.50 
„ Z a s ło n a  d y m n a ” . 17.05 F e l ie to n .
17.15 D z ie n n ik .  17.20 S z c z e c iń s k ie  
n a g r a n ia .  17.40 U b a r w ić  ż y c ie . 18 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 18.30 K lu b  S te re o .
19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  21.15 
W ie c z o rn e  r e f le k s je .  21.20 M u z y k a  
n a  g ło s y . 21.30 L i t e r a t u r a  i  m u z y k a  
21.35 „ A  p r a w d a  w a s  w y s w o b o ­
d z i” . 22.15 P ły ta  z  g w ia z d k ą . 23.05 
„B e z s e n n o ś ć ” . 23.25 In s p ir a c je  l i t e ­
r a c k ie  w  m u z y c e . 0.45 M in ia tu r a  
l i te r a c k a .
P R O G R A M  I I I
15.05 R o c k  po  p o ls k u . 15.45 K la k s o n
16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  17.30 P o ­
l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  19 C o d z ie n n ie  
p o w ie ś ć . 29.30 T r o c h ę  s w in g a . 19.50 
„ M o d l i t e w n ik ” . 20 T r ó j- D ź w ię k .  20.45 
K lu b  T r ó j k i .  2 ł T r z y  k w a d ra n s e  
ja z z u . 21.45 K lu b  T r ó jk i .  22.15 Ś p ie ­
w a ć  p o e z ję . 22.45 G d a ń s k i o d d z ia ł 
K A W  i  je g o  a u to rz y .  23 Z a p ra s z a ­
m y  d o  T r ó jk i .  23.50 „ I n n y  k r a j ” . 
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I:  17. 19.30. 23.50.
14.25 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 15.30 
M ię d z y  n a m i.  16 L e k tu r y  n a s to la t ­
k ó w .  16.10 I n s t r u m e n ta r iu m  m u z y k i  
r o z r y w k o w e j .  16.30 W id n o k rą g .  17.05 
A r c y d z ie ła  m u z y k i  o r a to r y jn e j .  18 
T y d z ie ń  K u l t u r y  J ę z y k a . 18.25 M u ­
z y c z n e  h o b b y . 18.40 S tu d io  e k s p e r ­
tó w .  19.40 J . a n g ie ls k i.  19.55 O t w ó r ­
c zo śc i d la  d z ie c i.  20.20 W ie c z ó r  m u ­
z y k i  i  m y ś li .  22 W ir t u o z i  i  ic h  n a ­
g r a n ia .  22.50 L e k t u r y  C z w ó r k i.  23 
M u z y k o te r a p ia .  23.30 C z ło w ie k  i  n a ­
u k a .
S O B O T A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  7. 8. 9. 10. 12.05, 14. 
16. 19. 29. 22. 23.
8.10 O b s e rw a c je  K r y s t y n y  Z ie l iń ­
s k ie j .  8 30 P rz e g lą d  p r a s y . 8.40 Ż o ł­
n ie r s k i  z w ia d . 9 C z te r y  p o r y  r o k u
10.30 „ I d io t a ” . 11.05 K o n c e r t  p rz e d  
h e jn a łe m . 12.45 R o ln ic z y  k w a d ra n s .
13.30 P io s e n k i z  B e lg r a d u .  13.10 K o n ­
c e r t  r e k la m o w y .  14.05 M a g a z y n  m u ­
z y c z n y  „ R y t m ” . 14.55 P ię ć  m in u t
0  f i lm ie .  16.05 M e r k u r iu s z  r z ą d o w y .
16.30 K o n c e r t  ż y c z e ń . 17.09 M u z y k a
1 A k tu a ln o ś c i .  17.30 P r e m ie r y  r a ­
d io w y c h  s tu d ió w .  18 „ M a ty s ia k o ­
w ie ” . 18.30 G r a n ie  j a k  z n u t .  19.20 
M in i r e c i t a l .  19.30 R a d io  d z ie c io m  — 
„ S u p e łe k ” . 20.10 P r z y  m u z y c e  o 
s p o r c ie .  21.05 T y g o d n ik  K u l t u r a ln y .
21.25 P o lo n e z y  z  5 k o n ty n e n tó w .
22.25 N a  ro c k o w ą  n u tę .  23.25 S ły n ­
n e  o r k ie s t r y  r o z r y w k o w e .  
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  8, 17. 21.10. 0.50.
8.10 S te re o fo n ic z n e  a r c h iw u m  p o l­
s k ie j  p io s e n k i.  8.30 P o ra n n a  s e re ­
n a d a . 9 „B e z s e n n o ś ć ” . 9.20 M u z y k a , 
k tó r ą  lu b i  J a r o s ła w  K u k u ls k i .  9.50 
„Z a s ło n a  d y m n a ” . 10 G o d z in a  m e ­
lo m a n a . 11 Z a w s z e  p o  je d e n a s te j.
11.10 K a b a re t  D w ó jk i .  11.30 T y d z ie ń  
w  s te re o . 12 S z ta fe ta  o r k ie s t r .  12 25 
Z  ta ś m o te k i 4 0 - le c ia . 13.05 Z a w ó d  
n a u c z y c ie l.  13.30 A lb u m  o p e ro w y . 
14 C o  je s t  g ra n e ?  —  p y ta n ia ,  o d p o ­
w ie d z i,  n a g r o d y .  16 W ie lk ie  d z ie ła ,

w ie lc y  w y k o n a w c y .  16.50 „ Z a s ło n a  
d y m n a ” . 17.05 F e l ie to n .  17.15 D z ie n ­
n ik .  17.30 P io s e n k i 4 0 - le c ia . 17.40 
T y d z ie ń  n a  Z a c h o d n im  W y b rz e ż u . 
18 R ó ża  W ia t r ó w .  18.30 M u z y c z n a  
g a le r ia  D w ó jk i .  19.20 „ D z ie ń  w y p ła ­
t y  n a d  S a v a n n a h  R iv e r ” . 19.30 W ie ­
c z ó r  v / f i lh a r m o n i i .  21.15 W ie c z o r ­
ne  r e f le k s je .  21.20 M u z y k a  n a  g ło s y .
21.30 „ L i t e r a t u r a  i  m u z y k a " .  21.44 
T e a t r  P R . 22.10 S tu d io  S te re o  za ­
p ra s z a . 23 „B e z s e n n o ś ć ” . 23.20 S tu ­
d io  S te re o  za p ra s z a . 0.45 M in ia tu r a  
l i te r a c k a .
P R O G R A M  I I I
7.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  8.30 
„S z a m a n  m o r s k i” . 9.05 P o  p r o s tu
0 n a s . 9.20 M a ła  p o ra n n a  m u z y k a . 
10 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 10.30 ZKH e 
la ta  s w in g a . U  N ie  c z y ta liś c ie  — 
to  p o s łu c h a jc ie .  11.15 W o k ó ł  m u z y k i  
la ty n o s k ie j .  11.50 „ M o d l i t e w n ik ” .
12.05 W  to n a c j i  T r ó j k i .  13 „S z a m a n  
m o r s k i” . 13.30 P o w tó r k a  z r o z r y w ­
k i .  14 W ir t u o z i  t r ą b k i .  15.05 W s z y s t­
k ie  d r o g i  p ro w a d z ą  d o  N a s h v i l le .  
15.45 P o d ró ż e  r e p o r te r ó w .  16 Z a ­
p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  18.05 I n fo r m a ­
c je  s p o r to w e . 19 Z a p is a n e  w  p a m ię ­
c i.  19.30 T ro c h ę  s w in g a ... 19.50 „ M o ­
d l i t e w n ik ” . 23 L is ta  p rz e b o jó w .  22.15 
T e a t r z y k  „ Z ie lo n e  O k o ” . 22.35 W  
s e n ty m e n ta ln y m  n a s t r o ju .  23 Z a ­
p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 7. 12.05. 17, 19, 23.50.
7.15 D o o k o ła  ś w ia ta . 7.40 J . a n g ie l­
s k i .  7.55 P io s e n k i z n a d  T a m iz y . 8.10 
C z ło w ie k  w  s w o im  „ M ” . 8.39 P o ­
r a n n a  p o z y ty w k a .  8.50 A k tu a ln o ś c i.  
9 Z  k a ta lo g u  n ie z a p o m n ia n y c h  
p r z e b o jó w .  9.30 Z g a d n i j,  s p ra w d ź , 
o d p o w ie d z . 10 A l f a b e t  p io s e n k i 
a k t o r s k ie j .  10.30 V a d e m é c u m  s łó w
1 z n a c z e ń  — „ N o r m a ” . 11 R o z g ło ­
ś n ia  H a rc e rs k a . 12.10 P o ls k ie  ze ­
s p o ły  in s t r u m e n ta ln e .  12.20 B iu r o  
l is tó w .  12.40 M ię d z y  fa n ta z ją  a n a u ­
k ą .  13 Z ło ta  s e r ia  C la u d ia  A r r a u ’ a.
14 T y d z ie ń  k u l t u r y  ję z y k a .  14.20 
Ś p ie w a  g ru p a  „ M a r c u s ” . 14.30 P o ­
p o łu d n ie  m ło d y c h  s łu c h a c z y . 14.45 
„ P ia n o  — fo r t e ” . 15 T e a t r  d la  M ło ­
d z ie ż y  — „ P o r w a n y  za  m ło d u ” .
16.05 Z  m ik r o fo n e m  po  k r a ju .  17.05 
P e jz a ż  p o ls k i.  17.20 „ L u d z ie ,  e p o k i,  
o b y c z a je ” . 18 W a rs z a w s k i ty d z ie ń  
m u z y c z n y . 19 P o r t r e t y  P o la k ó w .
19.40 J .  f r a n c u s k i .  19.55 O r k ie s t r o w e  
g r a n ie .  20.20 W ie c z ó r  ze s łu c h o w i­
s k ie m . 21.42 P io s e n k i — p rz e b o je .
21.50 F e l ie to n  E lż b ie ty  S ta n is z e w ­
s k ie j .  22 S p o tk a n ie  z r e p o r ta ż e m .
22.25 W ro c ła w s k a  k a p e la  „ D r ę p ta k ” .
22.50 L e k t u r y  C z w ó r k i.  23 K u l is y  
sce n  i  s c e n e k . 23.30 R o z m o w y  i n ­
ty m n e .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  7, 8, 19, 20. 23.
7.15 M u z y k a  w  ra n n y c h  p a n to f la c h .
7.30 C zas i  U jd z ie . 8.30 M o s k w a  z 
m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 9 M a g a z y n  
w o js k o w y .  10 G ra  o r k ie s t r a  P R iT V  
w  W a rs z a w ie . 10.30 T e a t r  d la  D z ie ­
c i — „ J a k  p a s tu c h  K r a b a t  M a ś lu -  
c h ę  za  nos w o d z i ł ” . 11 K o n c e r t  w 
n ie d z ie ln e  p r z e d p o łu d n ie .  12.05 W  
s a m o  p o łu d n ie .  12.45 M u z y c z n e  n o ­
w o ś c i ty g o d n ia .  13 P rz e g lą d  ty g o d ­
n ik ó w .  13.15 K la s y c y  o p e r e tk i .  14 
W e k to r y .  14.30 „ W  J e z io ra n a c h ” .
15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16 T e a tr  — 
„O p o w ie ś ć  o N ie m ie  i  N u m ” . 17 
M a g a z y n  m u z y c z n y  „ R y t m ” . 18 D ia ­
lo g i  h is to ry c z n e . 18.15 Ś w ia t  m u z y ­

k i .  19.10 K o n c e r t  n a  je d e n  g ło s .
19.30 R a d io  d z ie c io m  — „ Ś w ie rs z c z o ­
w e  g r a n ie ” . 19.50 Ś la d e m  n a s z y c h  
in te r w e n c j i .  20.10 P r z y  m u z y c e  o 
s p o rc ie .  21.05 P o ls k ie  ro d o w o d y .  21.30 
S ły n n i  w ir t u o z i .  22 T e a tr  — „ M is ja  
n a  W s c h o d z ie ” . 23.15 ś w ia t  w  t y ­
g o d n iu .  23.25 J a z z  d la  w s z y s tk ic h .  
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 7. 13. 17. 21, 0.S5.
7.05 Q u o d  l ib e t  c z y l i  c o  k to  lu b i .
7.40 S z ta fe ta  p o k o le ń .  8 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 8.25 M a g a z y n  w o js k o w y .  8.45 
K o n c e r t  - w  s t y lu  r o m a n ty c z n y m .
9.15 H e r k u le s  P o ir r e a o t  c z y  k o m i­
s a rz  M a ig r e t .  10.15 P o ra n e k  z m u ­
z a m i.  12 M u z y k a  d la  k o le k c jo n e ­
r ó w .  13.05 K o n c e r t  W ie lk ie j  O r k ie ­
s t r y  P R iT V  w  K a to w ic a c h .  13.50 
P io s e n k i z  d o b r ą  d y k c ją  —  L u d w ik  
S e m p o liń s k i.  14.15 W s z y s tk o  ż a r te m  
— z a b a w a  l i te r a c k a .  15 S ła w n i  w y ­
k o n a w c y  F a n ta z ji  f - m o l l  op . 49 
C h o p in a . 15.30 K a ta lo g  w y d a w n ic z y .
15.35 P io s e n k i n a  te le fo n .  18.05 40- 
le c ie  w y z w o le n ia  P o m o rz a  Z a c h o d ­
n ie g o . 18 S tu d io  S te re o . 21.20 L is ta  
b y ły c h  p rz e b o jó w .  22.15 W ie c z ó r  
.p ły to w y .  0.15 W  ś w ie c ie  k a m e ra l i ­
s t y k i .
P R O G R A M  I I I
8 S p ra w y  i  s p r a w k i  w ie lk ie g o  ś w ia ­
ta .  8.10. K o m u  p io s e n k ę .. . 9.45 K ą ­
t y  w id z e n ia .  9 M u z y c z n y  p o ra n e k  
f i lm o w y .  9.30 Z  m o je j  p ły to te k i ,  10 
„ T y lk o  50 m in u t ” . 10.50 B l is k ie  s p o t 
k a n ia .  11 P o d  d a c h a m i P a ry ż a . 11.30 
M iło ś ć  w  N ie m c z e c h . 12 R e c i ta l  
S w ia to s ła w a  R ic h te ra .  12.50 B l is k ie  
s p o tk a n ia . 13.05 N ie c h  g ra  m u z y k a . 
14.00 P r y w a tn ie  u  A le k s a n d r a  O m i-  
l ia n o w ic z a .  14.15 „ K o n c e r t y  w  J a ­
p o n i i ” . 15 Ż y c ie  n a  g o rą c o . 15.30 
O d k u rz o n e  p rz e b o je . 15.50 B l is k ie  
s p o tk a n ia .  16 D z ie ła ,  in te r p r e ta c je ,  
n a g r a n ia .  17 P o w ię k s z e n ia . 17.30 S tu  
d io  T r ó j k i .  18 „ Z e g a r e k ”  —  s łu ­
c h o w is k o . 19.05 B a w  s ię  ra z e m  z 
n a m i.  21 „ K o b ie ta  o ś w ic ie ” . 21.20 
M u z y c z n e  p o r t r e t y  —  H e n r y k  M a ­
je w s k i .  22 R o z m y ś la n ia  p rz e d  p ó ł­
n o c ą . 22.10 A n n o  D o m in i  A —B —C—  
K .  22.50 R o z m y ś la n ia  p rz e d  p ó łn o c ą . 
23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.50 „ I n ­
n y  k r a j ” .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I:  7, 12.05, 17. 19.30,
23.50.
7.10 W  ś w ią te c z n y m  n a s t r o ju .  8 
K le jn o t y  m u z y k i  i  s ło w a . 8.20 A n e g ­
d o ty  i  f a k t y .  9 T r a n s m is ja  m s z y  
r z y m s k o k a to l ic k ie j  z  k o ś c io ła  ś w . 
K r z y ż a  w  W a rs z a w ie . 10 R e c ita l o r ­
g a n o w y . 10.20 K r a jo b r a z y  h is to r y c z ­
n e  —  „ K o ło b r z e g ” . 10.50 R o z g ło ś n ia  
H a rc e rs k a . 12.10 Z a g a d k i m u z y c z ­
n e . 12.30 W y p r a w y  C z w ó r k i.  13.30 
P ie ś ń  ro m a n ty c z n a .  13.45 D o r o ś l i  o  
h a r c e r s tw ie .  14 M o n o g ra f ie  — M a g ­
da  U m e r , 14.30 P o p o łu d n ie  m ło d y c h  
s łu c h a c z y . 15 T e a tr  K la s y k i  d la  
M ło d z ie ż y  — „ K a l i f o r n ia ,  z ie m ia  
o b ie c a n a ” . 16 S o c jo lo g ia  i  ż y c ie  p o ­
to c z n e . 16.05 Ja z z  z  K r a k o w a  i  ze 
ś w ia ta .  17.05 Q u iz  p o p u la r n o n a u k o ­
w y  — W IS T . 17.50 M u z y k a  O r la n d o  
d i  L a sso . 18 N a b o ż e ń s tw o  K o ś c io ła  
p o ls k o k a to l ic k ie g o .  18.40 C h o ra ły  J . 
S . B a c h a . 19 T y d z ie ń  k u lu r y  ję z y ­
k a .  19.35 E c h a  fe s t iw a l i  i  k o n k u r ­
s ó w  m u z y c z n y c h . 20.20 W ie c z ó r  m u ­
z y k i  i  m y ś l i  — v „S z c z ę ś c ie ” . 22 R e­
f le k s je  1 re z o n a n s e  m u z y c z n e . 22.50 
L e k t u r y  C z w ó r k i.  23 G r a  P a t  M a t -  
h e n y .  23.10 P u b l ic y s ty k a  k u l t u r a l ­
n a .

j i n f o r  m a l ^ o r ?
H A N D E L  I  U S Ł U G I K io s k i  „ R u c h u ”  c z y n n a  c a ła  s ie ć

w  g o d z . od  6 d o  15 o ra z  d y ż u r n e  
W  S O B O T Ę  c z y n n e  b ę d ą  s k le p y  n iż e j  w y m ie n io n e  c z y n n e  d o  g o d z . 

o g ó ln o s p o ż y w c z e , n a b ia ło w e , p ie -  18: p r z y  a ł .  W y z w o le n ia  29. a ł.  
k a r h ic z e  w  g o d z . o d  7 d o  13 p r z y  W o js k a  P o ls k ie g o  r ó g  J a g ie l lo ń -  
u l .  — Z a w r o tn e j  9, p l .  W o ln o ś c i, s k ie j ,  a l.  W y z w o le n ia  r ó g  P io t r a  
I n w a l id z k ie j ,  Ś w ia to w id a  46. K o ś -  S k a rg i,  K a ro la  M ia r k i  r ó g  K u  
c ie ln e j  18, S to łc z y ń s k ie j  144, P o -  S ło ń c u . M ic k ie w ic z a  ró g  B rz o z o w -  
k o ju ,  L u t y k ó w ,  B a t .  C h ło p s k ic h ,  s k ie g o , B a s e n  G ó rn ic z y ,  B u d z is z y ń -  
a l.  N ie p o d le g ło ś c i 2, P r z o d o w n ik ó w  s k ie j .  p l .  H o łd u  P r u s k ie g o , E m i l i i  
P r a c y  73, B u d z is z y ń s k ie j 34, J a w o -  G ie rć z a k , K o s tk i  N a p ie r s k ie g o  o ra z  
r o w e j ,  M io d o w e j,  M a r ia n a  B u c z k a  n a  D w o r c u  G łó w n y m  P K P  c z y n n y  
24, p o c z to w e j 40, 5 L ip c a ,  W ó jc ie -  o d  6 d o  22.
c h o w s k ie g o  9, K r z y w o u s te g o  15 i  
63, D ą b ro w s k ie g o  18, P o tu l ic k ie j  21, 
P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  44. K o  
łu m b a  6, W y s z y ń s k ie g o  24, G r o ­
d z k ie j  18, C h o b o la ń s k ie j,  K a ro la  
M ia r k i  25, R ó ż a n e j 76, a l.  W y z w o le ­
n ia  6, 32 i  85, R e w . P a ź d z ie rn ik o ­
w e j 31, K r a s iń s k ie g o  104, B o h . G e t­
ta  W a rs z a w s k ie g o  21, F e lc z a k a  17, 
K o m u n y  P a r y s k ie j  40. 26 K w ie tn ia ,  
N ie m c e w ic z a  2, R o b o tn ic z e j 12, W i-  
sze s ła w a  11, a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  
42 i  134, S z c z e c iń s k ie j 12. U -n ii L u ­
b e ls k ie j,  G o le n io w s k ie j  32, a l.  P ia ­
s tó w  8, C h o p in a , Z a w a d z k ie g o  29, 
P rz y s z ło ś c i,  S a n to c k ie j,  p L  P o p ie ­
la  1. A .  S t ru g a , D u n ik o w s k ie g o ,  
S z e ro k ie j 2, P y r z y c k ie j ,  J a n ic k ie g o  
18, N ie m c e w ic z a  26. P u ła s k ie g o  7, 
L e le w e la  (d o  14). S t r z a ło w s k ie j,  
R o e n tg e n a .

S k le p y  d y ż u r n e  c z y n n e  d o  go dz . 
17 p r z y  u l .  Z a m ie js k ie j  1, A r m i i  
C z e rw o n e j 38, W it k ie w ic z a ,  9 M a ja  
29, P a r k o w e j  12. B a r b a r y  2, R e y ­
m o n ta  2, Z a m k n ię te j  1, W il lo w e j,  
M a r ia n a  B u c z k a  21. D o m  H a n d lo ­
w y  „O d z ie ż o w ie c ”  c z y n n y  b ę d z ie  
o d  8 d o  17 ( d z ia ł  s p o ż y w c z y ).  S k le ­
p y  s p o ż y w c z e  „ P e w e x u ”  o ra z  PS S 
„ S p o łe m ”  p r z y  a l .  J e d n o ś c i N a r o ­
d o w e j 47 c z y n n e  o d  10 d o  17. S k le ­
p y  m ię s n o - w ę d l in ia rs k ie ,  g a rm a ż e ­
r y jn e .  d r o b ia r s k ie  c z y n n e  o d  8 do  
13 o ra z  r y b n e  p r z y  a l .  W y z w o le n ia  
10. Ś w ie rc z e w s k ie g o  25 o ra z  „ A t o l ”  
p r z y  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o .

S k le p y  m o n o p o lo w e  c z y n n e  od  
8 d o  13 p r z y  u l .  S to łc z y ń s k ie j  171, 
B o g u s ła w a  48 i  T k a c k ie j  1. S k le ­
p y  c u k ie rn ic z e  P S S  „ S p o łe m ”  
c z y n n e  o d  10 d o  16.

S k le p y  p rz e m y s ło w e  w s z y s tk ic h  
b r a n ż  n ie c z y n n e , z  w y ją t k ie m  w y ­
m ie n io n y c h .  k tó r e  c z y n n e  b ę d ą  od  
10 d o  16: D o m  H a n d lo w y  p r z y  a l. 
N ie p o d le g ło ś c i 19, D o m  T o w a ro w y  
„ P o s e jd o n ”  o ra z  s k le p  „ C e p e l i i ”  
n a  p la c u  Z w y c ię s tw a .

W  N IE D Z IE L Ę  c z y n n e  b ę d ą  D e l i ­
k a te s y  p r z y  a l. J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
47 o d  g o d z . 9 d o  13 o ra z  p r z y  a l .  
W y z w o le n ia  6/8 o d  13 d o  17. S k le p  
m o n o p o lo w y  p r z y  a l.  B o h . W a r ­
s z a w y  104 c z y n n y  o d  13 d o  17.

K io s k i  # R u c h u ”  c z y n n a  p o ło w a  
s ta n u  s ie c i w  g o d z . o d  8 d o  14 
o ra z  d y ż u r n e  d o  g o d z . 18 p r z y  a L  
W y z w o le n ia  29, a l .  W o js k a  P o ls k ie ­
g o  ró g  J a g ie l lo ń s k ie j ,  a l .  W y z w o ­
le n ia  r ó g  P io t r a  S k a rg i .  M ic k ie w i­
cza  r ó g  B rz o z o w s k ie g o , B a s e n  G ó r ­
n ic z y .  B u d z is z y ń s k ie j,  p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o , E m i l i i  G ie rć z a k , K o s tk i  
N a p ie r s k ie g o  o ra z  p r z y  K a ro la  
M ia r k i  ró g  K u  S ło ń c u  c z y n n y  o d  
11 d o  18, a na  D w o r c u  G łó w n y m  
P K P  c z y n n y  o d  6 d o  22.

P O C Z T A

C A Ł Ą  D O B Ę  c z y n n y  b ę d z ie  te le ­
g r a f  i  te le fo n  p r z y  a l.  N ie p o d le g ło ­
ś c i 41/42 o ra z  n a  D w o r c u  G łó w n y m  
P K P . O d  g o d z . 8 d o  13 c z y n n e  b ę ­
d ą  u r z ę d y  p o c z to w e  p r z y  u l .  
D w o r c o w e j  20, P o c z to w e j 5. a L  
W y z w o le n ia  70, M ic k ie w ic z a  120, 
S t rz a ło w s k ie j  46, D u b o is  9, ż a m k n ię  
t e j  2, K r a k o w s k ie j  19, Z e g a d ło w i­
cza  12, A .  K r z y w o ń  10, M e ta lo w e j 
30, B o h . W a rs z a w y  55, S to łc z y ń s k ie j  
149 S z c z e c iń s k ie j 21. J a r o w ita  9, 
B a t .  C h ło p s k ic h  79, B a ł t y c k ie j  38, 
p l .  D z ie rż y ń s k ie g o  1. w  Z a ło m iu ,  
a l  W o js k a  P o ls k ie g o  35, M ilc z a ń -  
s k ie j  1, S z k o ln e j 11, W ło ś c ia ń s k ie j
I .  C h o p in a  26, P o l ic e  1 p r z y  u l .  
G r u n w a ld z k ie j  16 o ra z  P o l ic e  •  
p r z y  u l .  P ia s tó w  5 c z y n n y  o d  9 d *
I I .  *

K O M U N IK A C J A

Ś R O D K I k o m u n ik a c j i  m ie js k ie !  
W P K M  b ę d ą  k u r s o w a ły  wedHJ® 
ś w ią te c z n e g o  r o z k ła d u  ja z d y .
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Handlowe to i owo

Obwoźna sprzedaż ryb
#  JE S T  ju ż  tro chę  c ie p le j, 

w ię c  szczecińska C e n tra la  R yb ­
na  może p ow róc ić  do zapocząt­
k o w a n e j w  ub. ro k u  a k c j i  o b ­
woźnego sp rze da w a n ia  ry b  na 
ty c h  osied lach , k tó re  p ozb aw io ­
ne  są s p e c ja lis tyczn ych  sk lepów . 
T a k  w ięc w  P O N IE D Z IA Ł K I 
sam ochody z ry b a m i będą jeź­
d z iły  na  osied le  K s ią ż ą t P o­
m o rs k ic h , we W T O R K I — na 
N iebuszew o  (ko ło  sk lepu  „B a r ­
te k ” ), w  Ś R O D Y  —  na osied­
le  K a lin y ,  w  C Z W A R T K I — 
na osied le  Reda, w  P IĄ T K I  —  
na P om orzany (ko ło  p ę tli t ra m ­
w a jo w e j) . w  S O B O T Y  zaś —  
n a  T u rz y n .

#  M im o  w y ja ś n ie ń  p ra s o w y c h , 
n a d a ł w ie lu  k l ie n tó w  p yva  w  s k le ­
p a c h . d la c z e g o  c e n y  m le k a  i  ś m ie ­
ta n y  są u  na s  o  z ło tó w k ę  w y ż s z e  
n iż  p o d a n e  w  u rz ę d o w y m  k o m u n i ­
k a c ie .  K o le jn y  w ię c  ra z  S z c z e c iń ­
s k a  S p ó łd z ie ln ia  M le c z a rs k a  i n f o r ­
m u je  za  n a s z y m  p o ś r e d n ic tw e m , iż  
p rz y c z y n ą  je s t  tu  f a k t  h o m o g e n i­
z o w a n ia  n a p o jó w ,  k t ó r y  to  p ro c e s  
n ie w ą tp l iw ie  d o d a tn io  w p ły w a  na  
ja k o ś ć ,  a le  i  k o s z tu je .  S tą d  ta  z ło ­
tó w k a .  W  k o m u n ik a c ie  p o d a n o  ce ­
n y  n a p o jó w  n ie  h o m o g e n iz o w a ­
n y c h ,  p o n ie w a ż  w  w ię k s z o ś c i m ia s t 
w  t a k ie j  w ła ś n ie  p o s ta c i s ię  je  
s p rz e d a je .

®  C E N A  p iecza rek  w  szcze­
c iń s k ic h  sk lepach  je s t chyba  
na jw yższa  w  c a ły m  k ra ju .  Na 
ogó ł g rz y b y  te  są po 270— 300 
z ł. u  nas zaś cena k ilo g ra m a  
s ięgnęła  ju ż  360 zł. Z rzeszenie 
P ro d u ce n tó w ' P ieczarek chcąc 
u m o cn ić  swą m o n op o lis tyczną  
pozyc ję  — sp rzeda je  to w a ry  
w y łą c z n ie  za pośred n ic tw em  
s ie c i sk le pó w  p ry w a tn y c h . H a n ­
de l u spo łeczn iony p ró b o w a ł 
ściągać p ie c z a rk i z in n y c h  w o ­
je w ó d z tw , a le  przec ież n ie  je s t

to  to w a r, k tó r y  m ożna wozić 
s e tk a m i k ilo m e tró w . O s ta tn io  
w ła d ze  h an d low e  zapow iedz ia ­
ły  p od ję c ie  zdecydow anych  k ro - 
k p w  wobec p ro d u ce n tó w  g rz y ­
bów . Jeś li np. w  P oznan iu  czy 
G orzow ie  m ożna s k a lk u lo w a ć  
cenę p ieczarek na poz iom ie  270 
zł, to  dlaczego w  Szczecinie n ie? 
W  końcu  cena o pa łu  czy b en ­
zyn y  je s t wszędzie jednakow a  
(naw iasem  m ó w ią c  o p rz y d z ia ­
ła ch  jednego i d ru g ie g o  decy­
d u ją  w ładze  h andlow e).

(m g)

W PEDiM-ie liczą dziury i... złotówki

Ulice w opłakanym stanie
PROBLEM, który zawsze na 

wiosnę odżywa ze szczególną s -  
tą: pozimowe uszkodzenia na- 
nawierzchni ulic. Najpierw asfa‘t 
pęka w drobną siateczkę, a nie­
długo potom robi się w tym miej­
scu coraz głębszo wyrwo. Zagro­
żenie dla pojazdów, niebezpie­
czeństwo uszkodzenia ogumienia, 
a nawet wypadku.

Tymczasem, jak dow odujemy 
się w Przedsiębiorstwie Eksploa­
tacji Dróg i Mostów, fachowcy

Ostatnie ślizgi
J E D Y N Y M  m ie js c e m  w  S z c z e c in ie  

g d z ie  je szcze  m o ż n a  s p o tk a ć  z im ę  
je s t  „ L o d o g r y f ” , k t ó r y  j u ż  n ie b a ­
w e m , b o  31 m a rc a , z a m k n ie  s w o je  
b r a m y  d la  a m a to r ó w  ś l iz g a w e k . 
P r a c o w n ic y  z a t r u d n ie n i  n a  n im  
za c z n ą  p r z y g o to w y w a ć  k o r t y  t e n i ­
s o w e  d o  se z o n u  le tn ie g o , k t ó r y  r o z ­
p o c z n ie  s ię 1 m a ja .

(m k )

(D okończen ie  ze str. 1)

„k o lo ró w e k ”  w a rto śc i b lis k o  240 
tys . zJ, w  s ie rp n iu  — 163 tys., 
lis to pa d z ie  —  ponad 116 tys . zł 
i  ta k  d a le j. Łączn ie , w  okresie  
od czerw ca 83 do lu tego  84 zn i 
k n ę ły  bez ś ladu  tysiące tyg o d n i 
k ó w  i m ies ię czn ików  w a rto śc i 
ponad  1 200 tys. zł, zaś s tra ty  
w  dostaw ach d la  „ te re n u ”  w  a- 
na lo g iczn ym  okres ie  czasu w yn o  
s iły  sześc iokro tn ie  m n ie j. N asu ­
w a ł się lo g iczny  w n iosek , że 
p rz e s y łk i szczecińskie są syste­
m a tyczn ie  okradane. P y ta n ie  ty l 
ko  —  przez kogo?

„ K O L O R Ó W K I”  p r z y je ż d ż a ły  na 
D w o rz e c  G łó w n y  n a jw c z e ś n ie js z y m  
w a rs z a w s k im  p o c ią g ie m ; o  go dz . 
5.40. W o r k i  i  p a c z k i (c z ę s to  r o z d a r ­
te . z za s a d y  —  w b r e w  p rz e p is o m  — 
n ie  z a p lo m b o w a n e )  w y ła d o w y w a n o  
z w a g o n u  d o  r o z d z ie ln i  d w o rc o w e j 
P K P . S ta m tą d  o d b ie ra ł je  e k s p e ­
d y t o r  P U P iK  . .R u c h ” , z r e g u ły  a sv  
s tu ją c y  ró w n ie ż  p r z y  w y ła d u n k u  z 
w a g o n u . P o  s p ra w d z e n iu  c z y  i lo ś ć  
p a c z e k  i  w o r k ó w  je s t  z g o d n a  ze 
s to s o w n ą  d o k u m e n ta c ja  ( l is ta m i 
p rz e w o z o w y m i)  ła d o w a n o  je  d o  sa­
m o c h o d u  „Ł ą c z n o ś c i”  i  p rz e w o ż o n o  
d o  r o z d z ie ln i  „ R u c h u ”  p r z y  u l .  
C z a c k ie g o . S ta m tą d , ju ż  po . d o k ła ­
d n y m  p r z e lic z e n iu ,  t r a f ia ł y  z g o d n ie  
z tz w .  n a d z ia łe m  d o  m ie js k ic h  k io ­
s k ó w .

N a d e r  ’c zę s to  o k a z y w a ło  s ię  że 
i lo ś ć  p a c z e k  je s t  n ie z g o d n a  z l i s t a ­
m i  p r z e w o z o w y m i;  te  b r a k ł  e k s p e ­
d y t o r  u ja w n ia ł  ju ż  na  d w o rc u ,  a 
w  p o d a r ty c h  o p a k o w a n ia c h  p r z y  
s z c z e g ó ło w y m  p r z e lic z a n iu  ( ju ż  ha 
C z a c k ie g o )  z r e g u ły  b r a k o w a ło  p o  
k i lk a d z ie s ią t  e g z e m p la rz y . S p o rz ą ­
d z a n o  w ó w c z a s  s to s o w n y  p r o to k ó ł  
o b c ią ż a ją c y  p rz e w o ź n ik a . D z ia ł o d ­
s z k o d o w a ń  P K P  be z  w ię k s z y c h  o -

O D P Ó Ł T O R A  ro k u  sta lą  
p ra k ty k ą  h a n d lu  są posezono­
w e  o b n iż k i cen u b io ró w , o b u ­
w ia  i g a la n te r ii.  T y m  ra ze m  w  
W o je w ó d z k im  P rze ds ię b io rs tw ie  
H a n d lu  W e w nętrznego  w artość  
przeceny  w y n io s ła  9 m in  zł. T a ­
n ie j (w  n ie k tó ry c h  p rzyp a d ka ch  
n aw e t o p o ło w ę ) sprzedaw ane  
je s t o b u w ie  z im ow e  i  ca ło rocz­
ne, k o n fe k c ja , d z ie w ia rs tw o  o raz  
a r ty k u ły  z s e r ii 1001 d ro b ia z ­
gów . N ie m a l w  k a ż d y m  w ię k ­
szym  sk le p ie  je s t s to isko  z 
p rze ce n io n ym i to w a ra m i, n a j­
w ię c e j ic h  je s t zaś w  „O d z ie ­
żowcu”  i „S w ie c ie  Dziecka” .

Z a in te re so w a n ie  przeceną jes t

p o r ó w  ( m im o  iż  k a ż d o ra z o w o  p o w o  
ły w a n o  k o m is je  k o n t r o ln e )  g o d z i ł  
s ię  p o n o s ić  z a w a ro w a n e  u m o w ą  
k o n s e k w e n c je  f in a n s o w e ; u s ta le n ie  
p r z y c z y n  z a g in ię c ia  k i l k u  w o r k ó w  
łu b  p a c z e k  z p ra są  w o b e c  d z ie s ią t­
k ó w  ty s ię c y  p rz e w o ż o n y c h  k a ż d e g o  
d n ia  p rz e s y łe k  b y ło  p r a k ty c z n ie  n ie  
m o ż liw e  zw ła s z c z a  że z a ła d u n e k  w  
s to lic y ,  z p o w o d ó w  ja k  w y ż e j ,  u -  
n ie m o ż l iw ia ł  k o n d u k to r o m  ba g a żo ­
w y m  d o k ła d n e  r a c h u n k i.  N ie  p o n o  
s i l i  te ż  z te g o  p o w o d u  ż a d n y c h  
k o n s e k w e n c j i  f in a n s o w y c h .  P ła c iła  
f i r m a .

N IE M N IE J  je dn a k , zw łaszcza 
wobec — ja k  w sp om n ia łe m  —  
rażących  d y s p ro p o rc ji m iędzy

spore. Tańsze (a przec ież p e ł­
now a rto śc io w e , choć ju ż  n ie  n a j­
m odn ie jsze ) to w a ry  są ch ę tn ie  
kupow ane.

Ja k  się d o w ia d u je m y , od 
przysz łego  ty g o d n ia  sk lep  
W P H W  „B a z a r”  p rz y  u l. K rz y ­
woustego (n a p rz e c iw k o  „ D e lik a ­
tesów ” ) p ro w a d z ić  będzie w y ­
łącznie  sprzedaż a r ty k u łó w  
przecen ionych . T ra f ić  ta m  m a ­
ją  te  w s zys tk ie  to w a ry , k tó re  
m im o  sezonow ej o b n iż k i cen nie  
zn a la z ły  u zna n ia  w  oczach na­
byw ców . O czyw iśc ie  p rze d te m  
k o le jn y  ra z  zostaną p rzecen io ­
ne. (m g)

liczą nieustannie coraz to nowe 
dziury w asfaltach i porównują 
te ilości z posiadanym, fundu­
szami. Bilans staje się jednak co­
raz bardziej niekorzystny dla dróg

— Od momentu, kiedy tempe­
ratury zezwoliły nam na roboty, 
nasze • ekipy, wspierane przeż 
Szczecińskie Przedsiębiorstwo Ro- 
bół Inżynieryjnych i Komunalne 
Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych, załatały już ok. 4000 me­
trów kwadratowych dziur — mó- 
w pani Celina Myszkowtak, kie­
rownik Zakładu Eksploatacji 
PEDiM. — Obecne np. trwają 
naprawy w okolicach: ui. Mckie- 
w.czo — u1. Wawrzyniaka, na (ro­
so  prowadzącej do Polic, oraz 
przy ul. Derdowskiego. Ilość iu- 
czr i sprzętu jest włość wie wy 
starczająca do bieżących napraw 
Gorzej z funduszami, które otrzy­
mujemy przecież z kiesy miej­
skiej.

I tutaj właśnie kryje się cała 
smutna prawda. Wiadomo, że np 
w bieżącym roku przewidywane 
jest położenie nowych asfaltów 
na ul. ul.: Wyszyńskiego, Lub­
czyńskiej (koło Żałomia), Nad Od­
rą i Kościelnej. Wiadomo też 
przy tym, że na nowe nawierzch­
nie przeznaczono w ubiegłym ro­
ku sumę 200 min zł, teraz zaś 
fundusze te wynoszą zaledwie 44 
miliony zł. Kiesa miejska najwy­
raźniej jest pustawa.

Dlatego też PEDiM złożyło do 
Urzędu Miejskiego plan dofinan­
sowania opiewający na kwotę mi­
nimum — 91 min zł. Pozwoliłoby 
to ukończyć „rozgrzebane" w 
ubiegłym roku ciągi komunika­
cyjne: ul. Granitową, Ludową, 
Wiszesława, Światowida, Szope­
na (chodnik) itd. W rejestrze tych 
stojących pod znakiem zapytań>a 
nwestycji znalazła się przebudo­
wa i instalacja sygnalizacji świetl­
nej u zbiegu ul. uł. Sczanieckiej 
i 1 Maja (a na to ze zniecierpli­
wieniem czekają głównie kierow­
cy komunikacji miejskiej).

Niestety, prawa ekonomii dzia­

łają bezwzględnie. Skoro więc 
władzo miejskie „obcię ły" fundu­
sze, to PEDiM — firma powoła­
na do trzymania pieczy nad 
szczecińskimi ulicami — musi szu­
kać zarobku gdzie indziej. Komu­
nalni drogowcy wynajmują się ja­
ko podwykonawcy przy pracach 
prowadzonych przez inne firmy 
— nie zawsze na drogach pu­
blicznych... Ku zgrozie « złorzecze­
niom kierowców zmuszonych do 
uprawiania slalomu między wyr­
wami w nawierzchni nawet śród­
miejskich ulic... (mar)

W . W y k o rz y s tu ją c  fa k t  iż  pacz­
k i  p rzy je żdża ły  w  o p ła k a n y m  
s tan ie  a w o rk i n ie  pos iada ły  
p lom b  z każde j paczk i zab ie ra ł 
po k ilk a d z ie s ią t egzem pla rzy, a 
często też u da w a ło  m u  się u - 
k ry ć  całe w o rk i.  T o w a r p rzeka  
z y w a ł w s p ó ln ik o w i —  k ie ro w c y  
P T S Ł  „Łączność”  K a z im ie rz o w i 
P. Czego nie u da ło  się zabrać 
na d w orcu , zab ie rano  w  drodze 
do  ro zd z ie ln i na u l. Czackiego. 
P óźn ie j K a z im ie rz  P. dosta rcza ł 
„ le w ą ”  prasę dó k io s k ó w  —  u 
zbiegu u l. J a g ie llo ń s k ie j i  Ś lą ­

„Kolorowy" interes
b ra k a m i d la  Szczecina i  w o je ­
w ó dz tw a , M O  doszła do lo g icz ­
nego w n io s k u  że P K P  n ie  ma 
z ty m  n ic  wspólnego, że to  w  
sam ym  Szczecinie, a k o n k re tn ie j 
—  w śród  p ra c o w n ik ó w  „R u c h u ”  
d z ia ła  dobrze zo rgan izow ana  g ru  
pa przestępcza doko nu ją ca  za­
b oru  p ism  i  to  w  czasie w y ła ­
d u n k u  z w agonów  przed d osta r 
czeniem do rozd z ie ln i P K P , w  
sam ej ro zd z ie ln i, bądź też pod ­
czas tra n s p o rtu  na u l. C zack ie - 
g°.

D z ia ła n ia  śledcze założen ia  te 
p o tw ie rd z iły , pozw a la ją c  u ja w ­
n ić  m e chan izm  przestępczego 
p rocederu . Ja k  się to  odbyw a ło?

E K S P E D Y T O R E M  „R u c h u ”  na  
D w o rc u  G łó w n y m  b y ł W ito ld

s k ie j, p rowadzonego przez K r y ­
s tynę  P. i A lin ę  P. i na u ł. 
K rzyw o us te go  obok k a w ia rn i 
„K a p ry s ”  gdzie czeka ły  ju ż  pa ­
n ie  Regina T . i H a lin a  O. Zysk  
dzie lono  na t rz y  ró w n e  części: 
d la  W ito ld a  W ., K a z im ie rza  P. 
i sprzedawczyń.

13 K W IE T N IA , na podstaw ie  
zebranych  m a te r ia łó w , p ro k u ra ­
to r  re jo n o w y  w  Szczecinie 
wszczął ś ledztw o p o w ie rz a ją c  je  
go p row adzen ie  W y d z ia ło w i D o­
chodzen iow em u RUSW . E kspe­
d y to r , k ie ro w c a  i  cz te ry  k io s k a r 
k i  zo s ta li a resztow an i. P rzedsta ­
w io n o  im  z a rz u t iż  w  okres ie  
cze rw iec  83 —  kw ie c ie ń  84 dz ia  
ła ją c  w sp ó ln ie  , i  w  p orozu m ie ­
n iu , w y k o rz y s tu ją c  dz ia ła lność

P U P iK  „R u c h ”  d o k o n a li zaboru 
p ra sy  k o lo ro w e j o w a rto śc i 1 
m ilio n a  zł. A r ty k u ł  202 p a r. 2 
kodeksu ka rnego  p rz e w id u je  za 
ta k ie  p rzestępstw o k a rę  pozba­
w ie n ia  w o ln ośc i na czas n ie  
k ró tszy  od 5 la t, a lbo  25 la t.

W  M IA R Ę  postępów  ś ledz tw a  
u ja w n io n o  dalszych „b o h a te ró w ”  
a fe ry : m a łżeńs tw o  E dm unda  i 
Teresę W. p row adzących  k iosk 
„R u c h u ”  na al. W yzw o le n ia  oraz 
jeszcze jednego k ie ro w cę  PTSŁ. 
P o d z ie lili on i los w s p ó ln ik ó w .

C O F N IJ M Y  się te raz  n ieco w  
czasie. 20 k w ie tn ia  84 podczas 
p rze szuk iw an ia  k io sku  p rzy  ul. 
J a g ie llo ń s k ie j, m ilic ja n c i znaleź­
l i  b lis k o  200 egzem p la rzy „K u ­
r ie ra  S zczecińskiego”  (w yda n ie  
m agazynow e, 16-stron icow e za 
7 z ł) z... 8— 10 lip c a  83, a w ięc 
n ie m a l sprzed ro k u ! W  a rc h i­
w ach  „R u c h u ”  odnaleziono  p ro ­
to k ó ł n ad z ia łu  naszej gazety na 
ten  dzień. Z w ro tó w  „K u r ie ra ”  z 
tegoż k io sku  nie by ło . zaś K r y ­
s tyna  P. n ie p o tra f iła  w  sen­
sow ny sposób w y ja ś n ić , d lacze­
go .na ra z iła  się d o b ro w o ln ie  na 
s tra tę  bądź co bądź 1 400 z ło ­
tych . I  ta  w ła śn ie  paczka  s ta re j 
gazety s ta ła  się p rz y s ło w io w ą  
n ic ią , p row adzącą  do u ja w n ie ­
n ia  d ru g ie j a fe ry  zw iązane j z 
kradz ieżą  p rasy . Zam ieszanych  
je s t w  n ią  ju ż  n ie  k ilk a ,  a le 
k ilk a d z ie s ią t osób. A le  o ty m  —  
w  n as tę pn ym  o dc in ku .

A n d rz e j P R Z Y B Y S Z

Kotatnik szczeciński
•  B IU R O  W y s ta w  A r ty s ty c z n y c h  

tv S z c z e c in ie  za p ra sza  na  o tw a r c ie  
w y s ta w y  m a la r s tw a  A n d r z e ja  S zo ­
k a  d z iś , 15 b m . o g o d z . ¡4 w  
G a le r i i  P o łu d n io w e j Z a m k u .  W y ­
s ta w a  b ę d z ie  c z y n n a  c o d z ie n n ie  
(p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w )  w  g o d z . od  
!0  d o  18

•  S M  „ D Ą B ”  za p ra s z a  d z ie c i w  
s o b o tę  o  g o d z . 11 d o  ś w ie t l ic y  o s ie ­
d lo w e j  p r z y  u l .  R y d la  100 (os. S ło ­
n e czn e ) i  M e ta lo w e j 22 a (o s ie d le  
P o d ju c h y )  n a  s o b ó tk ę .

•  D K  S M  „Ś r ó d m ie ś c ie ”  z a p ra ­
sza d z ie c i n a  z e ś ta w  b a je k  w  s o b o ­
tę  o  g o d z . U .

•  D K  „ H e tm a n ”  z a p ra sza  m ło ­
d z ie ż  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  na  d y ­
s k o te k ę  w  s o b o tę  o  g o d z . 12. W  
n ie d z ie lę  n a to m ia s t o d b ę d z ie  s ię  w  
s a li w id o w is k o w e j  D K  s p e k ta k l 
A m a to r s k ie g o  T e a t r u  M ło d z ie ż o w e ­
g o  „ B u m e ra n g ”  p t .  .F ra g m e n t 
w ię k s z e j * c a ło ś c i — m a k o w a  
ś m ie rć ”  o g o d z . 18 (u l.  9 M a ja  17).

•  K lu b  „ M o l in e z ja ”  u l .  O d z ie ż o ­
w a  11 z a p ra s z a  w  n ie d z ie lę  na  
g ie łd ę  r y b  i  r o ś l in  w  g o d z . 14 16,

•  Z a rz ą d  K o ła  Z B o W iD  w  S zcze - 
c in le -D ą b iu  z a w ia d a m ia , że  z e b ra ­
n ie  s p ra w o z d a w c z e  k o ła  o d b ę d z ie  
s ię  d n ia  17 b m . o  g o d z . 10 w  s a li 
k in a  „ S z m a ra g d o w e ”  w  S z c z e c in ie  
Z d r o ja c h  p r z y  u l .  J a ra c z a .

•  D K  S M  „ W s p ó ln y  D o m ”  p r z y  
u l .  M a r c in a  2 za p ra sza  d z ie c i z  k la s  
I - I I I  S P  n r  4, 10 l  41 n a  m ię d z y ­
s z k o ln y  t u r n ie j  b a jk o w y  w  s o b o tę  
o  g o d z . 11. N a to m ia s t  w  p o n ie d z ia ­
łe k  D K  o ra z  O g n is k o  M u z y c z n e  n.r 
3 z a p ra s z a ją  n a  g o d z . 18 n a  r e ­
c i t a l  a k o r d e o n o w y  w  w y k o n a n iu  
T a d e u sza  P r o k u r a ta .

•  K o m ite t  P a m ię c i o P io n ie ra c h  
S z c z e c iń s k ie j K u l t u r y  za p ra sza  w  
n ie d z ie lę  o  g o d z . 17 d o  k lu b u  „ K ie  
r u n k i ”  p r z y  u l .  M a r ia c k ie j  6/8 na  
w ie c z ó r  w s p o m n ie ń  o  z m a r ły m  
p rz e d  30 la t y  S te fa n ie  G o ś c in ia k u , 
p io n ie rz e  S z c z e c in a , k o m p o z y to rz e , 
z a s łu ż o n y m  d z ia ła c z u  k u l t u r y .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  p ó ź n y m  w ie c z o re m  d o  

s z p ita la  w  Z d u n o w ie  p r z y w ie z io n o  
2 5 - le tn ie g o  W ie s ła w a  N ., k t ó r y  p o  
p i ja n e m u  d o k o n a ł s a m o o k a le c z e n ia , 
u s z k a d z a ją c  s o b ie  śc ię g n a  i  n a c z y ­
n ia  k r w io n o ś n e  r ę k i .

G O D Z IN Ę  p rze c i p ó łn o c ą  n a  u l.  
W ile ń s k ie j s p a d ł ze s c h o d ó w  4 0 - le t-  
n i W a le r ia n  G . O d w ie z io n o  go  z 
c ię ż k im i o b ra ż e n ia m i c ia ła  d o  s z p i­
ta la  n a  G o lę c in ie .  ,

K I L K A  m in u t  p o  g o d z . 11 na  u l.  
S z y m a n o w s k ie g o , „ m a lu c h ”  S Z R  0539 
k ie r o w a n y  p rz e z  W a ld e m a ra  P . p o ­
t r ą c i ł  6 - le tn ią  A d r ia n n ę  G ., k tó ra  
n ie s p o d z ie w a n ie  w b ie g ła  n a  je z d n ię  
zza s to ją c e g o  p r z y  k r a w ę ż n ik u  sa ­
m o c h o d u . W y p a d e k  s k o ń c z y ł s ię  
s z p ita le m .

N A  U L . Z a b u ż a ń s k ie j z a p a l i ły  s ię  
o d  z w a rc ia  w  in s ta la c j i  e le k t r y c z ­
n e j p ie ca  a k u m u la c y jn e g o  d w a  k o n ­
te n e ry ,  z k tó r y c h  je d e n  s łu ż y ł ja k o  
s z a tn ia  p r a c o w n ik ó w  P rz e d s ię b io r ­
s tw a  R o b ó t I n ż y n ie r y jn y c h  B u d o w ­
n ic tw a  J e d n o ro d z in n e g o . O b a  k o n ­
te n e ry  a w ra z  z n im i  o d z ie ż  o s o ­
b is tą  8 p r a c o w n ik ó w  — s t r a w i ł  
o g ie ń . S t r a t y  w y n o s z ą  300 ty s . z ł.

(»1»)

Kto znalazł?
I ł  M A R C A  je d n ą  z n a s z y c h  C z y ­

te ln ic z e k  s p o tk a ło  b a rd z o  p r z y k r e  
z d a rz e n ie : z g u b iła  p o r t f e l  z c a łą  
w y p ła tą  i  d r o b n y m i o sz c z ę d n o ś c ia ­
m i w  s u m ie  11 ty s .  z ł ,  k tó r e  d la  
o s o b y  o d  n ie d a w n a  p ra c u ją c e j  b y ­
ł y  d o s ło w n ie  c a ły m  m a ją t k ie m .  
C h c ą c  p o m ó c  z m a r tw io n e j ,  a p e lu ­
je m y  d o  z n a la z c y  m a łe g o , s k ó rz a ­
n e g o  p o r t f e l ik a  w  k s z ta łc ie  p o d k ó w  
k i  w  k o lo rz e  b rą z o w y m . Z a  w ia ­
d o m o ść  i  o d d a n ie  z g u b y  w d z ię c z n a  
b ę d z ie  p . A n n a  Ł o ty s z  ( te l :  23-10-61, 
w e w n . 239 lu b  208, d z w o n ić  w  g o d z . 
o d  10 d o  11). (b>
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